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Konstytuifi
Pogłoski o

Sejm zapewne nie uchwali
przedłuieniu kstiencji sajmowej

W ARSZAW A, 5. U . (Tel. w ł. G.) 
Jedno  z tutejszych pism  zam ieściło dziś 
rów nie sensacyjne jak  niepraw dopodob­
ne pogłoski do tyczące projektu zm iany 
konsty tucji o raz  kadencji obecnego Sej­
mu. Pogłoski te  zaczynają  się od p rzy ­
puszczenia. że projekt konstytucji uchw a 
ioijej p rzez  Sejm zostanie w niesiony do 
Senatu . Ja k  w iadom o, p ro jek t ten spo­
czy w a  w  S enac!e  Już od m arca. Senat 
musd w  c ’ągu 2 m iesięcy coś z  nim zro ­
b ić : albo  uchw alić go w  brzm ieniu do- 
tychczasow um . co jest m ało praw dopo- 
dobnem. albo te ż  w prow adzić  poprawki- 
G dyby  się nam Senat nie zajął, to w  
ciągu 2 m iesięcy autom atycznie w szed ł­
b y  w  życie  tek st uchw alony 26 stycz­
nia p rzez Sejm . Poniew aż tek st ten nie 
uzyska  ap robaty  tak  zw anego czynnika 
m iarodajnego w lec w ydaje  się to  zupeł­
nie wykluczonem.. O w e pismo, k tóreśm y 
wspomnieli, w ysuw a pogłoski, że Senat 
w prow adzi popraw ki bardzo daleko idą­
ce. że  popraw iona konstytucja po po­
w rocie do Sejm u uzyska w ym aganą kon 
ity tucy jn le  ilość 2/3 głosów .

W  dzisiejszej sytuacji politycznej w y -

Woje w,. Jaroszewicz 
przeniesiony do Kielc?
W ARSZAW A, 5. 11. (Tel. w ł O.). 

Zapew niają w  kołach zbliżonych do 
rządu, że pogłoski o zm ianie na stan o ­
w isku  w ojew ody  kieleckiego znajdują 
sw e te potw ierdzenie.

M ianow icie d o ty ch czaso w y  w ojew o­
da  kielecki, p. dr. Dziadosz, przeniesio­
ny  m a być d<> W arszaw y , gdzie obejmie 
stanow isko kom isarza rządu. N atom iast 
d o ty chczasow y  kom isarz rządu, woje- 
w oda Ja roszew icz , objąć m a stanow isko  
w o jew ody  kieleckiego.

Ks. Zocgołowicz n min. 
Piłsudskiego

W ARSZAW A. 5. 11. (Tel. wł- G.) 
W icem inister o św ia ty  ks. Żongołłovncz 
P rzy ję ty  by ł p rzez  m inistra P iłsudskie­
go ! odbył z  ndm dłuższa rozm ow ę, W  
kołach  politycznych u trz^m  .ją. że  roz­
m ow a ta  m oże w y w rzeć  duży  w pływ  
na ukształtow anie  się stosunków  w  tern 
ministerstwie-

„Ukraińcy" o p. Premiera
W ARSZAW A, 5. 11 (PAT). P . P rem . 

K ozłowski p rzy ją ł delegację ukraiń­
skich o rganizacyj spółdzielczych, w  o- 
sobach prez, dr. Lew ickiego, p. N azatu- 
Ka, d r. M akucha, p. K w asnycza i p 
Łuckiego.

Na giełdzie bez zmian
W ARSZAW A, 5. 11. (PAT), Na d>'- 

Sletszych giełdach w alu tow ych nie z a ­
notow ano pow ażniejszych  zmian \j" :-  
dyn 26.42 (w  sob. 26.40), w  Ż ury '-1' 
15.38, w  P ary żu  75 75 w obec 75.35 p r/ 
sobotniem  zam knięciu. D ew iza nowo 
jorska w  W arszaw ie  w ynosiła  5.29 .3 'j  
w obec 5.29.7/8, w  Zurychu 307.1/4 wo 
bec 307.1/8, w  P a ry ż u  przy  otw . 
15.18.1/2 (w obec 15.17.3/4),

daje się to  jednak  w ysoce  niepraw dopo- 
dobnem , Raczej przypuszczać należy, 
że projekt konstytucji w ra z  z niewiel­
k im i  popraw kam i Senatu w róci do S ej­
mu i że Sejm nie mając już żadnego o- 
kreślonego term inu pozostaw i sp raw ę w  
zawieszeniu.

D ruga pogłoska zanotow ana p rzez 
dzienniki w arszaw sk ie  tw ierdzi, że. k a ­
dencja obecnego Sejmu m iaiaby ulec 
przedłużeniu i trw ać  do 1 stycznia 1937 
roku, To jest już zupełnie w ykluczone, 
gdyż konsty tucja  bardzo w yraźn ie  okre­
śla te rm ’d trw an ia  kadencji na lat 5. .

Bereza Kariuzka zajmie wiele miejsca
w dzisiejszej dyskusji sejmowej

W ARSZAW A, 5. 11. (Tel. wł. G.). 
Ju trze jsze  posiedzenie Sejmu rozpocz­
nie się, jak w iadom o, o godzinie 10 ra­
no. P o rząd ek  dzienny obejm uje ty lko  
jeden Punkt: p ie rw sze  czy tan ie  preli­
m inarza budżetow ego na r. 1935/36. Po 
odczytaniu  dekre tu  P rezy d en ta  o zw o­
łaniu sesji, zab ierze  głos m inister sk a r­
bu Zaw adzki i w ygłosi e k s p o r i  finan­
sow o -  gospodarcze. N astępnie odbę­
dzie się dyskusja, w  której kolef.m 
przem aw iać będą: imieniem Klubu N a­
rodow ego prof. Rybarski. Klubu L udo­
w ego Róg, P P S . poseł Żuław ski, o raz  
przedstaw iciele innych m niejszych klu­
bów.

Z rozm ów  kuluarow ych wnosić mo­
żna, że dyskusja ju trzejsza będzie m ia­
ła raczej ch a rak te r po lityczny  niż go­
spodarczy , że  ośw ietlone w  nlei będa 
najjaskraw sze  posunięcia rządu  w  o- 
statn lm  okresie.

Niewątpliw ie dużo m iejsca zab ierze 
sp raw a B erezy  K artuzkiej, co m oie 
w y w o ła  odpow iedź ze s trony  p rzedsta - 
w iciela rządu.

! W  kołach sanacy jnych  utrzym ują, 
że możliwem jest złożenie jakiejś de­
klaracji w  tej spraw ie przez prem jera 
K ozłow skiego lub w icem inistra Siedlec­
kiego.

P rzypuszczać  natom iast należy, te  
i na jutrzejszem  posiedzeniu nie bedzie 

m ówić nikt z klubu BB., gdyż nie zw o­
łano naw et na jutro zebrania klubu rzą ­
dow ego. Kluby opozycyjne zbiorą się 
9  godzinie 9 rano celem  ostatecznego 
ustalenia treści przem ów ień sw oich 
przedstaw icieli, oraz tekstów  w niosków  
i interpelacyj. W niosków  tych w płynie 
już jutro duść znaczna ilość. Kilka 
z nich do tyczyć bedzie B e re ty  K artu z ­
kiej. Pozatem  socjaliści zam ierzała 
zgłosić projekt u staw y  am nestyjnej. 
Dyskusja w  pełnym  Sejmie przeciągnie 
się zapew ne do w ieczora. V środę po ­
południu zbiorą się kom isje budżetow e 
Sejmu i Senatu dla dokonania podziału 
referatów  prelim inarza budżetow ego, 
pcczem  niezaw odnłe sesja sejm ow a b ę ­
dzie odroczona na dni 30.

Czy powstanie! kartel krochmalowy?
WARSZAWA 5. 11. (Tel. wł. G.). 

Prowadzone s-ą pertraktacje w sprawie 
utworzenia kartelu fabryk produkujących  
krochmal. Przeciw  temu kartelowi wypo­

wiedziały się z-iinteresowane przemysły, 
jak włókienniczy, papierniczy itd., gdyż 
utworzenie kart?lu mogłoby spowodować 
podwyżkę cpti tego surowca__ .-W w rras 1

/  •W grudniu obn iża  n n  elaktrycznośt
WARSZAWA 5. U . (Tel. wł. G.). 

Urzędowo, zapowiedź obniżenia cen prgdu 
elektrycznego zawarta w  przemówieniu 
premjera Kozłowskiego obudziła duże za­
interesowanie wśrón konsumentów tego 
prądu.

Zo strony miarodajnej wyjaśniają, iż 
w nadaniach koncesyjnych cena elektryc? 
noścl uzależniona jest od cen węgla prze­
mysłowego. Poniew aż ostatnio przepro­
wadzono obniżkę cen węgla, w ięc autom a­
tycznie m usi nastąpić zniżka cen prądu. 
Jednakowoż zniżka ta nastepi w miesiąc

po ogłoszeniu  nowych cen węgla w  ,,Wia- 
Jom oścł ach sta tystyczn ych /1 Nowe ceny 
węgla nie by?v dotąd . ogłoszone w tem 
czasopiśmie, Jażeli to nastąpi w listopa­
dowym numerze ..W iadomości1', to obniż­
ka cen elektryczności wejdzie w życie w 
drugiej połow ie grudnia. W ynosić ona bę­
dzie najprawdopodobniej S. proc. Do prze­
prowadzania jej nie będzie powołana ża­
dna kom isja. Na m ocy nadań koncesvj- 
nych obniżki dopilnować m aią poza W ar­
szawą wojewodowie a w W arszawie miej 
ska inspekcja Jjlektrtu-zna.

Jednak bedzće danina szkolna,
która ma przynieść 18 mlljonów zł.

W AR5ZAW A, 5. 11. (Tel. w j. G.). j 
Z a p o w M ź  w prow adzenia  op ła t za na­
ukę w szkołach pow szechnych < poru­
szy ła  si<nie opinję pi*M'czną. D o ty c i- 
cr as jednak Doza dość T^jasnem i pogło­
skami, nic konkretnego w tsj spraw ie 
nie by ło  w iadom em . Złożony Selm ow 1 
prelim inarz budżetow y na rok przyszły

rozw iew a częściow o te wątpliwości, 
je s t w  nim bow iem  w staw iona pozycja 
18 miljonów zło tych w pływ ów  * tak 
zw anej daniny szkolnej k tó ra , jak po ­
w iedziano v ' objaśnieniu, zostanie w pro­
w adzona po uchw aleniu odnośnej u sta ­
w y. O becnie w iadom o więc, że sum ę 
18 mi!jonów złofycb społeczeństw o bę­

dzie m usiało dać na szkoły , n te w iado­
m o ty lko  jeszcze w jakiej form ie to 
uczyni, a m ianow icie czy  będzie to 
op ła ta  w szkołach za  dzieci, czy  też no . 
w y dodatek do podatku dochodowego.

R azem  z  poprzednio już wym ienio-i 
nemi nowemi podatkam i o ra z  z reform ą 
w  dziale podatków  zw yczajnych , no­
w ym  podatkiem  od krocnm alu ryżow e­
go i kw asu octow ego, rok' p rzy sz ły  
p rzyn iesie  nam now e obciążenia w  o« 
gólnej sum ie około 59 mlljonów złotych. 

—fl“ *

Zroirny w M S. Wojsk.
W AhSZAWA 5. U . (PAT) stanowisku  

piewszego zastępcy m inistra spraw w oj­
skowych objął pik. dypl. inż. B ron fsi« i 
Regulski, dotychczasowy dowódca piecho­
ty  dywizyjnej 13 dywizji.

Z  powodu braku kapitałów 
' zlikwiduję się kasy

WARSZAWA 5. 11. (Tel. wl. G.). 
W  kotach samorządowych rozważany jest 
projekt likwidacji gm innych hau pożycz- 
kowo - oszczędnościowych Istniejących  
pod patronatem Banku Rolnego, Sytuacją  
tych kas stalą się ostatnio trudna wsku­
tek wycofania kapitału przaz Bank Rolny. 
Projektowane jest. aby kasy gminne za* 
stąpione były przez fiije Komunalnych 
Kas Oszczędności.

Proces o włamanie do Zamku
WARSZAWA 5. 11. (Tel. wl. G.). 

W tutejszym  sądzie ©kręgowym wyzna­
czono na dzień ?0 btn. termin rozprawy o 
włam anie do kasy kierownictwa robót bu­
dowlanych na Znmku. W łam anie to było  
przedmiotem śledztwa władz sądowych od 
sierpnia br. Przed sądem  staną! za udżial 
we włam aniu b y ły  w oźny biura budowy 
Henryk Jasiński oraz 4 zawodowych ku­
si arzy, Na rozprawę wezwano około 50 
świadków, w tem, szereg wyższych ofice­
rów lużby śledczej I policyjnej.

Nadużycia nź. Tu^owicza
WARSZAWA 5. 11. (Tel. wl. G.,. 

Z polecenia prokuratora przy sądzie okrę­
gowym  w W arszawie po przerowadzeniu  
rcwizil i zakwestionowaniu szeregu doku* 
met* to w aresztowano inż. Turowicza b y łe­
go kierownika przebudowy warszaw skie­
go węzła kolejowego. Pozostaje on pod za­
rzutem nadużyó, które polegały na powie­
rzaniu budowy poszczególnym  firmom  
bez przetargu i wypłaceniu t^m firmom  
zaliczek przewyższających koszta zamó­
wienia. Aresztowanego osadzono w  w ię­
zieniu śledczem.

- o —

Tragiczna śmierć 
górników polskich

STRASBITRG, 5. I ł .  (PAT). D w aj 
robotnicy po lscy : W acław  T w ardow .
skl, la t 45 i F r. W ysocki, ja t 46, zakon­
trak tow ani p rzez pew ną firmę francu­
ską, zbierali łom żelazny  na polach bi­
tw y . W  czasie  p racy  nastąpił "wybuch 
granatu. Szczątk i ciał n ieszczęśliw ych 
robotników z o s ta ły  rozrzucone przez 
eksplozję w  prom ieniu 30 m. Ciała prze­
wieziono do S t. Mihuel, gdzie ostatnio 
zam ieszkiw ali.
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Frogń skazany 
za szpiegostwo

3H L F 0R T , 5. 11. (PAT). Zakończył 
się tu dziś sensacy jny  DrOęes szpiegow ­
ski F:‘oge‘go, ostatnio silnie emocjonu­
jący francuską opluję publiczną. O b ro ń ­
ca oskarżonego w  sw em  przem ów ień u 
poddaw ał w  w ątpliw ość w agę z e z a in  
n iek tó rych  św iadków . Prokurator zażą ­
dał surow ego wyroku, stw ierdzając, że- 
w  sumieniu swem  jeąt przekonany o yyU 
nie oskarżonego.

Po rozpraw ie ogłoszono w yrok , mo. 
cą którego Froge skazany zo s łał na 5 
lat w lezienia I pozbawienie praw cyw il­
a c h  na 10 lat, uraz odebranie prawa 
pobytu w e Francji na przec*?g lat 10.

Oskarżony Kraus, który zadenuncjo- 
w ał Froge'go, skazany został również 
na 5 lat więzienia.

Socjaliści zrywają:radykałam i
PARYŻ. 5. 11. (PAT). Sekcja lokalna 

partji S. F. I O. w  Reim s postanow iła ze 
względu na obecną sytuację polityczną 
zerwać puollcznie na posiedzeniu rady 
miejskiej pakt w yborczy z radykałami. 
R a d #  socjalistyczni złożą na tem  posie­
dzeniu dym isję. T rzech  rad ry ch . k tó rzy  
nie chcieli się zastosow ać do  uchw ały  
partji wykluczono ze  stronnictwa-

SEDAN. 5 11. (PAT). W  uzupełniają­
cych w yborach  do Izby deputow anych 
w ybrano  6.742 głosam i kandydata unii 
narodowej przeciw ko  6.21b głosów  o d ­
danych na kandydata socjalistycznego 
Socjaliści i komuniści głosowali razem, 
podczas gdy w yborcy  należący do partji 
radykalnej podzielili sw e głosy.

Proces Matuszki
BUDAPESZT, 5. 11. (PAT). Dziś ro z­

począł się proces Sylw estra Matus^ki, 
sp raw cy  k a tastro fy  kolejowej pociągu 
pospiesznego na liinji W iedeń—B uda­
peszt, w  nocy z 13 na 14 w rześn ia  19JJ. 
k tó ra  pociągnęła za sobą śmierć 22 
ludzi.

Na rozprawę przybyło do Budapesztu- 
wielu specjalnych korespondentów zagra 
nicznych. Kiedy Matuszke wprowadzono ha 
solę rozpraw usiłow ał on swem  ‘zachowa­
niem się wywrzeć na obecnych wrażenie 
człowieka obłąkanego. To zachowywał się 
zuchwale, to znowu stawał się nagle nle- 
imiały. Obrońcy oświadczyli przedstawi- 
:ielom prasy, że będą, się starali wykazać, 
że Matuszka jest um ysłowo, nienormalny, 
wobec czego n ie m oże odpowiadać za swe 
postępki.

Na wstępie rozprawy generalny proku­
rator odczytuje akt oskażenia, któy czyni 
Mirtuszkr odowledzialnym za zamachy 
kolejowe ipod Biatorpag, Gtlteborgiem i 
Alsbachem.

Aresztowanie terrorysty
BUKARESZT. 5. 11. (PAT) W  R u­

munii aresz tow ano  członka chorw ackiej 
organizacji tero rystycznej, k tó rego  toż­
samości nie zdołano dotychczas ustalić. 
A resztow any przyznał s!ę do udziału w  
szeregu zamachów terorystycznych w  
Jugosław ii, zaprzecza jednak, aby b ra ł 
udział w  zamachu w  M arsyljl.

Handel Chińczykami
NOWY 'JORK, 5. 11. (PAT). Folida  

w p ad ła  n a  trop  bandy zajmulącei się 
handlem żółtych. P rz e d  dwom a m iesią ­
cam i przyw ieziono  z  T n n id ad  39 Chiń­
czyków . obiecuiąc im za 1.500 dolarów  
u łatw ien ie  przy jazdu  do S tanów  Zjed­
noczonych. C hińczyków  um ieszczono 
na dnie statku. Po drodze wrzucono do 
morza 4 żółtych, którzy zachorowali w 
czasie podróży, a pozostałych wsadzo- 
no do worków  na kartofle i wyrzucono 
w Kensbury w  stanie N ev Jersey, gdzie 
umieszczono fch w  piwnicy opuszczone­
go domu. W  chwili przybycia policji 
pozostało feszcze przy życiu  17 Chiń­
czyków .

Tatuowanie żołnierzy 
amerykańskich

WASZYNGTON. 5. U , (PAT). C za: 
sooismo ..Infantry Journal11 w ystępu je  z  
projektem , aby każdy  żołnierz am ery­
kański by ł tatuow any. A utorzy tego pro­
jektu tw ierdza, że w yżsi oficerowie 
armji popierają ten plan, k tó ry  na w y p a ­
dek wojny umożliwi rozpoznanie ran ­
nych i  zab itych .

I Boumergue z niezłomną wolą
dąży do naprawy konstytucp

W ARSZAW A. 5. 11. (Teł. wł- G.) 
C ała prasa  francuska kom entuje z o ży ­
wieniem niedzielna m ow ę prem iera Dou- 

m ergue‘a p rzez  radjo. P rem jer zapow ie­
dział w  niej. że albo przeprowadzi zmia­
ny w Konstytucji francuskiej, jakie uzna­
je za stosowne (chodzi głów nie o  p raw o  
P rezyden ta  rozw iązyw ania Izby) albo 

ustąpi. ,,Z raz obranej drogi nic nrę nie 
sprowadzi — ośw iadczył prem jer —  nie 
oczekujcie odemn'e kompromisów" —  

P rem jer żądał pośpiechu w  przeprow a­
dzeniu reform . K ry tykow ał surow o prze 
pis Konstytucji. uza’eżniający rozw iąza­

nie Izby od zgody Senatu. P rzecież  jeśli 
Senat obali rząd, jak to  się zdarzało, to 
oczyw iście nie pozwoli on potem  za­
apelow ać do kraju  w  form ie now ych 
w yborów . P rem jer w ykpił zarzut, że le­
go reform y dążą do dyk tatu ry . Dyktator 
nie zwraca się do parlamentu po upoważ 
nienie ale go zamyka- W łaśnie projekto­
w ane reform y uniemożliwiają w szelką 
próbę dyk tatu ry , gdyż usuną nieład i 
słabuść rządu dem okratycznego.

P rem jer Zaapelował w końcu do na­
rodu o poparcie.,

= x -

Zwrot na korzyść rządu
w parlamencie francuskim

PARYŻ, 5. 11. (PAT). R eferent ge­
nera lny  budżetu ośw iadczył, że budżet 
p rzedstaw iony  będzie Izbie we w torek  
popołudniu. Jest rzeczą praw dopodobną, 
że w tych w arunkach komisja finanso­
w a, kłó ra  obradow ać będzie w e w to rek  
rafio nad w nioskiem  rządow ym  w  sp ra ­
wie prow izorium  budżetow ego, posta­
nowi odroczyć dyskusję nad tym p ro ­
jektem i zaproponuje Izbie p rzy ła p  e- 
nie natychmiast do dyskusji nad budże­
tem n i  rok 1935. Jeśli w niosek ten  bę­

dzie uchw alony, to referat dotyczący  
prowizorium będzie przedstawiony 
Izbie w  formie negatywnej, a debata 
rozpocznie się w zupełnie innych oko­
licznościach. W  kułach politycznych 
w y raża ją  przekonanie, że no sobotniej 
m ow ie premjera Doumcrgue‘a nastąp*! 
w parlamencie pewien zw rot na k o ­
rzyść rządu, chociaż istnieje silna opo­
zycja socjalistów 1 grup do nich zbliżo­
nych.

— x  =

u*-

id ceną raglanu
eleganckiego ale gotow ego z przed 
kilku lat, moŻBa dzisiaj nabyć d w a  
równie dobre a nawet lepsze bo w y­

konane na miarę.

Obecnie (eyHonujemg
R?glary >•» 39 —

RBslau)
hlmnlsja -I 68-

d o  1 2 5 . —

frlto zimowe - 59-
d O 1 4 5 __

ZALESKI
PARYŻ, 5. 11. (PAT) A gencja H a- 

v a sa  donosi z Rzym u, że  faszystow ska 
organizacja pracow ników  p rzem ysło ­
w ych i faszystow ska rganizaeja p rzed­
siębiorców  zad ecy d o w ały  wspólaie 
p rzeprow adzić  redukcję czasu pracy do 
40 godzin tygodniowo, przy jednocze­
snej obniżce zarobków. Akcja ta  m a być

przeprow adzona w e w szystk ich  p rzed ­
siębiorstw ach. Żnam ienną decyzją obu 
o rgan izacy j b y ło  w  dalszym  ciągu 
zniesienie w szelkich dodatkow ych go- 
dżin p racy , zniesienie p racy  kobiet i 
dzieci, o raz  u tw orzenie  specjalnej k asy  
zapom ogow ej dla praccw m ków  obar­
czonych licznem i rodzinam i.

Wybory do kongresu amerykańskiego
WASZYNGTON, 5. 11. (PAT). Dnia 

6 bm, w  Stanach Zjednoczonych odbędą 
się w y b o ry  do Izby R eprezentantów , 
która ulegnie odnowieniu w  całości i do 
senatu, k tó ry  ulegnie zmianie w  1/3 sw e 
go składu. Odbędą się też w y b o ry  33 gu­
bernatorów  stanów  w  36 stanach na o- 
gólną liczbę 43. w reszcie w  43 stanach 
dokonane zostaną w ybory  do zgrom a­
dzeń ustaw odaw czych- Zw ycięstw o

prezyd. Roosevelta i  partji demokratycz­
nej wyda>e się zapewnione.

BERLIN. 5. 11. (PAT) O a b n c t R ze­
szy  uchwalił dziś n£ w niosek kancl. 
H itlera ustaw ę o pow ołaniu komisarza 
R zeszy nia nadzoru cen. Komisarz ten 
wykony ,vae będzie sw e funkcję do l-go  
) t>cr, iw.g, i hedzie podlegał osobiście 
KaMCi-.i zowi, k tó ry  go mianuje.

—X 1*-

Titulescu o porozumieniu 
b9ikańskiem

STAMBUŁ. 5. 11. (PAT)I Min. T ftn  
lescu ośw iadczył przedstaw icielow i Ha. 
vasa. że na konferencji porozum :enia 
bałkańskiego w  A nkarze omaw!ano za­
gadnień^ utrzymania pokoju. Bez w zglę­
du na to, jakie ewentualności moga w y ­
łonić się, w obec porozumienia, Ententa 
bałkańska zna obecnie drogę, k tó ra  ma 
kroczyć bez w ahania. P racow aliśm y 
nietylko dla siebie, a'e i dla sasiadów . 
Ponieważ pragniemy współpracy z Buł- 
garją. odnosimy się do niei z taką życzli­
w o ś c i .  jakby była ona członkiem poro­
zumienia.

Echa wizyty p. Gombosza
BUDAPESZT. 5. 11. (PAT). „P u d a- 

pesti H irlap" zam ieszcza ośw iadczenie 
P . P re z e sa  R ad y  Min. dr. K ozłow skie­
go, udzielone w spółpracow nikow i tego 
dziennika. ,.Rad jestem  raz  jeszcze m óc 
stw ierdzić — ośw iadczy ł prem jer, — że  
w izy ta  prem . Uóm bósza, p rzedstaw icie­
la kraju, zw iązanego z Polską tak  daw - 
nemi w ęzłam i przyjaźni, dała nam  m oż­
ność naw iązania bliższej współpracy w  
dziedzinie życia kulturalnego ’ Intelek­
tualnego obu państw. Zadowolony je­
stem też z możności poruszenia spraw 
Interesujących oba nasze kraje.

Obieg banknotów lrzićs’
W ARSZAW A. 5. 11. (PAT). W  ciągu  

trzeciej dekady  października zapas złoia 
w  Banku Polskim  (w miljonach zł.) — 
w zrósł o  0,8 do 497.4, natom iast Uan 
pieniędzy zagranicznych i dew iz spadł o 
0.5 do 35.4. Suma w ykorzystanych  k re ­
dy tów  w zrosła  o 51 do 714 3 Zapas pol­
skich m onet srebrnych  i bilonu zran ej- 
szy ł się o 28.9 do 7.4. O bieg biletów- ban 
k ow ycn  w zrósł o 6 i do 1.01.0.1. P o k o ­
cie złotem  obniżyło się z 46.54 do 35.57 
przekracza normę sta tu tow a o 13.57 
punktów, Stopa dyskontow a BanKU  ̂ 5 
proc., zastaw ow a 6 proc. O bieg polskich 
monet srebrnych i bilonu w ynosił w  koń 
cu 111. dekady października ogółem  
388,6 w obec 359.7 w  dekadzie poprzed­
niej.

Przesunięcia w Żyrardowie 
trwają

W ARSZAW A,. 5. 11. (Teł w ł. G *  
W  ub. tygodniu  ustąpi? sek re ta rz  gene* 
ralny  Zakładów , hr. Mchl. Równo :>ze- 
śnie zapow iedziane zosta ło  ustąpienie 
z dniem 1 kw ietnia naczelnika, w y d -d ^  
łu personalnego dyrekcji, p. Filipa Ml* 
se ry . U stępujący urzędnicy  pobieralS 
uposażenia: p ie rw szy  w  w ysokości
1.250 zło,tych m iesięcznie, "drugi za!) 
1.800 złotych. O soby ich następców  nil? 
są jeszcze znane.

Belgowie na powodzian
WARSZAWA 5. 11. (Tel. wł. G.).

Pod protektoratem posła belgijskiego w  
Police utworzony został przed 2 tygodnia­
mi kom itet belgijski w P olsce  dla n iesie­
nia pomocy ofiarom powodzi. W śród za­
mieszkałych w Polsce Belgów zebrano do­
tychczas na powodzian około, 6 tysięcy  
złotych gotówki. Dałsza zbiórka trwa.

Pomarańcze z Palestyny 
w Polsce

WARSZAWA 5. 11. (Tel. w ł. O.). 
D& W arszawy nadeszły pierwsze trans­
porty palestyńskich pomarańcz^ w ilości 
trzech wagonów- W  r. b. zapowiadane Jest 
regularne importowana pomarańczy z 
Palestyny, co um ożliw i obniżenie cen tycb  
owoców i  ołudniowych.

Kronika talagraficzna
WARSZAWA Wczoraj wieczorem  Wy­

jechał m in. Raczyński do Londynu ze‘I 
ambasador Lipski do Berlina.

WADRYT. P osłow ie należący do akcji 
republikańskiej i posłow ie socjalistyczni 
postanowili n ie  brać udziału w  obradach 
Kortezćw.

BIALOGRÓD W ładze adm inistracyjne 
rozpoczęły w ysiedlania obywateli w ęgier­
skich, przebywających na terytorium  Ja* 
gosiawjl. Liczba ich w ynosi około 30.000 
osób.

BEEN. W skutek fatalnych warunków  
atmosferycznych wydpizyly się trzy ka­
tastrofy wodnoPlatoweów. Dwa z niob
spadły na ziemię, jeden zatonął.
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Na pomoc Młodzieży Akademickiej!
W  num erze w czora jszym  zam ieści­

liśm y odezw ą B iura O pła t A kadem ickich 
do spo łeczeństw a. Nie od rzeczy  m >  
że będzie wyjpśmfi, co  to jest za  in s ty ­
tucja , i oo upow ażnia ja do apeiowam -i 
d o  ofiarności puoliczmej.

B iuro s tw o rz y ły  B ratnie Pom oce 
poszczególnych w yższych  uczelni 
lw ow skich. M ają one za sobą długie 
la ta  w y d a tn e j i ow ocnej p racy  d‘a 
p rzy sz ło śc i narodu, bo p rzecież  .przy­
sz ło śc ią  tą  jest jego m łode ookoienie, 
a w  szczególności ci, k tó rzy , ukoń­
c z y w sz y  w yższe  studja, m ają stać się 
ego m ózgiem . Bratnie pomoce skupia­

ją jedynie m łodzież polską 1 jedynie  
m łodzieży polskiej udzielają pom ocy. 
Są dzisiaj jedynym niezależnym  czyn ­
nikiem, który rozpoirządza pewneml 
środkami materjalnemi na szkołach  
w yższych .

G dy podnoszono o p ła ty  akadem ic­
kie, o strzega liśm y , i e  o s trze  te j inow ą- 
bji zw róci się p rzedew szystk iem  p rze­
c iw  m łodzieży  polskiej, rekru tu jącej się 
g łów n ie  z e  sfe r  niezam ożnej inteligen­
cji m iejskiej i z ludu w iejskiego.

O baw y  n asze  sp raw d ziły  się i je ­
że li stosunek  liczebny  w  uczelniach 
h ie  zep su ł s ię  z b y t w yd atn ie  na nie­
k o rz y ść  P o laków , zaw dzięczam y  to je ­
d y n ie  akcji sam opom ocow ej, zrozum ie­
niu, jakie zn a laz ła  ona w  społeczeńs­
tw ie  i  ofiarności społeczeństw a.

S p raw a niem a nic w spólnego z hf- 
perp redukcją  ludzi z  w yższem i stud ia­
mi. Idzie przecież  o Polaków. A któż 
pow ie, że je s t Ich za  m ało czy  to  w  
■urzędach', c z y  w  gronach  nauczyciel­
skich, c z y  w  w olnych zaw odach? Stu 
dziesięciu  ad w okatów  polskich w e Lw o 
w ie , to  chyba' nie z a  dużo, jeżeli ży je 
jakoś blisko siedm iuset.., W  K rakow ie 
je szcze  gorzej, —  ty lko  cz terdziestu  
P olaków . A co je s t na prow incji?  I 
sp ra w a  ta  n ie  Idzie ku  lepszem u, lecz 
ku gorszem u. 20 październ ika składali 
now i aplikanci ślubow anie w  Izb ie  a- 
dw okackiej Na dwudziestu kilku b y ło  
dwóch Polaków . W  m edycyn ie  po  
w ielk ich  m iastach  c y fry  nie są ta k  
ja sk raw e , ale rów nież sm utne, a na 
prow incji w prost potw orne. P rz y p ły w  
Ż ydów  do g ron  r.auczvcielskich w  za ­
k ładach  średnich dowodzi, że w idocz­
nie za  m ało  P o laków  kończy  w y d z ia ły  
hum anistyczny  i m atem atyczno  -  p rz y ­
rodniczy . Ż ydzi garną się naw et do 
łych szkół w yższych , k tó re  dawniej 
omijali. Na p ie rw szy m  roku dubiańskie- 
Bo studjum  rolniczego jest ich dw a 
razy  w ięcej, niż P olaków  —  a do n ie­
daw na nie by ło  ich tam  wcale...

Kto nie ma bielma ha polskich o . 
czach, musi przyznać, że  to stan rze­
czy  zastraszający 1 z© trzeba w ytężyć  
W szystkie siły , ab y  go zmienić. I nie 
n a leży  opuszczać rąk , pow iedziaw szy  
sobie, że tu t j lk c  ustaw odaw stw o m o­
że  poradzić , a dopóki to  nie jest możli­
w e, w ysiłk i będą darem ne. N iepraw da!

Kto m a bujną fantazję, niech sobie 
W yobrazi, źe  dziś w prow adza się o- 
Sraniczenia procen tow e dla Żydów . 
C z y  m ielibyśm y dość Judzi, aby  p rz e ­
lać w szelkie stanow iska?  N:e m ielibyś­
m y. M łodzieży polskiej z w yższem i 
studiam i 1 na w yższy ch  uczelniach jest 
n,e  za dużo, lecz za mało bez w zględu

to, Jak przedstaw iają  się cy fry  o- 
Bólne.

Z resztą  ustaw odaw sTw o często sank­
cjonuje ty lko lub rozszerza  stan  rze ­
czy. k tó ry  Już Istnieje lub nadchodzi, 
Czięki w y raźn ie  zaznaczającej się ten ­
dencji, Zanim w ięc  — prędzej c z y  pó- 
!łaiej —- tą kropka ,pąfl l 1 zostanie po-i i.

staw iona, P o lacy  m uszą na  każdym  te ­
renie p ra c y  um ysłow ej, w ym agające1! 
studjów  w yższych , w ykazać  siłę li­
czebną, p rężność, w yższość  Inteligen­
cji i pracow itość. M uszą odnieść zw y­
c ięstw o  nad  nlezdrow em l stosunkam i.

I m łodzież nasza  dowodzi, ze do ro ­
s ła  do tego zadania. P osiada  w ysok i 
poziom  etyczny  1 poczucie obow iązku 
narodow ego Umie w y rzek ać  się p rz y ­
jem ności i uczyć sie w  ciężkich w arun­
kach  m aterialnych, bo w ie, i e  to dla 
p rzysz łośc i całego narodu. L ecz w szy st 
ko m a swoje granice. N aw et cl, k tó ­
rz y  jadają raz  dziennie, już dalej nie 
m ogą posunąć sw ej w strzem ięźliw ości. 
A na opłatę czesnego nie poradzi żad­
na wstrzem ięźliwość. T rzeba  płacić — 
lub rozstać s ię  z e  szkołą.

Na p ierw szych  latach w yższy ch  u- 
czeln i w szędzie ubyło studentów  — 
gdzieniegdzie o połow ę i w ięcej. Na 
w y ższy ch  latach studjują ci, k tó rzy  
daw niej rozpoczęli. .

P rz e ry w a ć  dzisiaj, szukać innego 
ch leba  — to k a tas tro fa  życiow a. Biada 
społeczeństwu., k tó re  m noży szereg* 
niedouków , m ających pew ne p re ten ­
sje życiow e, a pozbaw ionych i całości 
w iedzy  ,i dyplom u, k tó ry  o tw iera w ro ­
ta  do odpow iedniego stanow iska.

Takich malkontentów poczucie krzyw ­
dy często  czyni wrogam i porządku spo

Na skutek  niejasności I rozbieżności 
treśc i podaw anych  w  p rasie  kom uni­
katów  o  pro jek tach  i zam ierzeniach u- 
zupełn ien ia  budżetu  M inisterstw a O św ia 
ty  p rzez  w prow adzenie  bądź to op ła t 
w  szkołach pow szechnych, bądź też 
redukcji nauczycieli 1 w strzym ania  na 
pew ien  ok res realizacji ustro ju  1 o rg a ­
nizacji szko ły  pow szechnej, a n aw et 
w strzym ania  aw ansów  nauczycieli, prze 
w idzianych osta tn ią  ustaw ą uposaże­
niow ą, — delegacja Z arządu  G łów nego 
Stow . C nrześć. - Naród. Naucz. Szkól 
P ow szechnych  w  osobach p rezesa  p. 
M. S ie lsk ie g o  i w iceprezesa p. H. M a­
ciejew skiego udała się do p. M inist-a 
W R  i OP, aby  o trzy m ać  a u to ry ta ty w ­
ne w yjaśm enie w łaściw ego stanu sp ra ­
w y.

D elegacja w y k aza ła  z jednej strony  
nierealność, z drugiej zaś nlebezpleczeń  
stwo dla ośw iaty  1 kultury narodowej
z u rzeczyw istn ien ia  takich cz y  innych 
zam ierzeń  z punktu w idzenia koniecz­
ności budżetow ych.

W ychodząc z założenia, :iż b rak i na, 
e lem entarne po trzeby  szkolnictw a po 
w szechnego znaleźć m uszą p o kryc ie  
p rz y  rozpa tryw an iu  ogólnego budżetu 
M inisterstw a W R  i O P  na rok 1935/35 
— delegacja w  gorących słow ach pod­
kreśliła  potrzebę obrony budżetu o- 
św laty  ze s tro n y  sam ego M inistra, p o ­
n iew aż z p rak ty k i lat ostatnich budżet 
o św ia ty  najczęściej pada o fiarą  s k re ś ­
leń z powodu sytuacji gospodarczej 
kraju.

P onad to  delegacja zw róm ła uw ag? 
p. M inistrowi na konieczność ro zp a trzę , 
nia p rzedew szystk iem  postu latów  za­
w odow ych nauczycielstwa objętych  U- 
chw ałam i W alnego Z azdu S to w a rz y ­
szenia, odby tego  w  cze rw cu  b r. D o ty ­
czą one m iędzy  innem i: p rzyw rócen ia  
zasad  poprzedniej u staw y  uposażenio­
w ej, usunięcia dowolności w  aw ansach 
now elizacji p ragm atyki służbow ej. w y -

lącaneąp.
A pom iędzy tym i, k tó rych  stosunki 

m ateria lne  zm uszą do zaniechania s tu ­
djów , m ogą b y ć  w łaśn ie  jednostki naj­
zdolniejsze, k tó reb y  w y b iły  się~w  z a ­
w odach p rak tycznych , w  urzędach, w 
życiu  kulturainem , m oże doszły  do kie­
row niczych  stanow isk  i w p łynęły  d e ­
cydu jąco  na rozw ój zm artw ychw sta łej 
o jczyzny

Diatego mimo ciężkiego położenia 
materialnego spieszcie na pomoc. Każ­
d y  grosz, na ten cel złożony, w ydajecie  
dla siebie, dla Polski } dla w łasnych  
dzieci, które żyć mają wn tej Polsce.

W. T.
• **

Datki wpłacać na konto PKO Nr. 
500.194 lub przesyłać przekazem pod 
jednym z  tych adresów:

Bratnia Pom oc Stud. Unfw. J. K. —  
Lwów, ul. Łozińskiego 7.

Bratnia Pom oc Stud. Pollt. Lw., — 
Lwów, gmach Politechniki.

Wzajemna Pom oc M edyków U. J. K- 
—  Lw ów , ul. Pijarów 35.

Bratnia Pomoc Stud. Akad. Med. 
W et. — Lwów, ul. Stalmacha 1-

Koło Studentek U. J. K- — Lwów, 
uL Mikołaja 4.

(Na odcinku p rzekazu  zaznaczyć  „na 
czesn e  dia poi sinej m łodzieży  akade-

ćan ia  przepisów  o  ustaleniu  w  służbie, 
odciążenia od prac blurokratyczno-ad- 
mmistracyjnych, zw oływ ania  konferen- 
cy j urzędow ych, ustalenia m aksim um  
godzin dla prak tykan tów , o raz  tra k to ­
w an ia  sp raw  personalnych naucz, p rzez 
w ładze  niższej instancji. S p raw y  te bez 
obciążenia budżetu m ogą b y ć  z k o ­
rzy śc ią  dla nauczyciels tw a załatw ione, 
a w  znacznym  stopniu p rzy czy n ią  się 
do popraw y  obecnych  w arunków  pr*.- 
cy .

N astępnie delegacja podniosła sp ra­
w ę m em oriału S tow arzyszen ia  z  dnia 
14 kw ietnia br., om aw iającego p o trze ­
bę w ydania p rzez  M inisterstw o odpo­
w iedniego okólnika do w ładz  niższych 
ir.stancyj z uw agi na pojaw iające się w  
dalszym  ciągu fak ty  k rzyw dzącego  o d ­
noszenia  się tychże  w ładz  w sp raw ach  
personalnych  do członków  S to w a rz y ­
szenia .

W końcu delegacja poruszy ła  sp ra ­
w ę  w ychow aw stw a wi szkołach o w ięk­
szości m łodzieży chrześcijańskiej, u w a­
żając , iż oddawanie w ychow aw stw a w  
takich szkołach nauczycielom w yzna­
nia m oiżeszow ego jest szkodliwe, ze 
W zględu n a  w ym agania1 zasad  ch rze ­
ścijańskich w  w ychow aniu  i w skazała  
n a  po trzebę w ydan ia  odpow iedniego z a ­
rządzenia.

P an  Minister w  odpow iedzi na po­
szczególne punk ty  m em orjału o św iad ­
czy ł, że nie może brać żadne] odpo­
wiedzialności za pogłoski 1 projekty, 
ogłaszane wi prasie, i sądzi, że zanie­
pokojenie nauczycielstw a w y p ły w a  ze 
zrozum ienia ogólnych trudności budże­
to w y ch  P aństw a. Spraw a pokrycia  b ra ­
ku jących  k red y tó w  na szko'nictw o b y ­
ła  ro zpa tryw ana  p rzez M inisterstw o 
S karbu i zostanie uwzględniona w  spe­
cjalnym  dziale budżetu, przedłożonego 
c ia lo n  ustaw odaw czym . \ Stanow isko 
sw oje w  tej kw estji p rzedstaw i p. M.-

I n is te r  na najbliższem  posiedzeniu Dań- 
1 stw ow ej R ady  Oświecenia P ubliczne­

go, k tó re  niebaw em  odbędzie się.
P an  M inister stw ierdził, że po­

głoski o obniżeniu Ilości lat nauczania 
lub zm niejszeniu ilości etanów w szko­
łach więcej k lasow ych nie odpowiada 
rzeczyw istości.

W  spraw ie odciążenia nauczycieli od 
nadm iaru p rac  adm inistracyjno - szkol­
n y ch  p M inister ośw iadczy ł, że Inten­
cją Ministerstwa jest zmniejszeni© zbę­
dnej pracy nauczycielstwa wi tym za ­
kresie, w obec czego  pow ołana zostaje 
w  tym  celu pod przew odnictw em  p. 
W icem in. Chylińskiego specjalna komł- 
sja, do której w ejdą  oprócz urzędników ' 
M in isterstw a k ierow nicy  i nauczyciele 
poszczególnych typów  szkół. P an  M i­
n is te r proponuje S tow arzyszen iu  p rz y ­
go tow anie  sw ojego pro jek tu  i p rzęd ło- 
źen ie  go M inisterstw u, jako materiału 
do p rac  pow yższej komisji.

W  sp raw ie  stosunku w ład z  szkol* 
p y ch  I. instancji do cz łonków  S tow a­
rzyszen ia , poruszonej w  złożonym  me-, 
m orjale, p. M inister stw ierdził, iż wła< 
d z e  szkolne, jak poprzednio tak  i o- 
becnie. nie kierują się  przy załatw ia­
niu spraw personalnych nauczycieli Ich 
przynależnością organizacyjną? o ileby 
tak ie  fak ty  zachodziły , na leży  je po­
d a ć  M inistrow i do w iadom ości.

S p ra w y  nauczyciel! wyznania mol- 
żeszow ego w  szkołach  pow szechnych^ 
k tó re  nie są w yznaniow e, nie u^ aża  
p. Minister za jakieś zasadnicze zagad­
nienie ze  stanowiska pedagogicznego 
Nie zosta ły  też  w y d an e  w  tej dziedzinie 
żadne zarządzenia , k tó re  m og łyby  za ­
niepokoić opinię publiczną* a w  w ypad­
kach zaognienia stosunków  m iędzy  szkol 
łą a  rodzicam i w  n iek tó rych  miejsco* 
w ościach dopa tryw ać  sie m usi p. Mini­
s te r  jedynie szkodliw ej d la  p ra c y  w y .  
chow aw czej agitacji. *

N astępnie p. M inister w yjaśn i! fok  
'postępowania w  za k re s ie  odw ołań  na u* 
czy c ie ls tw a  w  sp raw ie  zaszeregow ań ' 
i  s tw ierdził sw e  osobiste za in te reso ­
w a n e  w  przychylnem  załatw ian iu  ty c h  
sp raw . 1'

Inne postu laty  w yszczególnione 5*3 
m em oriale, a objęte  uchw ałam i W a l­
nego  Zjazdu D elegatów  Stow ., Mini.-' 
s te rs tw o  ro zp a trzy  1 w  m iarą po trzeby  
i m ożliw ości uw zględni w  sw oich p o ­
stanow ieniach.

tch a  dn ia
Kalumnie antyżydowska

J,ak już w czoraj doniósł „Kurier*'. od­
b y w a  się w e  L w ow ie XIII K rajow a Kon­
ferencja Sjonistyczna. Krajowa ( ?). ^

Z jakiegoś to  kra?u zjechali (się sjo* 
niści? Niewiadomo, nic o  tern nie piszą. 
Z ato  m ówią 1 piszą o tem . jakim to  w a r­
tościow ym  eletnehtetn są oni dla P ań- 
stwa. polskiego. Ip r is s ta a  v e rb a  ptezfisa 
tej organizacji d r. Schm oraka („CbvH1a*' 
Nr. 5612).

Odrzucamy z oburzeniem  oszczer­
stw a i insynuacje, Dochodzące z pew­
nych sfer, jakoby ludność żydowska 
była m niej zw iązana z Państw em  i 
m niej patrjotyczna od reszty ludności, 
Czasem rozszerza się tęgo rodzaju le ­
gendę przeciw w szystkim  Żydom, cza­
sem tylko przeciw narodowym Żydom  
lub sionistom . Jedno 1 drugie jest ty l. 

ko wym ysłem  I kalum nią, rzuconą t y l­
ko po to, by skonstruować urojony pre­
tekst dla gnębienia Żydów

Słyszeliście, P o lacy ?  Żydzi są takimi 
sam ym i patriotam i, jak w y . członkow ie 
Narodu eolskiego i dziedzice Jego ty siąc ­
letniej historii. Żydzi w p raw d zie  m ają 
historie trz y  razy  dłuższą, aie nie pogar­
dzą i naszą skrom niejsza i krótszą. Oni 
nas tak  kochają, że nie odróżniają już 
naw et, co nasze, a co ich. Budują w p raw  
dzie dla siebie Siedzibę N arodow ą w  
Palestynie, ale rów nocześnie nie ebeą 
rezygnow ać z naszej Siedziby N arodo­
wej, budow anej p rzez  tysiąc  la t nie za 
pieniądze, lecz za k rew  i trn.d. Nie z re­
zygnują dobrow olnie — zapow iaćaja to 
nam! Cóż zatem  nam  pozostaje? Odpo- 
w iH ź  nietrudna.

Szukają sprzymierzeńców
Żydzi doskonale zdają sobie spraw ę, 

że moga tak  długo egzystow ać w  P o l­
sce. dopóki społeczeństw o polskie jest 
rozbite, szczególnie w  kw estji żydow ­
skiej. Ilustracja tej p raw d y  niech będąS p l i t j  j r ią  Ifk i o m ;  „ B t e f t ł z e l

m ickiej“).

W trosce o szkołę i nauczyciela
Delegacja Stow. Chrzęść.-Na ‘oaowego Nauczycielstwa Szkół 

Powsz. u Ministra Oświaty
K iepokojące pogłoski. Potrzeba obr ony budżetu ośw iaty. —  postulaty za­

wodowe. — K rzywdzące odnoszenie się niższych instancy] do członków  
Stow. —- Sprawa w ychow aw stw a »- w duchu chrześcijańskim. — Odpo­

w iedź p. Ministra.
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Kupimy kontyngent
zakupu m onopolowego spirytusu na bie- 

kampanję. P łacim y natychm iast go ­
tówką do 3.000 zł. — Oferty:
ZAJtZĄD DÓBR CLEŚ1VIKI p. PUKÓW.

następujące w yjątk i z tego sam ego prze­
mówienia dr. Schm oraka:

Obóz antysem icki w  P o lsce  rozwija  
barci z d żywa działalność w  m jś l idęo- 
l **?" hitlerowskiej. Żałować tylko n r .  

I i e  araaa wolna od Jadu żydoier- 
czego a w  szczagólnośjl prasa socjali­
styczna 1 obozu prorządwsgo, nie prze- 
•iw staw ia  się system atycznie tej nagon­
ce 1 rozszerzaniu tych nastrojów, które 
przecież skierowane są przeciw pań­
stwowej racji stanu i zaciemniają, poli­
tyczne m yślenie najszerszych w iastw  
społeczeństwa polskiego.

f * orze nówifiiiia na te j samej konferen­
cji di - H. R osm arina:

M usimy szukać w  społeczeństw ie poi 
skłam sprzymierzeńców. Są w obozie 
p oaiajo” ym  grupy, które grawitują do 
antysem ityzm u i pragną przez przejęcie 
haseł antysem ickich odbić atut endecji. 
Alb są też w  obozie tym  elem enty, które 

kied”ś głosiły hasła postępowe i którym  
sum ienie nie pozwoli przyłożyć ręki do 
strgceL a Żydów do roli parjasów.

D otychczas żydostw o niektórych 
ty lko  sw oich przedstaw icieli — W iślic­
kich, M incbergów. Sokołow ów  —  od­
kom enderow ało do roboty  w śród  ugru­
powań polskich; sioniści trzym ali się na 
uboczu. T eraz  stoim y przed  zapow ie­
dzią szerszej akcji rozbijania społeczeń­
stw a polskiego.

W oczach żydostwa
Józef Conrad (Korzeniowski) napisał 

pow ieść o rewolucyjnej, przedw ojennej 
R&sji p. t. „W  oczach Zachodu *. P . dr. 
O b erlae id e r ze sjonistycznego „Nowego 
Dzienniki** (z 5 bm.) napisał a rtyku ł 

p. t. ..R ozłam y i rozpady**- Oczywiście 
rozłam y i rozpady  w  polskim Obozić 
N arodowym  gdyż to Żydów  szczególnie 
cieszy i animuje. W praw dzie  p. O ber- 
iaenderowi bardzo  daleko do Conrada - 
Korzeniowskiego, ale zajm ijm y się temi 
rozłam am i i rozpadam i w oczach ży ­
dostw a:

Związek Mlodyąh Narodowców w 
Poznaniu, kierowany przez wybitne In­
dywidualności, tworzy pierw szy wyłom  
w Obozie Narodowym  postanawiając 
zachować całkowitą swoją niezależność. 

Ho! Ho! „W ybitne indywidualności**- 
Jakże ła +w o zasłużyć sobie panowie 
P iestrzy ń scy  e t consortes na ■taki gładki 
kom plem ent ze s trony  krakow skiego 
Żyda. stojącego blisko sam ego rabina 
Thona. Dość stać się o rdynarnym  rozbi- 
jaczem  jedności polskiego Obozu Naro 
dowego, ab y  zaaw ansow ać na w ybitna 
indywidualność! (Den-) R.

Ewakuacja Lwowa w czasie pokoju,
ewakuacja Warszawy w czasie wojny

E w akuacja to term in w ojenny, a za­
tem  nieoocy dzisiejszem u społeczeńs­
tw u  polskiemu. C hyba ci, co ujrzeń 
św iatło  dzienne dopiero w  pam iętnym  
ro k u  w ojny 1914, nie znają tego nie­
m iłego słow a, nabrzm iałego echami 
d a ’ekich strzałów  arm atnich, św istem  
Spieszącej się lokom otyw y i zgiełkiem  
ew akuow anych  kolumn cyw ilnych  i ad ­
m inistracyjno - w ojskow ych.

A jednak w e Lw ow ie ew akuacja 
trw a  dalej. Skończyła się wojna, u s ta ­
lono granice, gdzieś tam  nad Zbruczem  
czuw a w ierny  kopista z bagnetem  na 
karabinie, zdaw ałoby  się, że słuch o  
w szelkich ew akuacjach daw no zaginął, 
a  tym czasem  ze Lw ow a do W arszaw y  
pędzą pociągi, w yładow ane lwowskim  
dorobkiem  i 'wowsKą pracą.

D laczego ? W -jak im  celu odbyw a 
się ta ew akuacja??

C zyżby  praw dą być  miało to, co 
p iszą  zupełnie sw obodnie i otw arcie 
czasopism a, że P aństw ow e W ydaw n c- 
tw o  Książek Szkolnych przeniesiono 
do W arszaw y , poniew aż nowom iano- 
w any  szef tej instytucji nie chciał się 
przenieść ze s to 'icy  do prow incjonal­
nego m iasta? B yłoby to  dowodem , że 
obok cen tralistycznego  system u, zw ią­
zanego  ściśle z ustro’em państw a, z 
w ybujałością młodej biurokracji i w ła ­
ściwościam i aktualnego reżim u, z a c z y ­
na działać i p ryw ata .

A jak w ytłum aczyć to, o czem  przed 
paru dniami doniósł IKC, że naw et 
k o p e r t y  listowe zakupują lwowskie 
insty tucje urzędow e w W arszaw , *3 
P rzec ież  p a ń s t w o  nie może mieć w  
t e r n  żadnego interesu.

Pow inny w ięc decydow ać w zględy 
ty lko  i w yłącznie państw ow e i to o- 
ogómo - państw ow e. A w ięc naw et nie 
wym ogi sprężystej adm inistracji w  
czasie pokoju. P aństw o  bowiem jest 
Instytucją nłe ty lko pokoju lecż I woj­
ny. A w łaśnie z punktu w idzenia p rzy ­
szłej w ojny ew akuacja Lw ow a i na tło ­
czenie W arszaw y  rozm aitem j in s ty u - 
cjam i o znaczeniu ogólnem może mieć 
bardzo p rzyk re  następstw a. O sta fn e  
dyskusje publiczne w  Zachodniej Euro­
pie w y k aza ły , że w łaśnie na stolice 
będzie skierow any p ierw szy  Itupet n a ­
pastnika, a jeżeli się w ojna przedłuży 
to i dalszy g łów ny w ysiłek  w ojny. 
M a m  z re s z tą ' nie potrzeba tego sp e ­
cjalnie argum entow ać; w y sta rczy  przy-

Z p „ u
Skolem

i f

Społrozeństw o polskie w  Skolem zda­
ło  egzamin. — P . Lewicki naczelnikiem 

sądu. —  T yfus plamisty.
III. Dla kontroli „Komitetu dla Pom ocy 
Internowanym** p rzy jeżdżały  też  dw u­
krotnie dw ie panie z kom itetu stan isła­
w ow skiego. Ten ostatn i kom itet w spo­
m agał też  kom itet skolski; wysłatiniczki 
„kom itetu stanisławowskiego** razem  z 
prezydium  .kom itetu skolskiego** odwie 
d za ly  in ternow anych w  obozie i w  
sto isk iem  m ieszkania d 'a  in ternow a­
nych pań.

C zynności s łużby  zew nętrznej w  .ko­
m itecie skoiskim w ykonyw ało  p rezy ­
dium kom itetu skolskiego, a służba ze­
w nętrzna obejm ow ała szczególnie miej­
scow y kom isariat „ukraiński**, gdzie 
drogą interw encji starano  się stkonsta- 
tow anym  niedostatkom  zaradzić.

Życie codzienne okazyw ało  jakby  w 
óparach zmagające się postacie .,polonii' 

‘ i „ukrainy** i zapy tyw ało  niemal co ­
dziennie Polaków  skolskich, jakim jest 
ich stosunek do tych  dwu postaci. Na 
tego  rodzaju pytania, jakie im postaw i­
ła hisforja, Polacy skolscy, iak zapew ­
ne niemal w  całej Polsce, nie byli do­
statecznie przygotow ani- Na ogół w ziaw  
szy  nie mogę żadnemu z Polaków  s to i­
skach czynić zarzutu, b y  egzaminu 
n ized  historią nie zdał. Jednj zdali go 
z nutą w yższą , inni z notą przeciętną.

Na ogół w ziąw szy  w szyscy  ten egzamin 
zdali, a nikt nie na dl. Zawód nauczy­
cielski by t tym  z rz o d e m , k tó ry  zpo- 
śród siebie w ydał ludzi, k tó rzy  zdali 
egzamin przed h.storją z wynikiem  b a r­
dzo dobrym  lub celującym . Nauczyciel­
s k o  polskie po części w zdragało  się 
pełnić służbę ukraińską. Dopiero repre­
zentanci nauczycielstw a polskiego, jak 
n,p. dy rek to r szko ły  pow szechnej pan 
Józef Turczański, lub pani H arnasiowa 
ze Skolego przedstaw iali szczególnie 
nauczycielstw u ze wsi, że żyjąc pośród 
w yłącznie  ludności ruskiej m uszą peł­
nić służbę ukraińską, bo w  przeciw nym  
razie liczyć się m uszą z tern, że b rak ­
nie im środków  do życia, lub też, że 
czy  to nauczyciele, lub nauczycielki 
pclskie zajmujące oporne stanow isko w 
tych rozgorączkow anych narodow ościo 
wo czasach, życiem  przypłacić to m o­
gą. Jeżelim imiennie w ym ienił tylko 
dwie ospby, to z tego nie w ynika, aże­
by  ich nie było  w iecej. Ja w szystkich 
nie znałem , jak rów nież ich stanow isk^, 
a na chybił trafił pisać nie chcę.

Z e ry  ukraińskiej w  Skolem p rz y to ­
czę jeszcze szereg  luźnych epizodów; 
pan Leon Lewicki ( .Ukrainiec") był 
austrjackim  naczelnikiem  sądu pow iato­
w ego w  S to łem . B ędąc rów nocześnie 
posłem  do w iedeńskiej rad y  państw a 
ni« w ykonyw ał sw ych obow iązków  sę­
dziowskich, ani też naczetniczych. Pan 
Lewicki należał po stw orzeniu U kra­
ińskiej Nacjonalnej Rady, rów nież do 
tej ostatniej. W  miesiąc, lub dw a po 
narodzeniu się „Zachodniej U krainy" 
zjaw ił się pan  Lew icki na gruncie skol-

pomnieć, że najdram atyczniejszym  m o­
m entem  naszej ostatniej w ojny by ła  
bitw a o W arszaw ę..

B olszew icy  narzucili nam  bitw ę o 
W arszaw ę, a m yśm y ją podjęli nie t y ­
le ze w zględów  w ojskow ych, ile poli­
tycznych. Jakaż  to jednak ryzykow na 
b y ła  s ta w k a !

W  Zachodniej Europie rew elacje j j . 
W ickham a S teeda o planach niemiec­
kich ataku bakteriologicznego na P ary ż
zw róciły  uw agę opinji publicznej na 
niekorzystne s trony  sc e n tra liz o w an i 
w szystk ich  ośrodków  życia p ań stw o ­
w ego w  jednam m ieście: — w  stolicy. 
W yniki tegorocznych m anew rów  lot­
niczych nad  P ary żem  i Londynem  o- 
baw y te potw ierdziły . Słusznie ted y  
pisze p. R !chardson, dziennikarz an­
gielski, w  londyńskiem  „Spectatorze**:

„Zburzcie Paryż, a uderzycie Fran­
cję w  samo serce. Przemieńcie Londyn 
w popioły, a Uuodzlcie Jmperjum Bry­
tyjskie w  jego centr życiowy, ale ruina 
! >srIio a, to względnie mierny efekt dla 
Niemiec, gdyż mają one przynajmniej 
dwadzieścia możliwych stolic".

Nic też  dziwnego, jeżeli dobrze p o ­
inform owani ludzie tw ierdzą, że angiel­
ski plar, m obilizacyjny przew iduje p rz e ­
niesienie stolicy z Londynu — n a ty ch ­
m iast po w ybućhu w ojny —- do

M .  P

M tz  PROCKO I S y n
T a  .ry k i  m ebli żel. i 

a «talow ych. 
Lwów, T e rc ja rsk a  10. 
l i i k a ,  T a p c z a n y ,
Ł óżeczka dziać. s te - 
jaki u mywa ll<- e te . R óż­
ne odlew y. Zam aw iać 
i nabyć m ożna po ce­

nach fabrycznych
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scow ości innej, bardziej niż Londyn 
bezpieczne1'. Można być pewnym , że 
odpowiednie prace techniczne są p ro ­
w adzone już dzisiaj. A u nas tym cza­
sem przenosi, się ze Lw ow a do W a r­
szaw y  jedną instytucję za  drugą.

Lw ów  jednak podczas najbliższej 
w ojny będzie z pew nością najbezpiecz- 
niej*szem m iastem  Polski — oczyw iśc i 
pod w arunkiem , że nie będzie to w ojna 
z Rosją sowiecką. Lw ów  bedzie miał 
lepszą sytuację geograficzną niż W a r­
szaw a, Poznań, K raków  i Wilno Je- 
ś!! Idzie o najazdy  sam olotów, to dlecy- 
ciule tu i odległość j m ożliwość w cz^ś- 
nieizzego alarm u.

M am y w praw dzie  tu w  M ałopolsce 
W schodniej ogólnie znane ży w io ły  an ­
typaństw ow e, ale m am y też p a trio ­
tyczną ludność polską o najw spanial­
szych  tradycjach i cno tach  — w łaśnie 
w ojskow ych. Od czasu  k iedy Kazim ierz 
ostatn i P iast na sta łe  L w ów  do Polski 
p rzy łączy ł i w łaściw ie na nowo Lwów 
założył, nie w szedł do tego m iasta nie­
przyjaciel, aż za panu wania smutnej 
pam ięci Augusta II. Co więcej właśnie' 
za  czasów  ogólnego potopu — zalew u 
Polski przez arm je obce za Jana  K a­
zim ierza Lw ów  sta ł się w ojenną s to ­
licą Polski i tu we Lw ow ie —  zorga­
nizowano kam panję  k tó ra  skończy ­
ła się w yparciem  Szw edów , rozbiciem 
później Rakoczego i T a ta ró w  i m a to ­
waniem  Polski.

W iele jest racyj przeciw  centralizo­
w aniu całego państw a w  W arszaw  _e, 
ale bynajm niej nie ostatn ią jest racja 
wojenna. P rz y  wzięciu zaś tej noc u- 
w agę L wów z pew nością nie s trac iłb y  
tyle, ile stracił. O statnia defilada w© 
Lwowie w racających  z m anew rów  od- 

miej- I działów  w ojskow ych św iadczy  w yraźnie
o tern, że czynniki w ojskow e docenia* 
ją znaczenie Lw ow a. O by w y w arło  to  
pew ien w pływ  także na spraw ę ew a­
kuacji Lw ow a. R-

Firm a C brześ ijań ik a!

M A R ! !  P i T R U C H O W E J
ro lec a  na aezon jesienny 

A n | l i y i F  dam skie , m ęskie  i dzie- 
U u U n i L  c inae  — tylko najw yższej 
jakeści i po cenacb najniższych MAGA­
ZYN OBUWIA M nR JI PSTRUCHOW EJ 
’ 765f> Lwów, H a lick a  11. .
'l-T-if  jamr ŜUMIł - ' ■ ! - >■- "W 1  taMHB?"'

S u k n a  w  w i e k L i m  w y ! > o r x e
Ubrania, Rt.glanjr, P alta , Kostjumy, P łaszcze, D erki, Koce

Składu tOY.rarów tekstylnych

R U  D O L T  Ś  W 1  T A L S R 1
L w ó w ,  S i o n k i  i w l o ,  a  B ( s b o k  H o t e l u  B e o r g * 'a )  1516

skim. W  czasie sw ego pobytu w Sko­
lem, ze w zględu na sędziow skie swe 
koleżeństw a, odw iedził mnie w domu, 
a mej żonie przyniósł w  d arze  2 kg. 
cukru „ukraińskiego". O cukier było 
w tedy  w  Skolem bardzo trudno. — 
Nie każdy  czyn  czy krok musi być 
m iarą polityczną m ie.zony, bo jest się 
też zw yczajnym  człowiekiem.

Zaliczał też sąd skolski. na kilka lat 
nrzed w ojną św iatow ą w  skład sw ego 
personelu sędziowskiego sędziego S. 
Nie zażyw ał on najlepszej upinji, Pan S 
był Rusinem, a zjawił się na gruncie 
skoiskim w  m undurze oficera, k tó ry  w i­
docznie miał sobie ze strony  rządu ukra­
ińskiego pow ierzone w prow adzenia no­
wej ..ukraińskiej w alu ty  papierowej**. 
Zjawił się pan S. i w  sklepie pana K aro­
la Dudry, zabrał tem uż z kasy  sklepo­
we] w szelką gotów kę w  w alucie austr­
iackiej, a w  miejsce tej gotówki pozo­
staw ił mu now y pieniądz papierow y 
ukraiński tj. „hrywny** i „szagi“.

Sko-o m ówię o  osobie pana D udry, 
to  riie sposób mi zamilczeć o zachow a­
niu się jego w obec mnie i mó.iej żony, 
gdy nas istniejące dłużej, aniżeli 3 mie­
siące P ań stw o  ZachoóniO-Ukra ńskie“ 

w praw iło  w  opresje inansową. Pan Du- 
dra, z Którym dotąd nie pozostaw aliśm y 
w  żrdnych stosunkach kredytow ych, 
udzieli* mi kredytu  na pokaźną k ^ o tę  
20.000 kor.

K redyt prze. pana Dudrę mi p rzy ­
znany by ł udzielony bez jakiegokol wiek 
zabezpieczenia, czy to w e form*e w eks­
lowej, czy jakiejkolwiek innej. Nie pła- 
ciłem ^też panu D udrze żadnych procen­
tów. W yrów nałem  ten mói dług dopiero 
po otrzym aniu w ynagrodzenia służbo;- 
v!&an od państw a polskiego.

Tuż prz( d w ielkanocnym i . św iętam i 
1919 r. zachorow ała moja żona i okaza^ 
ło  się, że był to  tyfus plam isty. W  czasie 
choroby korzystała  żona z opieki dw u 
zakonnic, zatrudnionych w  miejscowej 
ochronce- O prócz pomocy m iejscowego 
lekarza pana Dr. Eichla, skorzystano też 
z pom ocy lekarskiej lekarza szpitalnego 
w  Stry ju  pana D ra Sołtysika. Dzięki du­
żej uczynności miejscowego ..ukraiń­
skiego kom endanta placu’* pana Schmat- 
lery, k tó ry  oddał do dyspozycji ca ły  po­
ciąg. można by ło  tym pociągiem p rzy ­
w ieźć D ra Sołtysika ze S try ia i go tam  
odwieźć. Odszukania, zaproszenia i  
przywiezierWa D ra Sołtysika dokonał 
rów nież uczynny pan Hipolit S tru to w - 
ski ze Skolego- Zabiegi lekarskie i opie­
ka zakonna zosta ły  pokonane przez 
przem ożny tyfus plamisty, którego ofia­
rą stała się w  dniu 30 kw ietnia 1919 r. 
moja żona.

Częściowem  zadośćuczynieniem  mnie, 
dzieciom i rodzinie zm arłe! mej żony 
niechaj będzie podzięka Polski, k tóra 
znalazła swój w y raz  w  „Krzyżu Nie- 
podległości** „za prace w  dziele o dzy ­
skania n;epodległości‘‘. (Krzyż p rzy zn a­
no zm arłej po śmierci 15. VI. 1932 r.)

M yśm y w  Skolem w  czasie wojny 
ukraińsko-polskiej ciągle byli pozbaw ie­
ni jaśn:ejszego poglądu na to. co się na 
dalszych obszarach państw a polskiego 
dzieje. W  Skolem mogliśmy rozporzą­
dzać gazetam i ukraińskiemi, albo do­
ryw czo przedostającem i się przez g ra­
nicę węgiersko>-gal;cyjską, Iuźnemi nu­
m eram i budanesztańskiego d/iennika 
niemieck;ego, albo też polskim tygodni­
kiem, k tóry  
wychodzić.

w  Stanisławowie pocza' 

TADEUSZ TERLECKI
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Brak opieki naf zabytkami kultury
Wspaniały park li.storyczny pod Rzeszowem niszczeje

' T A R N O PO L, 'W uzupełnieniu za m ie s i, 
czonej onegdaj notatki o  św ięcie ku czci 
Chrystusa Króla, należy zaznaczyć, że 
w ieczoiem  28 ub. m. odbyła się staraniem  
Akcji Katolickiej piękna Akademja. Zagaił 
ją słowem wstępnem  k s . S ta n is ła w  S ł o ń ­
sk i, który wskazał, że Święto ku czci Chry­
stusa Króla jest równucześnia świętem  
Akcji Katolickiej, powołanej do pracy nad 
przebudową, świata, a następnie wypowie­
dział szereg trafnych i głęboko ujętych 
uwag ne temat społecznego znaczenia ob . 
chodzonej uroczystości.

Zkolei zabrał głos prezes A. K„ p. Oka- 
plec. aby w znakom icie ujętym  i ze swadą  
wygłoszonym  referacie, opartym na' silnej 
podstawie ideologicznej, wykazać, iż 
wskazania Chrystusowe obejmują zarów­
no jednostkę, jak życie społeczne, p olity . 
czne, gospodarcze i t. d- W  wykonaniu co­
dziennych obowtąrkow w  każdej dziedzi­
nie życia w edług tych w skazań upatruje 
m ówca drogę do odrodzenia m oralnego i 
odbudowy społeczeństw /ora? istotnej po­
tęgi narodowej.

W części artystycznej Ak&demji ok las. 
kami nagrodzono występ K w a rte tu  sk rz y P  
co r-eg o  Ż eńsk iego  S e m in a r ju m  N auoz. 
TSL., który dzięki p . dyrektnrowej Dr. 
T u reck ie j w ziął w  uroczystości czynny  
udział. P o  udałvch’ produkcjach C hóru  
Ki t S tow . M łodz ieży  Ż eń sk ie j i deklama­
cjach, — przy odsłoniętej scenie, przedsta^ 
wiającej żywy obraz: „Królowa Jadwiga*1, 
zakończono akademję chóralnem odśpie­
w an ym  pieśni „My cncemy Boga'*.

Wśród obecnych' zauw ażyliśm y ml In. 
radną, p. Z o iją  V ogIow ą, prezeskę N. O. K.
1 dyrektora Banku P olsk iego  p. Szindlera.

FBZEM YŚLA.NY W  dniu święta Cnry- 
s.tusa Króla w  Przem yślanach kilkutysię­
czne rzesze wiernych przeszły w  uroczy­
stej procesji przez m iasto bogato udeko­
rowane nalepkam i. W  p recesji prowadzo­
nej przez liczne duchowieństwo, wzięli u- 
dział przedstawiciele władz, stowarzy­
szeń 1 organizacyj społecznych, oraz za­
stęp Sokoła 7 sztandarem. Pod figurą  
Matki Boskiej p łom ienne kazanie wygło­
sił ks. kan. P io t r  S tru szk lew icz .

Wieczorem w sali m iejsewego Sokoła  
odbyła się staraniem  Akcji Katoliokiej Aka 
demja, którą zagaił prezes Akcji Kat. 
ad w. dr. J u l ja n  P is to l ,  om awiając znacze­
nie chrześcijaństwa w  epoce neopoganiz- 
mu. Na dalsze punkty programu złożyły  
się w ystęy  S. M. p .  { chóru ,,Fchos‘ pod 
kierownictwem  ks. kan. L tanarzka , p. 
p ro n c z a k ó w n y  I  p. M is akt piękna ta 
m anifestacja uczuć katolickich Przemy­
ślan  zortnwila jej uczestnikom  niezatarte 
wspom nieniu. I i

BURSZtYN. Miasteczko nasze również 
obchodziło uroczyście w  tym roku święto 
Chrystusa Króia, urządzone staraniem  
K ato lick ieg o  S to w . M łodz ieży  Ż eń sk ie j 
przy współudziale m łodzieży niestowarzy- 
szonej. 28 ub. m. rano odbyło się  uroczy­
ste nabożeństwo, odprawione przez Ks. 
K an . S ta n k ie w ic z a ; kazanie w ygłosił ks. 
katecheta D u d z iak . W ieczorem w dużej 
sali Sokoła, w ypełnionej po brzegi, urzą- 
iz iło  Stow. Młodzieży Żeńskiej uroczystą  
Akademję. Głęboko ujęte przemówienie 
..O odrodzeniu przez w larę“, w ygłosiła p, 
In ż . S a rn a w s k s .

Zkulei jedna' Z druchen wypo­
wiedziała piękni© w iersz „Chcę, byś kró­
low ał1*, poezsm  Cbór m łodzieży, zorgani­
zowany przez miejscowego ks. katechetę 
pod u miejętnem kierownictwem  p. 'dyr. 
ńm is; k iew lcza wielkiego m iłośnika i krz© 
w iciela piękna naszych pieśni, odśpiew ał 
bardzo ładnie dw ie czterogłosowe melodje 
w układzie F. Nowowiejskiego- Po śpiewie 
druchny w ygłosiły deklamacje, nagradza­
ne hucznem i oklaskam i; zw łaszcza podo­
b a ły  się ogólnie deklamacje Z abaw ów ny , 
S ta s tk ó w n y . M arsza łk ó w ! y , W o jn a ró w n y . 
Żywy obraz zakończył tę podniosłą uro­
czystość, która pom nożyła zakres wzru­
szeń jej uczestników o  jedno naprę wdę . 
m iłe i piękne,

B E Ł Z . Staraniem „Kat. Stow. Kobiet** 
.odbył się 28 października br. obchód ku 
czci Chrystusa Króla. Rano odprawione 
zostało w kościele farnym uroczyste na­
bożeństwo przy współudziale reprezen­
tantów wszystkich tutejszych urzędów  
państwowych 1 instytucyj społecznych. — 
P o nabożeństwie odbyła się w cali Sokoła 
uroczysta akademja na której słowo  
wstępne w ygłosił ks. dr. Demitr<>wski, zaś 
głęboko ujęty referat w ygłosiła  p. Sucho- 
Wo,'prezeska K. S. K- Po pięknych dekla­
macjach wygłoszonych przez uczniów I 
^.koiy męskiej i członków miejscowych | 
stow aizyszeń, odegrane zostały  urzez j

W  Krasnem poa Rzeszowem był do o- 
statniej pory wspaniały pięeiusetletni 
park dworski na obszarze dóbr hr. P otoc­
kiego.

Park ten ma za sobą piękną historycz­
ną przeszłość. Ongiś należał do rodziny 
Drohoj&wskich, następnie Opalińskich, 
później Skrzyńskich, Skrzyneckich i P o ­
tockich. Pałac w tym parku stojąuy go­
ścił sw ego czasu króla Jana III Sobies­
kiego, Stanisława Augusta generała Jana 
Skrzyneckiego, m ieszkała też w nim dłuż­
szy cza i i zmarła opiew ana przez Mic­
kiewicza Maryta.

Ostatnio obszar dworski obejmują-y
park uległ parcelacji, a osoby, któia par­
celację przeprowadzały, pragnęły aby 
park dworski zachować za wszelką cen--

| w  jego pierw DtncJ p o sta c i, Zależało im
i przedewszystkiem , by olbrzymie wspanla.
' łe  i historyczne drzewa nie uległy znisz­

czeniu. — Staraniem ks. Siaryt probosz­
cza z Krasnego, hr. Potocki podarował 
tac park {imlnle Krasne, w nadziei, że od­
daje go w najodpowiedniejsze ręce i że hi 
storyczny ten objekt nie ulegnie znisz­
czeniu. —  Niestety, stało się inaczej. —  
Już 3 lata po objęciu parku przez gminę 
dała się zauważyć niszczycielska gospo­
darka, gdyz w miejscu, gdzie jeszcze nie­
dawno stały olbrzym ie drzewa, panujące 
nad całą okolicą. sterczą dziś pniaki, a 
przecudny park zarasta k rzak am i. Nie­
długo, a zupełnie znikną ślady history­
cznych pamiątek pud działaniem niszczy­
cielskiej ręki ludzkiej.

(a) W  niedzielę wieczorem  w iado­
m ość o morderstwie, dokonanem na 
ofob ie  53-letaiego naczelnika sądu, Sta­
nisław a Skrzosą, wstrząsnęła do głębi 
calem  miastem.

W  piw nicy domu w  śródm ieściu zna­
leziono sędziego Skrzosa, zam ordow a­
nego siekierą. W ym ieniony codziennie 
w ieczorem  udaw ał się do piwnicy 
i kontrolow ał, c zy  jest zam kniętą Gdy 
w  niedzielę z latarica udał się do piwni­
c y  i p rzez  d łuższy czas  nie pow racał, 
dom ow nicy zaniepokojeni czynili za  -

nim poszukiw ania i ku sw em u p rz e ra ­
żeniu znaleźli jego zwłoki, leżące przed 
drzw iam i piw trey . Jak  stw ierdzono, 
m orderca  uderzeniam i siek iery  pozba­
w ił go życia. Zam ordow any naczelnik 
sądu pozostaw ił żonę i czw oro dzieci i 
by ł w  m ieście otoczony ogólną sym pa- 
tją dla sw ych zalet. ;

W ładze policyjne i sąaow e podjęły 
energiczno dochodzenia celem  ustalen’a 
tła  zbrodni i w yjaśnienia sp raw y  tego 
w strząsającego, skrytobójczego m or­
derstw a.

KRONIKA ZŁ0CZ0W3XA

Ścigany bandyta zastrzelił 
gajowego

(a.) Frzez las pod Szczur© wicam i kolo 
Złoczowa przejeżdża! kupiec Markus Meis- 
sm r. W pewnym m om encie wj biegł z la­
su jakiś zamaskowany napastnik, który 
zrabował M eissnerowi kilkadziesiąt zł., 
orfiz towary poczem zbiegł do lasu. Na­
padniętemu pospieszyli z pom ocą dwaj 
gajowi, Jan Caosnyaki i p io tr Zachiłku 
którzy rzucili się w  pościg za sprawcą  
rabunku. Gajowi ścigah go w  lesie i wów­
czas ścigany złoczyńca strzelił w ich stro­
nę i położył trupem gajowego Piotra Za- 
chiłkę. P olicja . czyni poszukiwania za 
sprawcą. j

„GDY SttĘ KUPUJE U ŻYDA1*. zwią­
zku z notatką pod wym ienionym  tytułem  
kupiec Ch. Schorr ze Sassowa wyjaśnia, 
że n ie  jesi prawdą, jakoby przywłaszczy! 
sobie kwotę 100 zł. na szkodę Zaremby, 
jak również jakoby kwotę tę na interwen­
cję p olicji podrzucił poszkodowanemu  
przez drugiego Żyda, natom iast jest praw­
dą, że żadnego z tych czynów się nie do­
puścił.

KRONIKA DROHOBYCKA 

Zastrzelenie wartownika
(a.) Przedwczorajszej nocy w Śnia- 

ty&Ce w powiecie drohohyckim, nieznany 
sprawca zastrzelił W asyla Turyka 42 lat 
liczącego wartownika gminnego. Sprawca, 
ukryty za nasypem pokrywającym  zako­
pane kartofle, strzelił do Turyka gdy ten

Okazyjna
s p r z e d a ż  do 7 listopada 
po zadziw iająco

n isk ich  cenach
POPI ELI CE  syberyjskie

aa fatra damski*, spady 
i obłożaaia ae ał. 1 70

4.20, 4.50, 4.85,5.1 JSkórki 
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całych akerak , 
w iw iata ic  
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B E R N F E L D

1757 Lwów, Łegjoaów 7

dzieci z Ochronki I uczenice II klasy 
szKoiy żeńskiej nader piękne sceny na te­
mat adoracji Krzyża#

przechodził przez w łasne podwórze. Na 
m iejsce przybył kom. Olenkiewicz z Dro­
hobycza. Podobno sprawca postanowił po- 
zbjć się Turyka jako niewygodnego 
świadka. Tło na razie bliżej nieznana.

KRONIKA DĘBICKA
Tragiczny wypadek 

ną Wisłoce
Po obu stronach W isłoki, w  pobli­

żu nowobudow anego po powodzi mo­
stu, są złożone ziemniaki, przeznaczone 
dla powodzian. Ziemniaków tych pilnują 
strćże  m agistraccy.

Krytycznej nocy (z 2 go na 3 bm.) 
pięciu stróżów  w siadło do łódki, pragnąc 
przepraw ić się na drugą stronę rzek- 
by  ogrzać się w  budce stróża Biesz- 
czada. W  momencie gdy łóćU znalazła 
się na środku rzeki, napłynęła wielka 
fala. Łódź. rzucona na filar budującego 
się mostu, w yw róciła się- Z jadących 
zdołało się uratow ać ty lko dwóch, trzej 
zaś. a to : N. Bieszczad, W ł. M łynarczj 
kow skl i J .  B arszcz —  utonęli- Zwłoki 
ofiar dotąd — mimo energ:cznych poszu­
kiw ań — nie odnaleziono, gdyż w oda 
gw ałtow nie przybrała,

ZABÓJSTWO W łaściciel zakładu 
fryzjerskiego Edw ard P rzyby łko  w y je ­
chał z zajęta w  zakładzie p rak tykantką 
N. Chmielówną, córką pracow nika kole­
jowego, do  zdrojowiska _ w  Łatoszvnle 
—  i tam  pozbaw ił ją  życia dwom a strza 
łam z rew olw eru

P rzy czy n y  zabójstw a dotąd nie u sta­
lono. Zabójca zgłosił się sam na policji-

KRONIKA RZESZOWSKA
GWAł-CENIŁ SPOCZYNKU NIEDZIEL. 

N&g O, pow szechne niezadowolenie w ub, 
niedzielę wywołało pojawienie się na mie­
ści© kilku wozów naładowanych materia­
łam i blawatnem i. Oczywiście^ żyuzi, n is  
bacząc na obowiązujące '.przepisy o odpo­
czynku niedzielnym , zw ozili do swoich  
składów z dworca kolejow ego zakupione 
i przywiezione do Rzeszowa' towary. Zwo­
żenie odbywało się bezpoś.odnio po pro­
cesji święta Chrystusa Króla.

W  tern w szystkiem  zastanowiło kato­
lików to, w jaki sposób zydzi w  niedzielę 
dostali się do m agazynów kolejow ych i 
towar podjęli

KRONIKA WARSZAWSKA
ZJAZD „GRENBURCZYKÓW“. W dn.

10 i 11 listopada rb. odbędzie się w War­
szawie Zjazd .Orenburczyków*'. Program  
Zjazdu przewiduje w  dn. 10 bm. nabożeń­
stwo żałobne w kościele 0 0 ,  Kapucynów, 
oraz zebranie towarzyskie w lokalu Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan (Miodowa 14), 
a dn, 11 bm. złożenie wieńca na Grobie 
Nneznanego Żołnierza udział w  Święcie
Niepodległości, i w  uroczystą akademję.__
Uczestnicy Zjazdu korzystają z u lgi ko­
lejowej w w ysokości 70 proc. W szelkich  
informacyj udziela biuro Zjazdu, ul- 
W spólna 32 m. 6 telef 831.31. Sękrątarz 
Lucjan Szpotański, ■,

FA  T R Y K A  CHEi-1 FAR M ^ A P .K  0  W A G  KI" W AR S Z A W*

KRONIKA STA NIS^AWO WSKA 

Pierwsza ferja przeniesień
W dniu 1 bm. __  w związku z likw i­

dacją staniała wowsk* ej Dyrtjtcji Kolejo­
wej   ogłoszono pierwszą l'*tę urzędni­
ków, przeniesionych do Dyrekcji Kolei we 
Lwowie, przeniesieni zostali:

Do W ydziału ruchu: st. asesor Orien- 
ter Abr., asesorowie: Kniżatko Stan. Ro­
kicki Zygm. Rzeszet Michał, Świąiczak K. 
i Zappe Al., adjunkci: Baraneewicz Kaz , 
Boczoó Adam, Górski Sylw. i Łopuszańska 
Anna, st- asystenci: Huczynski Antoni i 
Smenda Jan i asystenj, B^ffinger Miecz.;

Do W ydziału mechanicznego: aseso­
rowie Baranowski Adam i Tomaszewski 
August oraz adj>unkci Konarski Leopold 
i Scislowicz Stanisław;

Do W ydziału drogowego: starszy a 
sesor Weber Marjan, asesor Skopec St 
adjunkt Wiktorczyk Micnalina oraz kan  
celistki Goniakowska Marja, Suchom e. 
Iowa Julja i Richter H-;

Do V?ydziału handl.-tarylowego; st. a- 
sesor Wiiętrząk Jan. asesor 'i rererena. 
m jr. j^iskozub Wład-; asesoro^yie: Kikie- 
wicz W acław, Koczerski Tad. i Męciński 
Jan i st. asystent Zajdel Stan.;

Do W ydziału zaschów: st. asesor Sko,, 
pec Antoni, asesor ref. inż. Łomej M-, 
asesorowie: Maiewslkt Józef Koczerski 
Miecz, i Wyroba Stan., adjunkci Lewic­
ki Stefan i Rihak Boi. oraz kancelista 
Źurakowskf Antoni;

Do W ydziału sanitarnego: st. asesuf 
Niebie.szczański Leon oraz starsi asy^ 
stenci Petryszak Marja' i 'Woźniak Hen-, 
ryk; do Biura W ojskowego: starszy isy_ 
tent Pszonka Kaz. i asystent Pfeifer  
Leon;

Do Biura linensow ego: s ta c z y  as© 
sor Boierowicz Jan asesorow a Gazfla 
Eug.. Hollender Stan., Hrapkowicz Eug. 
pndlipajew Jan, Skopec Jerzy i  Zborow­
ski Józef adjukt D orosi Stan., st. asy­
stenci: Jagielski Roman, Kropiwnickl 
Edward, Kostrykiewicz Grzegorz i Bo- 
dyński Ludwik, asystenci Pasternak E- 
m iljan Korczowski Stefan Solc^ak S., 
oraz st asesor Tweychoir Leib;

Do Biura prawnego: referendarz dr.
Bergner Stanisław.

Pzenieslenl w  stan nieczynny: M. Ur- 
siak, J. Głuchowska, P . Smetantuk, W. 
Sielecki, Białkowsiki Szczerski Biały, Dą­
browski', Srohal. Andruszkowa, Iwanej- 
ko. Paliszek; Perskow etz, Terechowski, 
nigr, Lewnar, Sobieszczański, W ojtych i 
mgr. Madziarz.

Ponadto z dnim 1 bm- zostali zwoi- 
rlen l ze służby i przeniesieni na em ery­
turą: inż. Szeligowsk; Karol. inż. Roma­
nowski Wł. Rosenberg Józef, starsi ase­
sorowie Kolb Apolinary 1 Frischm anr 
Jan, Laszkiewicz Józef, i st. diożnik L 3- 
luk Michał

Przeniesien i zostali do Innych okrę­
gów dyrekcyjnycL inż. Łoziński Tadeusz 
st. referendarz z Oddziału Lrogoweąp w 
Ch-jdorowie do‘ okręgu D yrekcji Ko^I we 
Lwowie 1 asesoi* Czermak 'Wacław ze sta­
cji w  Stanisławowi'* do I. Oddziału ru' 
chowo-handlowego w  W arszawie. 1

Likwidacja Dyrejcjl, zapoczątkowana  
1 listopada br„ postępuje w szybkiem  
tempie. W szystkie agendy ałużbowe pod­
porządkowano Już Dyr. Ko'1. w e Lwowie, 
Do 15 listopada m a nastąpić ostateczne 
przekazanie agend lw ow skiej Dyrekcji 
Kol.

Biuro Koniroll dochodów z© Lwowa 
które zostało przeniesione do naszego mia 
sta — tylko „formalnie** istnieje w  Sta', 
nislaw ow ie, ponieważ ,.trudności techni. 
czne. n ie pozwalają obecnie przenieść te- 
go biura’.

tftri fffi

SAMOBÓJSTWA. W ostatnich czasach 
wzrosła w  zast,aszający sposób liczba sa­
mobójstw.' popełnianych' tak w  Stanisła­
w o w ie ,ja k '  j. i  w  pow iecie słanisl'.wow_ 
skim. 1 tak onegdaj targnął się na życie 
J a n  K alm ut,-em erytow any kolejarz, któ­
ry Ewvpił. w iększą ilość kwasu solnego- —  
30 ub., mi/ w Rropiwniku powiesił się gór­
nik, i Jan Talka, —  Trzeci w; padek sam o­
bójstwa eanotow rno przy ul. K azim ie. 
rzowskiej, gdzie Michał Patrijczuk w za­
miarze samobójczym zażył nieznanej tru­
cizny. ‘
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Wtorek
L eonarda 

ś ro d a  N ikandra

G dzie I t o  k u p ię  ?,
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
raprręgi. kufry, torby, teczki, portmonet­
ki. kagańce, baty. czapraki, koce na Iro­
nie. Rok założenia 186.3

B I E L I Z N A
m ęska, kraw aty, kapelusza sra*  a s ta ta ia  
aaw esei w zakresie m ady m ęskiej -— po 

cenach  najniższych poleca
R .  m O K R Z y C K S

___________Lwów, Rntow aŁiego 2 ________

RLPLRTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR W IELKI

'Wtorek, 6. 11. g 7.30 Premjera , Czło. 
wiek i N a icziow iek 11. Abon. 7.

Śruda, '7. 11. (j. 7'30 , Człowiek i Nad- 
czlow iek11. Abon. 7.

Czwartek, 8. 11- g. 7.30 , Człowiek i 
Yadczłowiek". Abon. 7,

TEATR ROZMAITOŚCI 
Wtorek. 6. 11. g. 7.30 , X 33“. Ab. 6. 
Środa, 7. 11. g. 7.30 Ctior Dana. 
Czwartak. 8. 11. c* 7.30 Cbór Dana,

r - F  U T R Ą
aow t  dam skie  i m ę-

■ iK ir  ara*  <w««  '!«•• » r« K b fe t n-edlag na ,- 
aaw szyeh iu ra a ii  w ykonuje tan ie  I solidnie 
M agazyn 1 & a« .w n ifc '5 ^ » ^ l5 ^ -A ^e^®*,,^ r a  I 
W róbla  Lwów. H a lic U  20 te l .‘ 5 7 -0 4 ? * * « 7 5 j

BIURO KONCERTOWE M. TUEREA

Czwartek, 8 listopada: uym itr Sm irnjw , 
tenor z udziałem Rosyjskiego Chóru Sie- 
minnowa.

 ...................... Ul
F U T R A  —

damski*, męskie, przerabia, moderniznje, _  
najnowsza medale, wykonnje najstaraniej, 1 

tpraeownia W la d | . l a w a  LIGNARA, 1 
Lwów, Kesaanawskieye1 3, : .1 2 7 7

m  t im' ił i i m

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APPOLO: „Nędznicy" Harry Baur 
ATLANTIC: W va Villa.
COLOSSEUM: Grzesznik. Challenge arty­

styczny.
CASINO: Marzenie m ilasne z Ryszardem  

Tiuberem-
CHIMERA: „Jej w ysokość całuje**, z  Hen- 

•7  Garatem. '
GRAŻYNA: Czar w iedeńskiego walca z 

Magda, Schneide. i Szlęzakiem. 
KOPERNIK: ,,Nana*L kolorowa grotesk: 

oraz najnowszy Tyg. Paramountu' 
MARYSIEŃKA: „Narrp oraz rewja ,Pro- 

h ;b?cja szaleje'*
M fZA: Kocha, lubi, szanuje.
PALACF: Scampolo r -  Dolly Haas 
PAN: Wyrok życia oraz rewja.
P A S \Ż  Przygody podróżników oraz 

rewja, 1
RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?.., 
STYLOWY; Książę Arkadji oraz rewja'.
ŚWIT: H anka'  Oczy czarne.
WANDA: „Uśm iech szczęścia.'*

V ‘. v , Ś - ;
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

PRELUERA W TEATRZE WIELKIM 
Dzisiaj w Teatrza W ielkim  premjera naj­
wspanialsza) koraedji Bernarda Shaw i 
>,Człowiek 1 Nadczlowlek",

Głównym tematem tego dzieła jest 
walka dwóch p łci w  nowem ośw ietleniu. 
Shaw przedstawia kobietę jaku stronę za­
czepną. Prawdopodobnie dla większego  
uwypuklania swojej tezy jako bohatera 
swojej sztuki wybrał autor Don Juana  
niezwyciężonego zdobywcę kobiet.

Cięty dowcip Bernarda Shawa jest do­
statecznie znany, bv się rozpisywać o wa­
lorach jego komedji. Będzie to w idowisko  
fascynujące. Dyrekcja Teatrów Miejskich 
dołożyła wszelkich starań by sztukę tę u- 
kazać w godnej oprawie scenicznej. Re­
żyseruje W- Radul9ki przy czołowej ob­
sadzie w osobach rp. Jakuhińskiej. K os. 
sockiej, Martini. Różvckiei, uraz pp. Ber- 
skiego, K rzem iń sk iego . Krasnowieckiego 
Machalskiego, Połońskiego, RatscWii Śli­
wińskiego, Składanka Stępowskiego, W ięc­
kowskiego i i. Jutro po raz drugi Czło­
wiek i Nadczłowiak B. Shawa.

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś i w 
dni? następne cieszącą się niczwyklem  
Powodzeniem sensacyjną sztukę Madisa 1 
Roucarda ,X 33“, dającą nam świetny o- 
braz walk szpiegowskich w epoce wielkiej 
wnjriy. Reżyserja Tatarkiewicza, obsada 
prem jerowa-

W  przygotowaniu świetna farsa Arnol-

i i i e ą y p a r s ą r a p o i i
W sprćkwle 1-złotowej taksy nocnej

W  korespondencji p. R. T oporczyka 
p t. „Św iatła  1 cienie Stanisław ow a •*, 
poruszona została  spraw a nocnej taksy 
ap tekarsk iej w  w ysokości I złotego. 
W  zw iązku z  lem Izba A ptekarska 
M ałopolski W schodniej w e Lw ow ie na­
d esła ła  nam  w yjaśnienie, stw ierdzają­
ce, że  „w  myśl obow iązujących, zu- 
nełnie uzasadnionych i pow szechnie 
irzy-jętych przepisów , apteki uprawnio­
ne są do pobierania należytości w 
kw ocie z ł 1 za każdą jednorazow ą 
ekspedycję nocna, bez w zględu na to, 
z jakiej liczby przedm iotów  ekspedycja 
się składa, jedynie z w yłączeniem  ek ­
spedycji lekarstw  w edług recept, na 
których odpowiedni dopisek lekarza od 
p ow yższej op łaty  wyjątkowo uw alnia” 
(podkreślenia Red ).

W obec tego Izba A ptekarsko uw aża, 
"że w ym ieniona w korespondencji a p te ­
ka „postąpiła w  podanym  w ypadku 
zupełnie popraw nie 1 nie zasługuje na 
najmniejsze z a rz u iy “.

Nie usiłując w  tej chw ili polem izo­
wali z przytoczonem  wyjaśnieniem , 
zgadzam y się z Izba A ptekarską w  
jednem  ty lko: że apteki Są upraw nio­
n e  do pobierania nocnej ta k sy  w  kw o­
cie 1 zł, w  myśl obow -ązujących p rze­
pisów. Nie zgadzam y się natom iast z 
tw ierdzeniem , jakoby p rzep isy  te  b y ły  
uzasadnione.

Nie w ystępując zasadniczo przeciw  
nocnej taksie aptekarskiej, uw ażam y, 
że  w  obecnej sytuacji gospodarczej 
jest ona za w ysoka 1 winna być czem . 
prędzej wydatnie obniżona! Jednozło- 
tow a oplata  „za każdą jednorazow ą 
ekspedycję nocną, bez w zgięciu na to, 
z  jakiej liczby przem iotów  ekspedycja 
się składa* — to w  'stocie niczem nie­
uzasadniony haiacz, a w  dodatku nie­
spraw iedliw y!

Bo czyż  można słusznie- żądać n ie­
zm iennej op łaty  1 zło tego  zarów no 
p rz y  zakupnie lek ars tw  np. za 15 zł, 
jak za .80 g roszy?

Zbiór motyli, m i omM®
krajowych i z krajów tropikalnych wartości 8 0 .0 0 0  z ł, 
sprzedam za -5 proc, wartości z powodu podięcja nowej 

wyprawy entomologicznej.
Jliższa wiadomość w „Kurierze** pod „30.900 sztuk 

w 120 gablotkach**. 30286

Z Ruchu Młodych
KOMUNIKAT WYDZIAŁU GRODZKIEGO

1 W ydział Grodzki Młodych Stronnic­
twa Narodowego zawiadamia wszystkich  
że:

Kierownic W . Gr. Mł. S. N. kol. Je­
rzy M acieliński urzęduje codziennie od 
godz. 12— 13.30 w lokalu Grupy śródmie­
ście ul- Pań9ka 1. 16. II p.

Sekretarz W. Gr. Mł. S. N. kol. An­
drzej Celiński urzęduję: 
w  poniedziałki od 19—20
w  wtorki „ 12— 13
w środy „ 19— 20
w  czwartki „ 12— 13
w  piątki „ 19— 20
w soboty „ 12— 13

Referent prasoWo __ propagandowy
kol. Zdzisław Sten.W óicik1 uFzędiiję: 
w  poniedziałki od 11— 14 i od 19— 20
w środy „ 11— 14 i od 19—20
w  piątki „ 16— 17
w  soboty „ 1 6 -1 7 .3 0

Referent prelegentów urzęduje co 
dziennie od god zin y  12—13.

Referent finansowy urzęduje codzien­
nie od godz, 11-13-

2. W szyscy referenri urzędują w  lo- 
kału grupy „śródmieście" ul Pańska  
1. 16. II p.

3. Zarząd* powiatowy Stronnictwa Na- 
narodowego we Lwowie urzęduje codzien­
nie od 12—14.
KOMUNIKAT REFERATU PRASOWEGO

Referent iprasowo.propagando-wy za­
wiadamia, 'że prenumeratę . WIELKIEJ 
POLSKI" w  wyr. 35 gr. m iesięcznie wraz 
z odnoszeniem  d o domu zamawiać moż­
na w godzinach grzędowych (podanych 
wyżfjl)

Zebrania towarzystw 
i organizocyi

  We wtorek’, 6 bm.. godz. 19-ta za­
branie Lwowsk. Tow. Fotograficznego, r>a 
któręm Dr. Oblas omówi portretowań!'1 
przy sztucznem św ietle (7. praktycznenii 
Poka zami). Należy przynieść aparaty dla 
przeprowadzania ćwiczeń.

—  W  środę. 7 bm. godz. 18.30. w  Pol.' 
Tow. Politechnicznem (Zimorowicza 9 \  
odczyt Inż. M- Maślanki: Krytyka' metod 
stosow anym  w celu zwalczania kryzysu".

—  W środę, 7 bm. godz. 18 ta, stara­
niem Pol. Tow. Ekonomicznego Prof. Dr, 
St. Grabski w ygłosi w Izb i? Przem.-IIa u 
dlowej odczyt pt. ..O poh’zob’0 programu 
ano^czno-gpśpodarczego".

da i Bacha „Pod zarządem przym uso­
wym* * której premjera przypadnie na po­
czątek następnego tygodnia

Zdarzenia i wypadki
(a.) OFIARA OSZUSTA— PORZUCONa  

NA BRUKU. W dniu wczorajszym zgłosiła  
się do W ydziału śledczego niejaka Stani­
sława Świętochowska, zam ieszkała przy 
ul Marszałkowskiej, 1- 38 w W arszawie, z 
doniesieniem  zwróconem przeciw R yszar­
dowi Rumewskiemu rzekomo emerytowi 
PKO. w W arszawie. Rumewski. który po­
zostawał w separacji ze swą żoną, zabie­
gał o względy Świętochowskiej i obiecy- 
w«ł wstąpić z nią w związek m ałżeński. 
Namówił ją dalej do zlikwidowania' swego 
m ieszkania w W arszawie 1 przeniesienia 
się dp Lwowa, co też uczyniła. We Lwo­
wie oboje przez tydzień m łeszkali w h o­
telu „City", poczem Funiewski, który  
nrzez cały czas puzostawał na utrzymaniu 
Świętochowski?j, porzucił ją i wyjechał 
do W arszawy. Świętochowska, zawierzyw­
szy oszustowi, pozostaje na bruku bez 
środków do życia.

(a.) ZAMACH SAMOBÓJCZY P rzy ul. 
Zielonej, 1. 43 usiłował wczoraj pozbawić 
się życia niejaki Stanisław P ań cyk . liczą­
cy 24 lat. zam ieszkały w Zboiskach Sta­
rych. P a ń s k a , który wypił pół litra de­
naturatu, Pogotow ie pozostawiło opiece 
domowef.

(a )  W ŁAM ANIE SKLEPOW E. Wczo- 
r s i !-ej nocy nieznani sprawcy włam ali 
s!? d sklepu N. Miinzera nrzy pT Bernar- 
.dyjp.skim. 1 U ., o-dzie skradli towary ko­
lonialne nrrerfstawfpłpee wajtcBs 1.400 z?

fa l STRZAŁ WYWIADOWCY DO U- 
CNODACYCH Z.LODZIEJI. W  godzinach  
wieczornych nieznani złodzieje ueRowali 
włamać się do cukierni Raucha przy ul- 
Krasickich, 1. 18. Spłoszeni rzucili się do 
ucieczki a ścigani orzez wywiadowcę, któ- 
r j  strzplit w  jrW kisnm ku lecz rhvh>ł —, 
7hiegli he7 śh d n  *

• F U T R A -
L mi c,e - m ęik ia  prteraD ia m edsrnizuje

Ł°  p«y«tqp .yc l»  P ra fow nia  F u ter
• , WASNiCKII 1  Lwów, pL M arja- 

 ̂ P* (G aU rja  M arjaaka, 1421

M Ł P D 2 I Ę 4  U J .  M. R E K T O R A  V. J  K.
Dniu .25 ub. m. J. M, Rektor Prof. Dr. Jan 
Czekanowski przyjął na audjencji przed­
staw icieli P olsk iej Młodzieży Akademic­
kiej, t.i; prez?9a Czytelni Akademickiej. 
Afgr. Kazimierza Kobylańskiego, prezesa 
..Młodzieży W szechpolskiej" Mgr. Adama 
rrenzkę — prezesa Bratniej Pomocy 
Stud. U. J. K.“ Henryka Rakoczego. — 
prezesa T-wa .Bibljoteka Słuchaczów Pra­
wa" U. .1. K. Tadeusza, Drzewickiego i pre­
zesa , W zaiemn?j Pom ocy Medyków" Dn. 
J. K. Zbigniewa Pękalsk iego.

KrCtla pani
-ię  vrybiera

po f u t r a
do

Lwów, S e n a to rs k a  l l a ,  te ł. 69-56 
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KOMUNIKAT V
W KASYNIE I KOLE LIT. —  ART

8 bm. o godz. 19.30 w ygłosi prof. dr- W ale­
ry Goetel, znakom ity znawca Tatr i twór- 
ca polskich Parków Narodowych. „W eso­
łe opowiadania z przeżyć z góralami w Ta 
trach." przeżycia te opowie prof. Gostel 
w znakom icie opanowanej gwarze podha­
lańskiej. 3 ile ty  wcześniej u Seyfartha (A- 
kademickiej R)

KONKURS NA POSAGI. Wojewoda 
lwowski ogłosił sonKurs w celu nadania 
dwóch posagów po 500 złotych z fundacji 
im. Szczepana Zaremby Skrzyńskiego, 
przeznaczonych dla wycnodzących w bież. 
roku zamaż uczciwych panien, pochodze­
nia szlacheckiego religji chrześcijańskiej.

Bliższe -warunki podane są  na tablicy 
ogłoszeń Departamentu fundacyj lego — 
(Lwów, Karmelicka 2),

D l a  d z i e c i
do l a t  14-tn n ałec&my

OBUWIE SnfótKB
n r a p r z e m f k a ln e .

IDEALNIE LEKKIE i SPECJALNIE

ClEP1* !

i w 1
L W Ó W

SYKSTUSK \  l Q 
VT o e n ie  71. 3 .fen 4 .9 0 , 5 .9 0  

i 6 . -
618

Wspomnienie
Było to w  nocy z 1-go na 2-go listo* 

pada r. 1918. Z trudem  dostałem  się 
gdzieś nad ranem  do przepełnionego p o ­
ciągu w  Krakow ie i przykucnąłem  na 
kory tarzu , porządkując w  głowie w ra ­
żenia. Pom ocy wojskow ej, k tórej poje­
chałem  szukać w  Krakowe dla swego 
zagrożonego rodzinnego miasta, nie obie 
cano. Zato Datrzylem na rozbrajanie 
A ustriaków  i przejm ow anie w ładzy  
przez Komisje L ikw dacy jną . Czułem, 
że nadchodzi okres chaosu, niebezpie­
czeństw  i ofiar, ale że  z tej m gław icy 
w yłan ia  się zm artw ychw stała  Polska..-,

Pi zerw ał mi ktoś te rozmyślania, 
w szczynając rozm ow ę. B ył to blady, 
nerw o-w - m łody człow iek w mundurze 
austriackiego sierżanta. W raca ł z nie­
istniejącego już w łoskiego frontu do jed­
nego z m iasteczek pod Lwowem . Najwi­
doczniej p rzeżycia la t o s ta tn ch  cięż3’ły 
mu tak. że w y w n e tn e n ie  sie przed kimś 
było koniecznością. W ybór padł na mnie.

S tarorusin , zadenunciow any p rzez 
w łasnych rodaków , spędził w pnlu pół- 
trzecia  roku, nap iętnow any  jako p ° l! -  

lisch verdachtig  (podejrzany pod w zglę­
dem politycznym ). Choć posiadał w szel­
kie kwalifikacje, nie mógł zostać ofice­
rem. Nie dostaw ał urlopów. B y ł upośle­
dzony p rzy  rozdaw aniu jadła. Posyłano 
go — pod dobrym  nadzorem  —  na s tra ­
cone stanow iska. Często grożono roz­
strzelaniem  . Staw iano jako „straż poło­
w a" na w idoku nieprzyjacielowi. Modlił 
sie nieraz, o śm ierć —  ale śmierć zabie­
ra tjmh, k tó rzy  jej s:e boja, chętnych zo­
staw ia na świecie. P rze trw a ł w szystko  
—  i oto y  racai do stron ojczystych i do 
sw ych bliskich łako m łody starzec, jako 
bezużyteczny kłębek nerwów.-. Co naj­
gorsza. zdaw ał sobie z tego snraw e

Zatrzym aliśm y się w  T arnow ie W y ­
szedłem  7, poc:ą£U i. spotkaW szy koeoś 
znaiomego, usłyszałem  straszną w iado­
mość. „Rusirii zbrojna re.ka opanowali 
Lw ów ", powiedział mi. W róciw szy  na 
mój ko ry ta rz , pow tórzy łem  t? sło va 
mechanicznie tow arzyszow i podróży .
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„Rusinl opamowaM L w ów '1. I nagle stało  
się coś dziwnego z m łodym  starcem . 
O czy zab łysły  mu, w y p rostow ał się. 
spo jrza ł na mni& ostro  i rzek ł: ,.Nie R u ­
sin!, ale Ukraińcy. Rusini nic z tern nie 
m aia w spólnego".

Z aw stydziłem  się. Od tego czasu  do­
brze rozróżniam  oba pojęcia i nigdy ich 
nie m ieszam . A gdy w  ukraińskich ga­
zetach w yczy ta łem  tego  r oku ż powodu 
rocznicy  listopadow ej, że w  w alce z P o­
lakam i 16 lat tem u bra ł udział ca ły  na­
ród bez różnicy poglądów  politycznych, 
pow iedziałem  sobie od razu : To nie­
praw da. A. J.

** X  **

STUDENCKIE N MUNDURY. gotowe 
oraz płaszcze zimowe w j wielkim wybo­
rze po cenach fabrycznie zniżonych sprze­
daje specjalny magazyn ubiorów studenc­
kich firmy A. W ItT E L S, L wów, R utow- 
łk le g o  7 naprzeciw katedry. 54(1 III.

Kronika krakowska
e ,r. 7

DO NASZYCH P. T . KLIENTÓW!
Z w racam y uprzejm 'e uw agę, ż o sta t 

ni term in zm iany  losów  kl. I-szej na  
losy kl. II-giej up ływ a z  dniem 10 li­
stopada b r. Celem  uniknięcia spodzie­
w anego natłoku w  osta tn ich  dniach o d ­
naw iania losów, upraszam y P.T . Klien­
tów  o  natychm iastow e w ykupno losów 
kl. II-giej.

„ N A D Z I E J A "
K olektura L oierji P aństw ow ej 

1855 Lw ów , Legionów  11

CHUSTECZKI
dam skie  i m ęsk ie  p io e ie i. b a ty s t. ln ia ­

ne, jedw ab , o s ta ta ie  new eści
Józef Nowak m. M.rjacki 6

7la fali dma

Bojkot
Któż z h m  nie pomni, co to się działo, 

kiedy H itiai, doszedłszy w  Niemczech do 
władzy, przydusit co nieco tamtejszy 
„naród wybrany*1...

Jakie to b yło  piekło, Jaki zgiełk, 
wrzask 1 harmlder! Jakie lam enty, prze­
kleństwa, groźby i  pogróżki!

Jeżeli m ury biblijnego Jerycha nie w y­
trzym ały w rzasku żydowtnów, to tn —  
zdawało się, że cała Rzesza s ię  rozleci i  
kam ień w niej na kamieniu nie zostanie.

Gwoździem do trum ny hitlerowskich  
Niem iec, które ośm ieliły  się targnąć swe 
kara-liony za pejsy , m iał być n iesłycha. 
rie krzykliw ie ogłoszony bojkot towarów  
madę tn Germany'*- W szystko, co ten  
stem pel pochodzenia nosiło, m iało by i 
tuż na amen „trefne", w yklęte, zbojko­
towane.

Niem cy Jednak Jakoś ogłoszeniem  te­
go b o jk o tu .n ie  bardzo się  zmartwili. — 
Śmiali sie nawet w kułak, znając dobrze 
swoich „pappenheimerć w*‘...

Mieli rację.
Żydy ochłonąw szy z pierwszego Impetu 

zastanow iły się: takie dobre Interesy zaw ­
sze się  z tymi paskudnikami z nad Spre. 
wy, Laby czy Rjuu robiło i teraz ma się  
to skończyć? Takie złote Jabłko z rak w y­
puścić?

Pecunla non olet,.,
I  wszystko zostało po staremu, Żvdy 

deiej szachrują z  Nlem leszkam l no cichu, 
głośno w sztk»“ trąbiąc o.% bojkocie.

Czasem z tego wynikają zebawne hl- 
ćtorje, Jak ostatnio n, p. w  Białym stoku. 
Do miejsco-yego agenta szmat Chaima So- 
łow iejczyka nadszedł wagon szm at z Nie­
miec. Po załadowaniu go w m agazvnie. 
Okazało się, że zawiera on kilkadziesiąt 
bel zniszczonych, brunatnych mundurów  
h i t l e r o w s k i c h . . .

Bolkotnik —  pan Chnim i mundury 
„nazich'*...

Paskudny interes-
Taddy

PYJAMY FLANELOWE
<ł[a p a r  i u n o - ą  gustow ne i tak ie  rę ­

kaw iczki szale w ełn. i jed w ab se
Józef N0‘.vak pl. M ariacki 6

TrSROD CZASOPISM
Sensacyjny nowy numer „Urody". —

Wprost rew elacyjnie przedstawia się no- 
"’v num er dwutygodnika ilustrowanego  
.Urąda", poświęconego bigjenie i kultu- 
Fżo fizycznej i psychicznej, kosmetyce i 
■nodzie.

poza wielobarwnem i, pięknem i ilu- 
-■ racjami oraz doskonalą nowelą, nowy

U l. Lubomirskich była w nocy z nie­
dzieli m  poniedziałek w idownią burzliwe­
go zajścia wywołanego przez jakiegoś o- 
sobnika, prawdopodobnie dozorcę domu, 
niestwiardzonego dotąd nazwiska.

Około godz. 12-ej przechodzili tamtędy 
członkowie rbóru SybiraKów, studenci U- 
nlwersytetu W ileńskiego, po koncercie w 
Domu ks. Kuznowicza urządzonym przez 
nich na cele Związku Młodzieży R zem ieśl­
niczej. W pewnym m om encie wychylił się

z węgla kam ienicy jakiś -osobnik i 
uderzył Jednego z akademików prętem  
żelaznym  po głowie. Ranny student upadł 
na ziem ię brocząc obficie krwią 1 stracił 
przytomność, tak że musiano wezwać le­
karza Pogotowia Ratunkowego. Stwierdził 
on rozcięcie skóry na dużej przestrzeni 
gło-.zy i  silny upływ krwi.

Ofiarą Landyckiej zaczepki okazał się 
21 -letni Michał Budziła, student II roku 
prawa.

(rz.) W ostatnim  czasie zaszedł w  
Krakowie niezwykły wjpadek epidemji 
tyfusu w  wielkim  zakładzie hodowli dro­
biu Zakład tan został niedawno Założony 
w dzielnicy czarnowiejskiej na t. zw. Ka­
wiorach, przez p. Misia i jego wspólnika, 
■pewnego inżyniera. B yła  to hoduwla Za­
krojona na szeroką skalę, gdyż Uczyła o- 
koło 800 kur i kogutów znanej najlepsze] 
rary angielskiej, t. zw. leghornów. Hodo­
wla ne Kawiorach zaopatryw ała szereg 
gospodarstw prywatnych cz kury, które

pod względem nośności n ie m ają sobie 
równych.

W ostatnich dniach zarziąd hodowli 
krakowskiej zam ówił od oprawcy m iej­
skiego transport mięsa na żywienie kur. 
Padlina dostarczona przeć rakarza okaza­
ła się widocznie zepsutą, gdyż w przecią­
gu dwóch ani padło 300 kur. Lekarz we- 
rynaryjny stwierdził epidemię tyiueu 1 
polecił natychm iastowe zniszczenie resz- 

. tek zabójczej padliny oraz Izolację zdro­
wych sztuk.

kzsczy niszrozEimidie i karygodne
8), Z d z ie d z in y  kolejnictwa. Do Zako­

panego chodzi w sobotę popołudniu m oto­
rówka zwana torpedą, i wraca w niedzie­
lę wieczorem. Możno do niej kupić odra­
zo bilet tam i zpowrotem, ale mim-j to że 
kolej jest przedsiębiorstwem państwo- 
wem. nie można tego uczynić w  kasie ko­
lejowej. tylko w przadsiębiorstwie prywat- 
nem , Orbis".

Czy to ma sens?

b) Z rtzledzinv samorządu. W Zako­
panem odbyła się niedawno kontrola 
ksiąg i kasy w szpitalu klimatycznym, 
przerirowadznna z ramienia gminy, ale 
nie przez urzędników tej gminy tylko 
przaz inne osoby, którym za dwudniową  
pracę kazano zapłacić 400 zł.

Zbyt *o w ielka hojność z kieszeni naj­
nieszczęśliw szych ludzi, bo ciężko cho­
rych.

T-WO URBANISTÓW ZA BUDOWĄ 
WTKARÓWKI

Towa-zystwo Urbanistów Polskich z sie­
dzibą w 'Warszawie nadesiafo pismo do 
Komitetu Budowy wikarówki w Krako­
w ie komunikując uchwalę Zarządu Tow- 
Urbanistów powztętą w sprawie b u d o w y  
wikarówki. Zarząd oświadczył się Jedno­
m yślnie za budową wikarówki według jrż 
opracowanych przez K -m ltet bud w« pia-

num er 22 zawiera szereg praktycznych i 
interesującycn artykułów jak: „Zacięta 
walka z wrogiem  cery", pióra Dr. A. We- 
ryhe, „Gdy m łodość kończy się" artykuł 
przeznaezony dla kobiet w w ic’ u przeto, 
m owym , ,To co najm odniejsze dla pana", 
feljeion o modzie męskiej, „Twoje zdro­
wie presi o  dwie godziny". „Ostrożnie 
z kawą i herbatą". Pozalem  dw-a dosko­
nała artykuły korespondentki londyńskiej 
Flory Mc Phersun p. t. „Fryzura rom an­
tyczna. a tempo współczesności" oraz 
.A by stopa i dłoń były piękne"; „Kuracja 
winogronowa"; Przesadny lęk przed cho. 
robą", pióra znakomitego biologa dr. M. 
Wita, dalej „Jaki typ —  taka moda", ar­
tyku ł o indywidualizacji mody, i wresz­
cie „Aleksander Żabczyński, gwiazdor fil­
m owy zwiarza się na temat ideału kobie. 
cego". Całość przedstawia się w yjątkow o  
interesująco.

nów i to w  w ysokości odpowiadającej 
zburzone] części wikarówki.

STARE CMENTARZYSKO 
PRZY KOŚCIELE ŚW. WOJCIECHA.
W czasie robót około restauracji staro­

dawnego kościółka św. W ojciecha natra­
fiono przy sposobności rozkopów ziem ­
nych na kilka szkieletów ludzkich w głę­
bokości około 3 i 1/2 m. Są to n iewątpli­
w ie szczątki ludzkie, pochodzące z daw­
nego cmentnrzysta.

Zbadaniem szkieletów zajął się Insty­
tut Antropo’ogiczny Uniw. Jag-.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek. 6. 11. „Lekkomyślna siostra*.
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

ADRIA; „Czy Lucyna to dziewczyna". 
APOLLO: „Maskarada"
BAGATFLA: „Maskarada miłości"  

i rew ja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Chcemy męża'* 
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży" i ;Ta- 

jemnica ogrodu zoologicznego"
SŁONKO: .M aharadża Rampuru" 
SZTUKA: .Bolero"
ŹWIT: ,EVn King Konga"

UCIECHA: „I cóż dalej szary człowie­
ku".

WANDA: „Miłość Tarzana*. v 
ZvłRZA: „Rrólewski błazen"

MAGAZYN

ob ecn ie  ul. S y H s t u s b a 1. 
bogaty wybór najmodniejszych: 

Trrebek dsmikich od Zł. 3‘50
Teczki •kórzane „ . „ 3‘25
Walizki ,  ,  1-50
Parasole męskie i damsk. ,  7'75

NC_W PSI .  STAŁE NA SKŁADZIE
Olbrzymi wybót. — Ceny niskie

p o w ta rza m y :

N0ELESSE, Lwcw,
ul. Snkstuaka 1 2478

W  Ast (Kalifornja) szczycą się z po­
siadania jedynego ns św iecie „zegara  
w  nnego", zbudow anego w edług zasad  
gneckich zegarów  w odny: h. W ino "wy­
cieka  z  beczki, kroplam i spadając tta 
w ahad ło , i w prow adza je w  ruch, zm u­
sza jący  do czynności m echanizm  ze* 

gara.

Hydroplan w łoskiego lotnika, podporuczniika Agello, k tó ry  zdobył św iatow y 
reko rd  szybkości, odrobiw szy  709.202 k fo m e try  w  godzinie,

Z za kulis filmu
MARGARET SULLAYAN — , MAŁĄ 

CZARODZIEJKĄ". Margaret Sullavan, 
najm ilsza artystka filmowa, która r;rzebo. 
jem  zdobyła sobie wielką popularność na 
całym  świecie kończy obecnie pracę przy 
nowym  film is wytw. „Uniwersał" p, t, 
„Mała czarodziejka".Tytuł tego filmu w 
zupełności odpowiada osobie czarującej 
Margaret i jest jej kwintesencją.

Mała czarodziejka. Margaret Sullavan  
jest nią bezsprzecznie.

Film  „Mała czarodziejka", z udziałem  
Margaret Sullavan, jest realizowany wg, 
najnowszej powieści Franka Molnara — o 
tym samym tytule. Ciekawa fabuła filmu 
opowiada dzieje współczesnego kopciu­
szka,, naiwnego dziewczęcia — dziecka te­
a tru —  marzącego o karjerze słynnych ar­
tystek.

„CZŁOWIEK KTÓRY ZBUBIL GŁOWĘ"
Zapowiadany od dłuższego czasu niesa­
m ow ity film, w'g. scenarjusza Jean Barta, 
pt. „Człowiek, który zgubił głowę", wszedł 
już ostatecznie do atelier. Główne rołe w 
tym film ie odtwarzają: Claude Rams - bo­
hater „Niewidzialnego człowieka" oraz 
Joan Bennet —  najsłonaczniejsza blon­
dynka Hollywoodu.

— Ukończono już w Ameryce realizację 
filmu „Nocne życie Bogów", w film ie 
tym odżyją postacie bogiń i bogów grec­
kich, jak Diany. Niobe, Venus Bacchusa, 
Neptuna. Apolla Persausa, Merkurego ild.

  W najbliższym czasie ukaże się na
naszych ekranach film „Jarzm o miłości", 
zrealizowany wg. gtośnej powieści Johna 
Gnlsworthy‘eg<N W rolach głównych Wy­
stępują: Diana Wynyard Colin C)yve, Ja- 
ne W yatt i Frank Lawton.

— Zostały już poczynione wszystkie 
przygotowania do realizacji wielkiego fil­
mu wytwórni „Universal“ pt. „Złoto" wg. 
powieści Rlaisfi Cendrarsa. Film Złoto" 
opowiada dzieje Johna M. Suttęra, od- 
krywey złotego runa w Klondyke.

— Najnowszy film  Franciszki Gani, 
bohaterki „Csibi" i „W iosennej Parady" 
nosi tytuł ,;Petar". W film ie tym Fran­
ciszka Gaal występuje w roli chłopca.
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t  SADU LWOWSKIEGO

111 M m  przed sit b  przysięgłych
Na ławie oskarżonych zasiadło dziewryciu bojowców

(s) W czo ia j o gaUżinie 10 rano  roz­
począ ł się przed  sądem  p rzysięg łych  
proces p rzeciw  dziewięciu, oskarżonym  
o  przynależność do an typaństw ow ej t 
w y w ro to w e j organizacji OUN 1 o  m or­
derstw o o raz  zam ach m oiderczy , w 
p ie rw szy m  w ypadku dokonany w  Żół­
kwi. dnia 21 w rześnia br. na osobie st. 
post. P . P. S tan isław a Jacy n y , w  d ru ­
gim, w ykonany  w  nocy  z 1 na  2 lipca' 
b r. na o so b ie -d y rek to ra  k o o p era ty w y  
ruskiej w  żó łk w i Antoniego Humena.

T ło  m ordów , sp ręży n y  wykonawcze*, 
m o ty w y , jakooeż osoby działające zo­
s ta ły  p rzez  nas om ów ione szczegółow o 
w  szeregu  artyku łów , to też  nie chcąc się;, 
po w ta rzać , o g ran iczam y  się do p rz e ­
biegu p rocesu  a zw łaszcza  d o  w yłow ie­
n ia  z Jego p rzew odu ty ch  m om entów, 
k tó re  uw ypuklą działalność OUN i jej 
metod.

Sala rozpraw wypełniona po brze­
gi przeważnie ludźmi młodymi, W  jed­
n y m  z ostatn ich  szeregów  p rzy słu ch u ­
je się rozpraw ie jakiś ruski ksiądz. P o­
licja zabezp ieczy ła  gm ach starannie. Ł a ­
w y  dziennikarskie w  komplecie, na ła ­
wie obrońców  zasiedli adw okaci: dr. 
Szuchew ycz, dr. H ankew ycz, dr. S ta ­
ropolski, dir. M aritczak, dr. Biliński, 
'dr. P aw ęck i 1 dr. Sziewozuk.

Polic ja  w prow adza n a  salę dziew ię­
ciu oskarżonych  — ludzi m łodych, do­
b rze  zbudow anych, pew nych siebie, 
s ta ran n ie  ubranych; p ie rw szy  w chodzi 
n a  salę Zenobjusz Matło (,,C zornyj“) 
studen t UJK., ten, dokoła k tórego sku­
p ia  się c a ła  uw aga procesu . On b >  
w iem  uw ażany  je s t za  w odza całej 
g rupy , on  „dyk tato r" Żółkwi. Za nim 
w chodzą inni a w śró d  nich Hryć Kuli­
kow lec, pom ocnik introligatorski w  
Zakładzie O O. B azyljanów  w  Żółkwi, 
ten , z k tó rego  ręk i padł śp. Jacyna. 
B ojow iec szczupły , o  żyw ych  ocach, 
zac ię ty ch  ustach, z  któ rego  tw a rz y  
bije upór. Na salę w chodzi trybunał w  
s k ła d z k :  r. D w orzak  jako przew odni­
czący , radcow ie : Michale i G ąsiorom - 
ski, jako w otanci. O skarża  p roku ra to r 
dr. P rachto t -  M oraw iański.

O skarżonych  rozsadza p rzew odni­
cz ą c y  w  tym  porządku, że o sk arżony 
T a ra s  H alapac, la t 25 rolnik z ukoń- 
czonem i 6 klasam i glmnazjaln , zam ie- 
szkoły. w  Lipinie ad Żółkiew , zajmuje 
p ie rw sze  m iejsce. T uż obok niego 
p rzy p ad a  kolej W łodzim ierzow i Kasa- 
rabow i la t 23, in tro ligatorow i w zak ła­

d z i e  0  0  B azyljanów  w Żółkwi, a ja ­
ko trzeci zajm uje m iejsce H ryć Kuli- 
kow łec lat 21, rów nież z w ylęgarni in ­
tro ligatorskiej 0 .0 .  B azyljanów . Oto 
irójka, k tóra  działała na terenie żó ł­
kiew skim , jako jednostka bojowa i w y ­
konaw cza R eferatu  i E gzekutyw y k ra­
jowej O. U. N. w e Lw ow ie.

AKTY OSKARŻENIA
P o  dyslokacji oskarżonych, po ode­

braniu  od nich generaljów trybunał 
p rzystępu je  do odczytan ia dw u akiów 
oskarżenia. Jak wiadomo p ierw szy  akt 
oskarżen ia , (o czerń pisaliśmy), obejm o­
w ał tylko m ord dokonany p rzez „ tró j­
ką" żółkiew ską i ty lko na śp. Jacym e. 
W czasie jednak śledztw a odkryto  
sp rężyny  i spraw ców  zam achu na o so ­
bie dyr. Humena, co stało  się treść  ą 
aktu  drugiego, k tó ry  z p ierw szym  po­
zostaje w  ścisłej łączności. Jeden duch, 
jedna ręka, jeden cel. A kty o sk arżen !a 
c bębnują kilkanaście kartek  pisma m a­
szynow ego.

ZEZNANIA TARASA HAŁĄPACA
Jako pierwszy zeznaie T aras H ala­

pac. Na jego przyznan.u się do winy i 
szczegółach przezeń podanych, oparł 
się w  dużej mierze przewód sądowy. 
Gdy jesienią 1932 powrócił z Poznania, 
gdzie odbyw ał służbę w wojsku, do 
Żółkwi, został przez K asarabę wciąg­
nię ty  do O. U. N. Na początku, będąc 
pod obserw acją  organizacji, o trzy m y ­
w ał tajną bibułę, jak: „Surmę", „Juna­
ka", a nasycony „literaturą" o trzym ał 
kontakt z Hryciem  Kuiikowcem. Trój­

ka ta  b y ła  w  sw ym  składzie jaczejką
0  tych  funkcjach, jaklem l dysponuje na 
najn iższych szczeblach U. U. N. 
Zw ierzchnikiem  trójki by ł z początku 
studen t praw , Je rz y  Malinowski, k tóry  
później w ycofa ł się z organizacji. T ró j­
k a  w ym ieniona organizuje częs.o  
schadzki (schodyny), na k tó rych  pogł 
b ia  sw e uświadom ienie. P o  literaturę 
w yjeżdżają  „ouenow cy" żó łk iew scy  do 
Lw ow a, a  łącznikiem  jest czeladnik 
kraw iecki, zam ieszkały  p rz y  ul. M arka, 
niejaki L ew  Stójkiew icz, p racu jący  w 
pew nym  zakładzie kraw ieckim  p rzy  u1-. 
Kopernika.

NA KURSACH 
■ w  „ d o m u  A k a d e m ic k im "

Aż dnia jednego późną jesienią 1933, 
gdy  bojow cy już głęboko w żarli się w 
ideologie O. U. N., gdy obficie zasyp.-.li 
Żółkiew  i okolicę ulotkam i i antyszku.- 
nem i i gloryfikującem i bojow ców  „ou- 
enow ych", zaw ezw ano ich na kurs do­
ksz ta łcen iow y  do „ukraińskiego" Domu 
Akadem ickiego przy ulicy Supińskiego. 
Kurs ten trw ał 4 dni i odby ł się w  jeJ- 
nym  pokoju na II piętrze po lewej s tro ­
nie gmachu. W  kursie tym  ■wzięta udział 
w ym ieniona trójka, a ponadto Stójkie- 
wlcz, a Jako w ykładow cy  fungowali 
M iron Bohun, m agister p raw  i iw an 
M ykytluk, absolw ent w ydziału  leśnego 
Politechniki Lwowskiej Na kursie w y ­
kładano ideologję i konspirację O. U- N. 
W y k ład y  trw a ły  5—6 godzin dziennie. 
Nazwisk w ykładow ców  uczestnicy kur­
sów  nie znali. Pod koniec kursu zjaw i 
się w łaśc iw y  zw ierzchnik organizacji, 
Zenobjusz M atło, który zakończył km s
1 inform ował się o stanie o rg an izacy j­
nym  w  Żółkwi. N azw iska 1 osoby  w y ­
w iadow ców  oskarżony odszukał dop:e- 
ro z trzech  album ów fotograficznych, 
które  mu przedłożono na policji. M ato  
c d  kursu by ł tym  „osibniakiem ", ^ k tó ­
rym  złączone by ty . losy organizacji 
żółkiewskiej. Jak  z przew odu wynika

oskarżony  Taras Hałąpac miał przejść 
osobny  kurs „wojskowy**, co  jednak nie 
doszło do skutku.

NA ŚCIEŻKACH „SCHODYN"
B ojow cy z O U N. nie znając się 

z  nazw iska, schodzą się dość często , 
najczęściej w  parkach i ukr. Domu Aka­
demickim, pod cerkw ią Św. Jura i pod 
cerkw ią  O, O. B azyljanów  przy  ul. 
Żółkiewskiej. Zanim jednak lozpoczną 
rozm ow ę, stosują przeróżne ostrożno­
ści. I tak w  danym  w ypadku, gdy  Stój- 
kiew icz sty k a ł się z H ałapacem , zap y ­
tyw ał na w stępie, c zy  ma 20 zł. zm ie­
nić, na to paść m usiała odpow iedź, że­
rne m a ani grosza. W ted y  sz ły  dalsze 
hasła organizacyjne, ustalone p rzez 
górę. P ie rw szy  w ypow iadał hasło- „ba- 
ran", drugi ripostow ał odzew em : „bu­
rak". Na tych „schodynach** pow stają 
plany zam ordow ania i Humenego i Ja ­
cyny .

„ZAPOROŻEC ZA DUNAJEM"
Najczęściej ofiarę upatruje jaczejka 

miejscowa ale żąda aprobaty przez 
zwierzchników oiganizacyjnych. w da­
nym wypadku od Matły zwanego „Czor 
nym “. Pseudo Matły powstaje z tego 
powodu, że „ouenowcy" nie znaja jego 
nazwiska. . i

Dnia pewnego Stójkiew ez jako łącz­
nik przynosi rozkaz zabicia dyr. Hume­
nego. Długo Humeny nie w paJł  w ręce 
bojowców, aż dn a jednego, gdy w żół­
kiewskim ..Domu Narodnym" znalazł 
się na przedstaw eniu „ZapOiożca za Du­
najem" jaczejka nie spuśc ić  go z oka. 
I w tedy  absolwent g.mn. Semen . ■ a- 
seczko na rozkaz Kasaraby, o trzy m aw ­
szy odeń pistolet P. N. postanowiły go 
zastrzelić. Zamach s e mr udał. gdyż Hu­
meny wszedł prędko do swego miesz­
kania a zamachov; ec strzeliwszy do 
sylwety przez okno nie uśmiercił go. 
Kula pizeszyła  wprawdzie płuco, lecz po 
dłuższej chorobie Humenv przyszedł oo 
zdrowia. Długo r  e woadano na ślad za­
machowców, aż cała jaczejka była aresz 

towana.

Oto w  czasie przesłuchania obciążył gó 
jego zw ierzchnik Kasarab, obciążył zbyt 
niesłuszme i w tedy  rew anż.

ZEŻNa NIA k a s a r a b a
Jako' t drugi zeznaw ał W łodzim ierz 

Kasarab. Jego zeznania są pełne k rę ­
tactw  ale przyznaje się <30 w iny; Pr zy- 
znaje, że brał udział w kursie \v ukr., 
„Domu Akademickim", że należał do 
trójki ,,OUN.“, że przew oził rozkazy — 
ale nie był „komendantem trójki", a 
w b rew  zeznaniom w  śledztw ie nie 
poznaje obecnie ani M any  anł Bohuna 
ani Innych w ykładow ców , A p zecież 
on p rzy w łózł rozkaz zabłcla Jacyny , 
on rozkazem  lym  obarczył KuPkowca, 
on miał w  posiadaniu pistolet — on był 
w łaściw ym  k ierow nikom  grupy żó ł­

kiewskiej.
W óbec tego k rętactw a sąd odczytuje 

kilkakrotnie poprzednie zeznania kon- 
J frontując ie z dzistojszemi. O 3-ciei prze- 
i rw ano rozpraw ę do godz. 5-tei. P rzes łu ­

chany zostanie morderca I<<rl'kOwiec.

Ze świata

Zamordowanie In .  Jacyny
Niebawem organ'zacja żółkiewska 

.,0. U. N." przedstawiła Mafie drugą o- 
fiarę —  st. post. Jacynę Matto propozy­
cje przyjmuje i w ydaje rozkaz zamordo­
wania. Rozkaz przynosi K asarab ze 
Lw ow a a wykonanie purucza H ałapac 
mejakiemu Kulikowcowi. Jak wykonany 
został mord. to znane jest naszym Czy­
telnikom. Również po w ;zycie w „Domu 
Narodnym", również w nocy, skrytobój­

czo. A Jacyne obstawiono v  .Domu 
Narodnym" Jeszcze dokładniej n :ż Hu­
mena. Natfet narzeczone bojowców nie 
uchyliły się od inwgilacji Jacyny. Został 
po wyjściu z przedstaw ienia zam ordo­
wany a zbrodniarz uc'ekł do swej wio­
ski Zdradził go biały płaszcz 1 rew ol- 
w err. Dlaczego Hałaonc opowiedział 
w szestko  tak szczerze? W szak to nie Ie- 
ży na linii przeszkolenia „ouenowcńw**.

mm.
BO-

„Czy Douinergue ocsdi Republikę?"

brzmią nagłówk* wielkich plakatów propagandowych, rozlepionych osta t­
nio na wszystkich narożnikach u!icznv ch w Paryżu  przez jedną ze znanych

party j republikańskich-

W śród w ysok ich  k rzew ów  chryzantem  
para dzieci japońskich zagłębia sie  w 

tajniki pięknego kwiatu,

Hymn słowacki na melodję 
„JssicŁe Polska”

(er) Czołowy słowacki dziennik „Sło­
wak" ogłasza artykuł wstępny o słow ac­
kim hymnie narodowym: ,H ej. Slovaci1'... 
Hymn ten napisał Słowak, Samuel To­
masik w Pradze w r. 1834, a więc sto lat 
temu.

Tomasik chciał dać wyraz swem u prze, 
konaniu że S łowianie potrafią, odeprzeć 
napór niem iecki i że w  Słowianszczyżnie 
znajduje się m iejsce i dla wolnych Słowa­
ków. Najlepszą wydała się Tomasikowi 
m elodja polskiego hym nu narodowego: 
„Jeszcze Polska n ie zginęła". Raz nawet 
na tern tle  —  pisze „Słowak" —  powstało 
zabawne nieporozum ienie. Oto przed woj­
ną światową, w jednem z m iast północno- 
węgierskich Węgrzy gościli polską w ycie, 
czkę. Kiedy przy powitaniu uczestnicy 
nolokiej wycieczki zaśpiewali: ,Jeszcze
Polska", omal nie wkroczyli węgierscy 
żandarmi sądząc, iż m ają przed ajbą ma­
nifestację słowacką.

„Słowak" przypom ina też że również 
w r. 1834 powstał w  Pradze czeski hymn  
narodowy: „Kde domow mój". Najbardziej 
słowiańskim  jednak jest hymn słowacki 
który pow stał w pradze, a ma melodję 
hymnu narodowego polskiego. „Słowak" 
wyraża zapatrywanie, że hymn ,I-Iej SIo- 
waci" powinien być uznany, obok hymnu 
„Kde domów mój", za hymn państwowy 
czechosłowacki.

Kary za dręczenie zwierząt 
w Niemczech

Jakia kary są wymierzane w Niem ­
czech za dręczenie zwierząt podaje ,-Der 
Tierfreund" z października br.: za nasta­
wienie sideł w lesie —  2 lata 6 mies. are­
sztu; za pozostawienie kota w- opuszczo- 
nem m ieszkaniu — 8 dni więzienia; za 
przeładowanie wagonu transportem  
zwierząt jeden tydzień więzienia; za
złe obchodzenie się z cielną krową __ 3
m iss, więzienia; za złe obchodzenie się z 
Koniem — 3 tygodnie więzienia; za nieod­
powiednie zabijanie drobiu — 3 mieś- wię­
zienia; za złe utrzym ywanie bydła 2 mies. 
więzienia; za używanie do pracy przemę­
czonego konia — 3 mies. więzienia; za
brutalne obchodzenie się z psem __  1 rok
więzienia; za niehum anitarne zabicie psa 
3 tygodnie więzienia; ,za bicie konia 2 ty­
godnie więzienia itd.
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Zarządzenie władz farbow ych
o stosowaniu nowej ordynacji podatkowej

K urkow ska - Spychajow a 
m istrzyni św ia ta  w  lucznictw ie 

=  X =

BIES MYŚLIWSKI ŚOKOŁA MACIERZY
LWÓW. W niedzielą 4 listopada 1934 r. 

odbył się tradycyjny bieg m yśliw ski urzą­
dzony staraniem Oddziału Konnego Soko­
la M acierzy przy udziale dwudziestu pań 
i panów, W  końcowym wyścigu zdobyli 
irrejsca: 1) radca Skfowaczewski na Lady, 
2) por Albilnowski na Ermamim 3) panna 
Schindlerćwn* na Maleńkiej. 4) podcho­
rąży Longchaups na Bagdadzie.

BOKSERZY POLSCy ZAPROSZENI
W A R SZ/W A  Jak już podaliśmy Nie­

miecki Związek Bokserski organizuje w 
grudniu w ielki m iędzynarodowy turniej 
boktarski z udziałem pięściarzy niem iec 
kich, angielskich, irlandzkich i polskich.

Z Polski zaproszeni zostali Eajnar 
Chmielewski i Majchrzyckl.

ŚLĄSKI RAID AUTOMOBII WY
KATOWICE W niedzielę z okazji ot­

warcia pier" «Z3J w Polsce autostrady na 
Równicy, odbył się staraniem Śląskiego 
Autom o^lklubu sam ochodowy raid.

Raid wypadł pod każdym względem  
imponująco. Startowało około 100 maszyn. 
Pierwsze m iejsce zajął dr. G alusr-ński. 2) 
dr. Bojka, 3) dyr. Polak — w szyscy z Ka­
to wio.

M inister Skarbu w y d ał szereg zarzą­
dzeń o  stosowaniu przepisów  nowej or­
dynacji podatkowej. Ze w zględu na to, 
że w obec wym iarów w szczętych przed 
aniem 1 października obow iązują jeszcze 
daw ne przepisy podatkow e, wyjaśnio­
ne i zostało, iż przez w szczęcie wym ia­
ru należy rozunreć złożenie zeznania 
przez podatnika, w ezwanie podatnika 
do złożenia dowodów urzędom skarbo­
wym  itp. W każdymbądź razie w szyst­
kie czynności urzędów związane z w y ­
miarem podatków według dawnych za­
sad muszą być zakończone w  ciągu mie­
siąca grudnia rb.

Ostatnio w ynikły  wątpliwości co do 
obowiązku w ykupyw ania św iadectw  
przem ysłow ych przez hurtow e i deta­
liczne miejsca sprzedaży napojów alko­

holowych, k tó re  prow adzą skup próż­
n y ch 'n aczy ń  monopolowych. M inister­
stw o Skarbu uznało, iż czynności takie 
należy uznać za skup zaw odow y w ym a­
gający odrębnego św iadectw a przem y­
słowego, jednakże w  stosunku do deta­
licznych sprzedaży alkoholu zastosow a­
ne będzie zwolnienie od św iadectw  
przem ysłow ych za rok 1934 bez po trze­
by składania indywidualnych podań.

M inisterstwo Skabu dopuściło sk ła­
danie zeznań podatkow ych również nie 
na formularzach urzędowych. Za w ażne 
zeznanie uznaw ane będzie pismo podat­
nika zaw ierające odpowiedzi na w szy st­
kie pytania zaw arte  w  zw ykłych  form u­
larzach, zapew nienie o złożeniu w y jaś­
nień w edług najlepszej woli, oraz datę i 
podpis zeznającego.

( żarówki (
=r i przybory elektryczne poleca najtaniej =

! STAN ISUW  LEŚNIAKOWSK! |
= Lwów, Chorążczyzny 10. I®30 Telefon 21-80 =

hreczana oraz mąka pszenna i żytnia — 
zniżkują w cenie —  natomiast jęczmień 
nieco podrożał.

Tendencja naogół zn iżkow i usposo­
bienie spokojne.

Inne kursy niezmienione- 
 Giełda pieniężna.

Nadal bez obrotów.
Dolar poza giełd \  zł. 5.271/4.

Giełda nabiałowa
Masło blokow ane w  hurcie 2.70 zł., 

w  detalu 3.00 zł., m asło II so rty  w  hur- 
cie 2.30 zł., w  detalu 2.60 zł.

S er edam ski hurt. 1.95 zł. detal 2.60 
zł., se r  litew ski hurt. 1.90 zł., detal 2 60 
zł., se r em entalski hurt. 3.60 zł., detaf
4.20 zł.

Miód górski hurt 2.80 zł., detal 3.00 
zł. Miód podolski 200 zł. detal 2-UO zł, 
detal 2.40 zł.

Ja ja  kopa 4.20 z ł , detal ?V i gr. szt.
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 groszy, 

we flaszkach 22 g ro szy  z dostaw ą dc 
domu.

Giełda warszawska.
W arsz awa. 5. XI. 1934

] aż. budow laaa 46-75
poż. iaw estyey jna 11550
poż. inw est. s try k 119-50
peż. konw ersyjna (.i —
paź. kolejow a 6 6 ’—
poż. dolarow a 63-25
poż. dolarow a 53-25
poż. stabilizacyjna 77-—
poż. kolejowa

RAGLfcSiY 7 |  7 0
w olbrzym im  w yborze ®  ) (9 m W

| ] e r m  n  1C&TZfirm a
Lwów, Legiom . 7 1857

12 miliardów dolarów 
na zatrudnienie bezrobotnych

Donoszą z W aszyngtonu że rząd Sta­
nów Zjednoczonych przygotowuje zaurojo- 
ną na olbrzymią skalę akcję zatrudnienia 
bezrobotnych, których cyfra p rz e k ro c z y ła  
już 10 miljonów. p ro je k to w a n e  Jest w y . 
d a tk o w a n ie  n a  ten  cel kw o ty  12 m i l ia r ­
dów  do la rów , z czegj 7 miljardów na ro­
boty publiczne, a 6 miljardów dolarów na 
budowę małych domków kiikurodzinnych.

I Potrzebny na ten cel kapitał zdobyty ma 
byś zapomocą emisji długoterminowych  
pożyczek w wysokości 2.4 miljardy do­
larów roczniz. Pożyczki te em itować bę­
dą Fedeval-Reservo Banki. Czynniki ofic­
jalne spodziewają się. że dzięki tym emi­
sjom wrócą do obrotu gospodarczego ol­
brzymie kapitały, leżące obecnie bezuży­
tecznie w bankach. Kapitały te oceniane 
są, na sumę 12 miljardów dolarów.

Zajmowanie należności 
za dostawy wojskowe

M inisterstw o skarbu  zarządziło , aby 
urzędy skarbow e nie zajm ow ały rolni­
kom z ty tu łu  zaległych podatków  w ię ­

cej niż 25 proc. należności od skarbu 
państw a za dostaw y d 'a  wo-jska.

Zarządzenie to ma na celu rozpo­
wszechnienie w śród rolnictw a dostaw  
dla wojska z pommięcsem pośredników.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za do lary  5.19—

5.20 zł. Dolar pryw . notow ano 5.221/* 
zł., dolar zło ty  8.92—8 93 z}., funr szter- 
l’pg 25 90. frank frana 34 Q0 fr. belg. 
24.70 zł., frank szwajc. 172,/s zł., ie;e 
rim . 39—3950 zł., korony czeskie 22.00 
zł. gulden gdański 1.72 zł., szy lh g  
austr. 99.50 zł., m arka niem. 1.91 zł., 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.50 
— 45 75 z l

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty prawia we 

wszystkich artykułach.
Pszen ce, ->yto owies, kukurułza, bo­

bik, fasola, hreczka wyka, proso, kasza

W a lu ty  i d ew izy
Belgja 123-90 Prag a 22-13
G dańsk 17282 S to ck h o ‘m —"—
H o i.n d ja 358-35 Szw ajcarja 172-44
Londyn 26-43 W łochy 45’36
N. Jo rk 5-30-25 Berlin 21290

Giełdy zagraniczne
L c ■ d y  i . 5. XI

N. Jo rk 4-98-5 Zurych 15*33-50
Paryż 75-78 Praga 119-25
Berlin 12-40- B u d apeszt
A m sterdam  7"37'75 B ukareszt
B ruksela 21 39 50 W iedeń 26-81
Rzym 58-31- W arszaw a 26-37

P  a r y  i. 5. XI
L ondyn 75-75- P ra g a 63-40
N. Jork 15-18-50 B ukareszt 15-15
B ruksela 35405 W iedeń
Rzym 12990 Berlin 6 -1 0 -
Zurych 494- W arszaw a
A m sterda m 1026-75

W A N D A
kraw czyai d la a rt. ta a tra  m ie jsk iego  wyka* 
n u jt wazelkie rob o ty  w adlo najaew szyełi iur< 
nali. C eay  skroaaae. L w ó w , S ł a c h i o -  
w ic z a  8  (w ejście z al. G rochow skiej) prze*
L ew ick ieg o . 1858

EARl^EST HOLM

„Ślepy Jack
ROZDZIAŁ XIV.

Corani Street 280 był to dom czynszowy, w którym 
Mrs. Fanny W eldon odnajm ywała dwa pokoje, z których 
jeden wychodził na Coram Street, drugi zaś na boczną 
uliczkę. Żyła dostatnio, płaciła dobrze, nie daw ała p ra­
wie nigdy, a może nawet wcale powodów do narzekań 
i strzegła swe nazwisko przed obmową. W  rzeczywisto­
ści była ona jedynym z najbardziej cenionych lokatorów, 
a jej gosoodyni uczyniłaby możliwie wszystko, by jej 
dogodzić, jeśli tylko nie kolidowało to z dobrą reputacją 
domu nr. 280.

Kobiecy ten oszust spędził właśnie bardzo praco­
witą noc, mimo to jednak nie mogła przespać całego 
dnia. W stała z łóżka o godzinie trzeciej popołudniu i za­
jęła się pracą, k tóra zawsze zainteresowuje kobiety. 
T rzeba było przyozdobić kapelusz, bluzkę należało od­
prasow ać; niejedno trzeba było naprawić lub pocerować.

—  Pani powróciła dziś do domu bardzo późno, Miss 
Weldon, —  odezwała się gospodyni, przynosząc w łasno­
ręcznie herbatę.

Fanny przytaknęła.
—  Jeśli chodzi o ścisłość, to wcale tej nocy nie kła­

dłam s>ę spać, —  dodała. —  Byłam na dancingu. Która, 
to będzie godzina? 1

—  Szósta. Myślałam, że pani jeszcze śpi, a ponie­
waż nie słyszałam dzwonka, nie chciałam pani przeszka­
dzać.

— Dzisiaj zato pójdę wcześnie spać, —  ziewnęła 
Fanny. — Co słychać nowego?

—  Nie wiele, drogie, dziecko, —  rzekła gospodyni 
z wylewem macierzyńskim, którego wymagał od niej jej 
zawód. — W  pokoju naprzeciwko, — w skazała palcem 
w kierunku drzwi, —  zamieszkał obecnie jakiś młody 
człowiek z Manchester, bardzo spokojny. Mrs. Hooper

znowu uskarża się na jedzenie. — I rozpoczęła całą serję 
narzekań i pluteczek z pensji.

—  Niech mi pani przyszłe na górę coś innego, — 
rzekła Fanny. — Chcę wcześnie iść spać, gdyż jutro 
mam bardzo ważną konferencję.

Miała na myśli oczekującą ją  u Larry‘ego wizytę, 
która budziła w niej sprzeczne uczucia.

O pół do ósmej Fanny rozebrała się i położyła do 
różka. Była śmiertelnie znuzona i prawie natychmiast za­
snęła, gdy tylko głowa jej dotknęła poduszki. Sny ludzi 
nieuczciwych są najczęściej nie mniej głębokie i spo­
kojne, jak ludzi sprawiedliwych i cnotliwych. Fanny była 
przemęczona i śniła. Straszne sny o zagrażających jej 
smokach, o gigantycznych budowlach, na dachu których 
siedziała, o ludziach, którzy ścigali ją z dobytymi no­
żami — niespokojnie rzucała się z boku na bok. Potem 
śniło się jej, że popełniła m orderstwo: zamordowała 
Gordona Stuarta. Nigdy przedtem nie słyszała nazwiska 
Gordona Stuarta, aż wymienił je Larry, a ona w yobra­
żała go sobie jako młodego, delikatnego młodzieńca.

Śniło się jej, że właśnie przyszedł w dzień jej s tra ­
cenia, że wyciągnięto ją  z celi, z rękoma związanemi na 
plecach, i powoli kroczyła obok biało ubranego kapłana 
do pustej sali. Potem zjawił się kat i mial potworną 
tw arz „ślepego Jake“. Uczuła dokoła szyji zaciskającą 
pętlę, próbow ała krzyknąć, lecz ta zaciskała się coraz 
silniej, dławiła ją, dusiła. Nagle zbudziła się.

Na jej szyi spoczywały dwie ręce, i w słabym od­
blasku lampy ulicznej spostrzegła m artwe oczy, bez w y­
razu, spoglądającego na nią „ślepega Jake“. To nie był 
sen — lecz straszna rzeczywistość. Próbow ała poruszyć 
się, ale w jego herkulesowych dłoniach była bezsilna. 
Jedno z jego kolan wciskało się w jej ciało. Mówił cicho, 
syczącym szeptem, przeznaczonym wyłącznie dla ofiary:

—  Fanny, tyś mię zaradziła! Zdradziłaś mię. ty  żmi­
jo. Chciałaś mię zaprowadzić za kraty żelazne. Biedne­
go, ślepego Jake! Wiem wszystko. Mój dobry przyjaciel 
u T ood‘a opowiedział mi wszystko. A teraz wpadłaś 
maleńka!

Daremnie usiłowała chwycić dech, nie mogła wydo­

być najlżejszego okrzyku, ani jednego słowa, czuła wa< 
lenie krwi w skroniach, straszne ręce zaciskały się co­
raz silniej i silniej. Nagle zajaśniało światło. „Młody 
człowiek z M anchester", który odnajął sąsiedni pokój i 
który przez całą noc cierpliwie oczekiwał cichych kro­
ków Jake‘a, ponieważ wiedział, że przyjdzie z pewnoś­
cią, by zemścić się na zdrajczyni, „młody człowiek 
z M anchester" — Larry Holt, stał w drzwiach, a długi 
browning skierował w dusiciela.

—  Ręce do góry, — zawołał i „ślepy Jake" oaw ró 
cił się z wściekłym pomrukiem, który brzmiał jak pars­
kanie rozdrażnionego tygrysa.

ROZDZIAŁ XV.

Przez chwilę stali obaj mężczyźni bez ruchu, po- 
czem „ślepy Jake" powoli podniósł w górę ręce.

— Pan ma, zdaje mi się, mały pistolet? —  mru­
czał. — Mr. Holt, nie skrzywdzi pan cnyba biednego, 
ślepego człowieka?

— Niech pan powoli idzie naprzód, — rzekł Larry, 
— leez niech pan nie popełni jakiegoś głupstwa, gdyż 
musiałbym panu sprawić ból.

— Mnie już i tak dość boli, — zgrzytał ślepiec.
Gdy się go obserwowało, był dziwny. Poruszał się

lekko, jak  młoda dziewczyna, a jego niezwykle rozwi­
nięty szósty zmysł umożliwił mu unikanie po drodze 
wszelkich przeszkód.

Larry był w trudnem położę,nu, ślepiec powoli zbli­
żał się do niego i w ten sposób leżąca w łóżku pół­
przytomna kobieta znajdow ała się w linji strzału. Byt 
bezwzględnie zdecydowany strzelić, gdyby ten człowiek 
miał stawiać opór, teraz jednak było to wykluczone, na­
wet gdyby chodziło o ratow anie własnego życia, jeśli 
nie miał zranić Fanny W alden. Z drugiej zaś strony było 
niemożliwością żądać od ślepca, by zbliżał się inną dro 
gą, aniżeli nato pozwalało umeblowanie pokoju. P raw ­
dziwe jednak niebezpieczeństwo, które mu groziło, po­
znał Larry dopiero wówczas, gdy już było zapóźno.

(C. d. n.)
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NAPRZÓD —  W KS ŚMIGŁY 4:1 (3:1)
KAT OWICE. Zawody w  grupie fi* 

nalowej o  w en c ie  do Ligi wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie i zgroma­
dziły na boisku w  Lipinach przeszło  
5.000 widzów . Gra stara na bardzo do­
brem poziomie I mimo. wysokiej staw ­
ki prowadzona była wprost w  w yjąt­
kowo dżentelmeński snosób. co wywo* 
lało ogólne zadowolenie. Naprzód był 
w yraźnie lepszy to też odniósł zasłu 
żone zw ycięstw o. Bramki dla Ślązaków  
zdobyli Stanowski 2, Teuter i B o ch n i, 
dla Śm M ęgo Zbroja. Sędziował do­
brze p. Schneider.

SUKCES POGONI (STRYJ)
STRYJ. Pogoń — Czuwaj 3:2 (2 :0

P ó ł finał o wejście do Ligi Okręgow ej. 
M ecz rew anżow y  rozegrany  zostanie 
w  dn’u 11 bm. w Przem yślu, p rzy - 
czem  Pogoni do definityw nego w ej­
ścia do Ligi O kręgow ej w y sta rczy  w  
lupelności w ynik  rem isow y.

LODOW ISKO W  KATOWICACH 
CZYNNE

KATOW ICE. W  sobotę odbyło  się 
tu taj oficjalne otwarcie sztucznego to­
ru lodowego. O tw arcie odbyło  się 
skrom nie i cicho. F rekw encja  w  2-ch 
pierw szych dniach b. dobra.

ZE ŚWIATA
BRUKSELA. Reprezentacja Belgii

grając  pod nazw ą Diable Rouges prze- 
g rała  z  reprezen tac ją  Londynu 8:4 (3:3) 
D rużyna angielska złożona by ła  z za ­
w odników  am atorskich i zaw odow ych.

PRAGA- P iłkarze sow ieccy grając  
pod nazw ą reprezen tacj’ M oskw y po­
konali dzisiaj robotnicza reprezentację 
Czechosłowacji 9:1 (6:0).

WROCŁAW. W  zaw odach n ręd zy - 
m iastow ych w  piłce nożnej. rozeg ra­
nych pomiędzy reprezentacja Poznania 
a W rocławia osiągnięto w yn ’k remiso­
w y  1:1 (1:1). R ezu lta t ten nie odpo­
w iadał przebiegow i spotkania, gdyż P»- 
lacy  byli lepsi. G ospodarzy przed k lę­
ską ustrzeg ła  dobra gra obrony.

KLUB LOTNICZEK
HELSINGFORS. W  dniu 28 ub. m- 

oficjalnie powstała w Helsmgforsie pierw 
sza kobieca organizacja lotnicza.

W śród kobiet fińskich istnieie o lbrzy­
mia zainteresow anie sportem  lotniczym-

NAJLEPSI TENISIŚCI NIEMIEC
FKRLIN. Oficjalna lista najlepszych 

ir:'’:s'r.tńw niemieckich przedstaw ia sie 
następująco:

1) von Cramtn 2) Henkel II. 3) W- 
Menzel i Nourney. 5) Denker

Panie: 1) Aussem, 2) Horn. 3) Schom- 
6 u r: i Scl.neider - Peitz.

MIĘDZYNARODOWY MEET1NG 
BOKSFRSKI.

BERLIN- Niemiecki Związek Bok­
serski m-ganizuje w  grudniu b r. w  B er­
linie wielki międzynarodowy turmej bok­
serski z udziałem zaw odników  angiel­
skich. irlandzkich- polskich i niemiec­
kich:

W  turnieju startow ać będą zaprosze­
ni Imiennie zaw odnicy wym ienionych 
państw . O rganizatorzy w ysłali już do 
Polski oficjalne zaproszenie, k tóre przy­
jęte zostało w  zasadzie przez Pol. Zw. 
Bokserski.

W  dniach najbliższych organizatorzy  
turnieju prześlą imienne zaproszeń’* dla 
wybranych przez s !ebie zawodników  
nolskich.

MIN. JĘDRZEJE WICZ O W SPÓŁ­
DZIAŁANIU POLSKI I WEGIER
BUDAPESZT 4 11. (PAT) „M agyar- 

S3g“ zam ieszcza w yw iad  z ministrem 
W R i O P  Jędrzejew iczem . Min. J j-  
drzeiew icz p rzedstaw ił , rozw ój szkor- 
nictwa w  Pojsce, w yniki oąjągnięie 
oraz zasady  now ej reform y szkoły, 
której program  będzie całkow icie w y ­
konany w  roku 1938.

Na zapytanie w  jak’ sposób p. m i­
n ister -Zamierza zrealizow ać umowę 

•• ' a polsko - w ęgierską, ośw iad­
czył. że opracuje taki program, który 
umożliwi skuteczne współdziałanie P ol­
ski i W egier na polu kulturalnem, oraz  
v y ra Bł przekonanie, że umowa przy- 
• vvti: sie- dn zacieśnienia istniejących 

- w ęzłów  przyjaźni m iędzy
h |  -i,ii odatui.

KRAKÓW. W isła — Cracoyia 5:0
(0:0). Vv pierw szej g ło w ie  gra rów no­
rzędna, rr.’mo, że W isła  już po kilku 
minutach g ra  w  dzies’ąrkę z powodu 
kontuzji B alcera. Gra na niskim poz’o- < 
mie m ało ciekaw a. Po przerw ie W isła 
mimo osłabienia brakiem  jednego g ra ­
cza opanow uje pole i zdobyw a już w 
3-ej minucie p ierw szą bram kę p rzez 
Chabowskiego. Dalsze bram ki zdobył 
A rtur i Kopeć. Wisła grała jeden z 
najlepszych m eczów w  sezonie, cała 
drużyna wyrównana Cracoyia poza 
Dońcem i Chruścińskim  słaba. Sędzio­
w ał b. nieudolnie p. G ruszka ze Śląska. 
W idzów  około 5.000.

WARSZAWA. Ruch — Warszawian 
ka 7: 1 (2:1). P rzed  pauzą gra dość cie­
k aw a; Ruch ma w praw dzie  przew agę 
jednak akcje W arszaw ianki w yglądają 
groźniej. O bydw ie strony  nie ■wyzys­
kują nadarzających się sytuacyj. P iet w 
sza bram kę zdobyw a W ilimowski, w y- 
równuje Ketz, jednak Kubisz znów u-

LW Ó W  4. 11. W czoraj w ieczorem  
o d b y ły  się w  hali si> rtow ej zaw ody 
bokserskie o drużynow e m istrzostw o 
Lw ow a zakończone zwycięstwem  Ha- 
sironei nad Pogonią w stosunku 10:6. 
W yrrk i techniczna b y ły  następujące- 

W aga m usza: Lieberm an (łi) z w y ­
cięża na pkty  M nsiaja (P).

W aga kogucia: S zb ak  (U) zw ycię­
ża na pkty  Veitha (P).

W aga piórkow a: Atcerman (H) z w y ­
cięża na pkty  W rób 'a  (P).

W aga lekka: S p rin g  (H) zw ycięża 
w I-ej rundzie przez k o Kutnego (P)

PARYŻ, 4- U . (PAT) Pow zięta w czo­
raj przez rząd złożenia w e w torek Izbie 
wniosku o uchwalenie prowizjum bud­
żetow ego na okres trzech miesięcy za­
skoczyła zarów no p rzec‘wników jak i 
sym patyków  rządu.

Dopiero po w yjaśnieniu udrielonem 
z najbliższego otoczenia prem jera człon­
kowie w  ększości rządow ej zdali sobie 
spraw ę, jakie jest w łaściw e znaczenie 
tego wniosku. Doumergue, pragnąc do­
prow adzić do skutku spraw ę reform y 
państw a znalazłby się w  niemożności 
przeprow adzenia w yborów  w  ciągu naj­
bliższych miesięcy, gdyby rzad ni? po­
siadał niezbędnych pełnom ocnictw  na 
"obieranie podatków i na czy r e n ie  w y ­
datków  w  ciągu pierw szych trzech mie­
sięcy 1935 r- Rozwiązanie Izby nie mo­
głoby wiec nastąpić przed końcem b.r. 
a nie mogłoby być przeprow adzone póź­
niej, dopóki budżet nie zostanie uchw a­
lony przez izbę.

Prem ier spodziewa się. że nie będzie 
zm uszony do uciekania się do ostatecz­
nych środków . Pragnie przedew szyst-

STANISŁAW ÓW , 4. 11. (PAT) W  
Bohorodczanach odbyła się dziś uroczy­
stość złożenia do w spólnego grobu na 
cm entarzu miejscowym prochów sied­
miu Legionistów, k tó rzy  padli bohater­
ską śm iercią w bitwie pod Bohorodcza-

zyskuje dla Ruchu prowadzenie. Po  
p rzerw ie W arszaw ianka zmienia bram  
karza, miejsce Domańskiego zajmuje 
Talarski. k tó ry  gra s łab :ei. Ruch opa­
nowuje teraz pole i zdobywa przez 
Pet erka i W łodarza dalsze dwie bram­
ki.

Stan tabeli ligowej po w czorajszych 
rozgryw kach przedstaw ia się następu­
jąco :

gier pkt. st. br.
1) Ruch 22 36 90—29
2) C racoyia 20 27 42—31
3) W isła 20 26 52r—32
4) Garbarnia 20 23 46—32
5) Pogoń 20 22 37—36
6) .Legja 2') 2l 31—28
7) W arta 20 20 47—41
8) ŁKS 19 19 29— 38
9) P o ’obi a 21 18 30—42

10) W arszaw ianka 20 15 25—49
11) Podgórze 20 14 34—48
12) S trzelec 22 3 13—73

W aga półśiednia: Bilyj (P) zdoby­
wa 2 pkt przez w. o.

W aga średnia’: Saphier (H) w y g ry ­
w a przez k o. w  Ii-ej rundzie z Żól- 
kiew iczem  (P).

W aga półciężka: Leoniak (P) zw y ­
cięża na pkty Fleischfarba Ol).

W aga ciężka: W iidding (P) zw y- 
c ę ż a  w  I-ej rundzie przez k. o. Blin- 
da (H).

Sędziow ał w ringu p. D obrzaański 
jako punktowi fungowali pp. D obrzań­
ski, ogn. W ójcik i B ittm ar.

1 kiem dyskusji nad projextem rewizji 
i konstytucji. n e  chce jednak, aby parla­

ment w yw ierał na nim presję w  czasie 
obrad nad budżetem. Tak więc ci, k tó­
rzy  sa zwolennikami reform y państw a 
przyznają mu ten dow ód zaufania, a ci. 
k tó rzy  sa przeciwnikami, będą głosować 
przeciw  prowizjom.

PARYŻ 4. 11. (PAT) P rem ier Dou- 
rePrgue odbył dz;ś dłuższą konferen­
cję z przew odniczącym  komisji finan­
sow ej Izby M alvy‘m w  spraw ie p ro ­
cedury jaką należy zastososow ać p rzy  
dyskusji i glosow aniu nad wnioskiem 
rządu w spraw ie prowizorium  budże­
towego na p ierw szy  kw artał 1935 r.

W torkow e posiedzenie izby bedzie 
n ra ło  ch a rak te r m anifestacji żałobnej. 
Izba złoży  hołd pamięci króla Alek­
sandra, m inistra B arthou oraz b. p re­
zydenta Republiki Poincarego. Po prze 
mówieniu przew odniczącego Izby, po­
siedzenie zostanie zakończone. W  tych 
w arunkach wniosek rządow y bedzie 
mógł być dyskutow any najw cześniej 
w środę popołudniu.

nami. w  przeddzień bitw y pod Mołotko- 
wetn, stoczonej przed 20-tu la ty  przez 
Żelazną B rygadę Karpacką, a w  szcze­
gólności przez bataljon Róji. W  uroczy­
stości uzięli b. liczny udział przedsta­
wiciele w ładz z w icew ojew oda stanisła-

|  w ow skim  Czerw ińskim  na czele, woj* 
j skowości z gen. Łukoskim, zw iązków  i 

stow arzyszeń
Po oap raw ;eniu m szy św . na placu 

przed kościołem przez ks. p rzeora H er­
mana ruszy ł żałobny pochód, w którym  
w zię ły  udział oddziały w ojskow e, Zwią 
zek Legionistów, o raz  liczny zastęp  
młodzieży z wieńcami. Na law ec’e a r­
matniej wieziono trum nę ze szczątkam i 
bohaterów . Za trum ną postępow ały  ro ­
dziny poległych Legionistów, dalsi przed 
staw iciele w ładz oraz tłum y publiczno­
ści. Nad o tw artą  mogiłą ks. H erm an od' 
czy ta ł pismo biskupa polow ego ks. Ga­
wliny, poczem przem ówienie pożegnal­
ne w ygłosił mjr. Graf. Na wspólnym 
grobie złożono ok. 50 wieńców.

Nr. 3

BERLIN SIEDZIBA TFRORYSTYCZ- 
NEJ ORGANIZAC.il PAWELICZA
BiAŁOGRÓD 4. 11. (PAT) Zainte- 

resow anie p rasy  jugosłow iańskiej śledź 
twem  prow adzonem  w  spraw ie zam a. 
chu w  M arsylji nie słabnie. Dzienniki 
stale przynoszą nowe szczegóły  d o ty ­
czące organizacji zamachu.

„Politika“ donosi z Berlina, że w  
zw iązku ze śledzłwem  prow adzonem  
na terenie Niemiec od kilku d n ’. p rze­
byw a w Berlinie delegat jugosłow ień- 
skiego min. sp raw  w ew n., któremu 
policja niemiecka okazuje w szelką po­
moc. Delegat ten stw ierlzil istnienie 
na terenie Berlina emigracyjnej orga­
nizacji terorystycznej, kierowanej 
przez Pawelicza. Organizacaja berliń­
ska była w  kontakcie z pokrewneml 
organizacjami w  Austrii, Belgii, na 
Węgrzech, Stanach Zjedn. i w  innych 
kraiach.

Berlińska organizacja rozporządzała 
olbrzym iem i sumami. N ajw ’ększa część 
otrzym anych p rzekazów  pieniężnych 
Dochodziła z W łoch, od dr. Paw elicza. 

„RWD -8" BĘDĄ BUDOWANE 
W  JUGOSLAWJ1 

BIAŁOGRÓD. 4. 11. (PAT) Przyle* 
cieli tu na aparacie „R W D “ znani kon­
struk to rzy  tych sam olotów inż. Rogal­
ski i inż. W ędrychow ski, k tó rzy  p ra ­
gną zapoznać się z m iejscow ą fabryką 
sam olotów  Nikolica. F ab ry k a  ta na 
podstaw ie um ow y z  konstruktoram i 
polsk;mi rozDOczęla produkcje a nar a tó w 
tyou RW D 8“ .

ZAUFANIE „ALIANCE DEMOCRA- 
T1QUE" DLA DOUMF.RGUE A 

ARRAS 4. 11. (PAT) O bradujący 
tu kongres „AlMance D em o'atique“, 
przyjął jednom yślnie d ek ’aracje, w 
której wyraża pełne zaufanie, Doumer- 
gue‘owi i domaga się przeprowadzenia 
daleko idących reform koniecznych ze 
względu na powagę chwili.

Kongres stw ierdził następnie ko­
nieczność u trzym ania pokoju i zapew ­
nienie krajow i bezpieczeństw a o raz  
w yposażenie organów  w ykonaw czych 
w państw ie w  niezbędny autorytet, 
ARESZTOWANIE DWÓCH URZĘDNI­

KÓW SOWIECKICH W BERLINIE 
MOSKWA 4. 11. (PAT) Z Berlina 

donoszą o aresztpw aniu dwóch urzęd­
ników am basady sow  eckiej, zarządcy 
budynku i szofera, obu obywateli so ­
wieckich pod zarzutem zdrady stanu.

P rasa  sow iecka pisze, że policja 
m enrecka tero ryzu je  w szystk ich  za- 
t.-udnionyclj w  instytucjach sowieckich 
celem zm uszenia ich do po-zucenia p ra ­
cy.
O NAJŚCIŚLEJSZE STOSUNKI FPAN- 

CJI Z POLSKA I M. EN TENT A-
PARYŻ, 4. 11. (PAT). Dzienniki nod- 

kreślają, że rzeczow y refera t senatora 
Leredu o polityce zagranicznej Francji 
w ygłoszony na kongresie „Alliance De* 
m ocratique“ w yw oła ł ży w y  oddźwięk 
w śród słuchaczy. Mówca domagał się 
nawiązania najściślejszych stosunków  
z Polską i M Ententa a zachowanie 
ostrożności w obec ZSSR-

„Rosji feoynerkiej potrzebna jest nasza 
portm onetka. Pow inniśm y jej na to  od­
powiedzieć, debrze, ale przedtem  za­
niechajcie wszelkiej p ropagandy komu­
nistycznej w e  Francji, F rancji nie jesi 
potrzebny am basador sowiecki w  P a ry ­
żu, w y sta rczy  zupełnie a ttachś han- 
dlow y“.

Telegramy z  ostatnie! chwil i 
na sir. 1 i 2-giei

Zawody bokserskie Pogcń-Hasmcnea

H I

II
budżetowego we Francji

GSmbdsz w Wiedniu
WIEDEŃ 4. 11. (PAT) Dziś o godz.

12.15 p rzyby ł do W iednia prem ier w ę ­
gierski GómbSsz celem złożenia w izy­
ty  kanclerzow i Schushniggowi.

WIEDEŃ. 4- 11. (PAT). P rem jera 
Gómbósza pow itał na dw orcu kanciefz 
Schuschnigg w raz  ze w szystkim i mini­
stram i i przedstaw icielam i władz. P rem ­
ier w ęgierski zatrzym ał się w  posel­
stw ie węgierskiem , poczem w  asyście 
kompanii honorow ej' złożył wieniec u 
stóp pomnika bohaterów . P o  śniadaniu, 
w ydanem  ra  cześć gościa, prem jer udał

się do kościoła, gdzie złożył w ieńce na 
grobie ks. Seipla i Doiltussa.

Popołudniu Gómbosz złożył w izytę 
prezydentow i Miklaszowi, poczem od­
był konferencję z kancleizem  Schus- 
chiggem i min. spraw  zagrań. B erge­
rem- Na konferencji omówiono ogólną 
sytuację polityczną i spraw y dotyczące 
Austrii i W ęgier. O godz. 22 prem jer 
w ęgierski w raz  z otoczeniem w ra z  z 
otoczeniem odjechał w  dalszą drogę do 
Rzymu.
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SiiBYOE RRDJOWE
Radiostacja lwowska

Wtnrek, dnia 6 listopada 1334 r.
6.45 Aud. poranna 7.40 Zapow, progr. 

7.50 Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, hej. 
nał. 12,03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
Zesp. F^onta i Ferszko. 12.45 Listy od 
dzieci —  Cipcia Ada 13 05 D. c. konrprtu 
Zesp. 15.30 Wiad. o eksp. p-ol, 15.35 Prz 
giełd. 15.4s Transm- z Krakowa. 18.45 
Skrzynka PKO. 17.00 P ieśni w wyk. Bur­
ty Bragińskiej (m. spprt). 17.2s „Przestęp­
czość u dzieci41 _  wygt. p Wanda Wóy- 
tpwicz.Grabińska- 17.35 P ły ty . 17.5' Skrz. 
poczt, techn. — inż. J. Miński. 1-8.0U Lw 
biu). turyst. 18.02 , Uduchowieni materja- 
Uści“. fejl. wygi. W. Krasnowiecki.

18,15 Transm. z Krakowa. 18 45 Odczyt
..Stanisław W itkiewicz   Portret4-1.. Szkic
liter. — p. E. p op off 10.00 Recit śpiew. 
Z. M ossoczego (bas). 19".20 Fetj. akt. 10.30 
Utw.' forteP. w wyK. Fr. Łukasiewicza  
(płyty), 10.45 l*rogr. na aź. u ist , 19.50 
Wiad. srpv3t t. 19.56 Lokalne wiad. sport 
20.0u Muz- lekka. W yk. Ork. F . R. ppd 
lyr-. Z. Górzyńskiego i T. Faliszewski 
/piosenki) 20.05 Dz. wiecz. 20.55 „J ik pra­
cujem y w P olsce44,

21.00 Koncert pop. Wyk. Ork, Symf. P , 
R. Zofia Adam ska (wiuljncz.). 22,00 Kon­
cert reki. 22.15 Muz. tan. 22.45 „Wrażenia
z  pobytu w  n,kotle.' bełkańsklnW __  fet]-
W ygł. rea J. Radzimiu ił-.l, 23.00 Komuni­
katy 23.09— 23,30 D; c. muz- tan.

2D.10 W teD Ew ’ Humor w  muzyce-
31 45 BAIIIO P. FIS. Muzyka i śpiew,
21,50 R/**NAS. Utwory Schuberta.
21 15 HlLYEl SUM. Msza Brucknera.

joL Środa dnia 7- lii topadt 1934 r.
®,45 Aud. por. z W arszawy, ” 40 Zapow. 

progr. 7,60 Koncert reki. 11.57 Sygn- ,czasu, 
hejnał. i2.03 13.05 Transm. z W arszawy. 
13.05 Koncert z p ły t  gramof- E. Randrow.
ska i Fleta śpiewają. 15.30 15.45 Transm.
z Y  arsz. 15.45 „5 m inut wiatru od morza41. 
la.50 „Ostatnie wydawnictwa pedagogicz- 
ne% em ówi prof. K. Króliński. 16.00_1B.00 
Tr-nsm . z W arsz. I8.0O „Lekcja stenogr. 
prz oz -a ijo  _  dr. M. Mesuse, jektor Un.. 
T. K. 18.15— 19.45 Transm. z Warsz. 18,43 
Pr^L*4. n t  Iz. hast. 10.50 W iad. aport, 
c Warszawy,
> 2100 Koncert wleoz. Wyk,: 3. Sienkie­
wicz (okrz.) J. Finkler (bas). Akomp T. 
Seredyhsk*, 1) j .  Sibelius: Sóuysnir, 'Ri- 
gaadori, S re iadę —  odegra' p. J. Sienkie­
wicz^ ?' P leśn i w  wyk. p- J. Finklera. 3) 
5 Nin-Kochański: Chands d4Espagne, a)

Montagnes, b) Tonada-Murciana, c) Saeta. 
d) Granadine—odegra pi J. Sienkiewicz. 
20.45 21 P*ł Transmisja z War
szawy. 21.39 „Nieboska komedja Krasiń­
skiego jako arcydzieło literatury św iato­
wej44 —  wygł. dr. T. Pini prof, U. .ł, K- 
(odczyt w jęz. nieni.), 21.49 Tran«m • War­
szawy. 22.C0 Koncert reki. 22.1.5__ 23,30
Transm- z Warszawy. ,

20.35 PRAGA. Recital fort
20 45 RZYM. Opera;
21.09 LONDYN NAtf. Opera.

Ra^osfacja krakowska
Wtorek, 0 listopad 1 1934 r.

6-45—7.40 Aud. poranna z Warszawy.
7.40 Zapow. prugr i koncert rek’ 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Marj. 12.03 
—15.35 Transm, z 'Warszawy. 15.35 Lokal­
ne komunikaty-

15.45— 10.45 Popularna muz. wschodnia 
w wyk. ork. kameralnej pod dyr. dr. A. 
Hermana. L Egipt: 1) E. p . Thile: a) Kair 
b) Piram idy, c) Samum, 2) Ketełbey: a) 
Noce arabskie, d) Pieśń z Algieru. II. In- 
d je : 3) B. Lńding: Z suity ind : a) Flegja, 
b) Tańce wsch. 4) A, Woodford.F inden: 
Cztery ind. pieśni miłosne: a) Dzwony 
świątyni, b) Zwątpienie, c) Miłosna pieśń 
Kaszmiru, d) Aż do rana.-. III, C h in y :  5) 
Humphries: Chińsaa serenada uliczna, 0) 
Yośnitomo: Uliczne sceny w Hong Kong. 
IV. JaPunja: 7) Yoshitumo: Suita jap,: a) 
W herbaciarni b) W  letnią noc nad rze­
ką Sumidą. ej. Gejsza i motyl; d) święto 
w Tokjo. 16,45 Transm, z W arsźawy. 17.35 

*

Środa, dnia 7 listopada 1934 r

6.45. —7.40 Aud. poranna z W arszawy.
7.40 Zapow. progr. na dz, bież. 7-50 Pogad. 
dla pań: „Sałaty zim ow e witam inowe44, 
wygł. p. Z. Czuprykowa. 11.57 Sygnał cza­
su, hejnał z w ieży Marj. 12.03—13.05 Tr. 
z Warszawy.. 13.05 P ly iy . 15.30 Wiad. o 
oksp. poi. z W arszawy. 15.35 Kom. lokalne 
i „Frontem do morza41- 15.45 Fragm, teatr. 
16.00— 18 °0 Transm. z 'Warszawy. 18.00
„Encyklopedia m ówiona44   w orr. inż.
St, Broniewskiego. 18.10 Wiad- bież. 18.15 
Muz. fort. z Warszawy. 18.35 P łyty. 18,45 
Transm. z Warszawy. 19,30 Lekkie pio­
senki 7. Wilna, 19 45 Pro^r. na dz. nnst. 
19.50 Wiad. sport, z Warszawy 19-55 Lok. 
wiad. sport. 20.00—20.45 Utw. Schuberta: 
„Marzenia m iłosne14 w wyk. ork. A. Her­
mana. 20.45 Transm. z W arszawy. 21.30 
Odczyt pi t.: „Choroba, czy przestępstwo44 
wygł. dr. W ł Woltęr, prof. U. J.

21,40 Koncert z W arszawy 22.00 Kon­
cert reki. 22.15—23,30 Transm. z 'Warsza­
wy. !'

T Ł L E - R A  ; J 0 , M. Kuklszyn i Ske
Ł w o ł  ,  C p -o r :e. : y z n ,  t  . 1663 T a l e f o n  a  2 3
O d b i c m  1 k t ^ l | g ł o s i k i  w szystk ich  m arek p o  cenach k onkurencyjny:h .

Nowoczesna szlifiernia
rew , nożyczek, n « iy  i t p . w y k eaa je  wazel- 

ki* ro b o ty  precyzyjnie, fa th o w  ■ i tan i*  zak.ad 
m aehaniczay ■eżęjffnibzy L w ó w ,  K ę trz y d -  
ikU,;e 4. 17bi

Towapy 
B ł a w a ł n e

K ażdy w yra* 10 greszy . —  O głoazenia 

n iehandlow e do  10 wyrazów 30 gr., dU  
paśn ik . p ra c y  do 15 w yrazów  ? 0  gr.

J U  mT  HO ■ ET* polom  po cenach na!, 
■ w l “ ■ niższych I na b«rdzo
dogodne r*kyt O tam an y  od 26 ał. Synialni* 
id 200,—  *1. K redensy kneheona od 35'—  zł. 

Łóżka polew a od  15.— zł. 3 poduszki a 16.— zł. 
S ia tk i a  17.—  zł Krzesła a  6 . — zł.

N a j ta d s ty  M agazyn  H eb li 911
ICenemł**-* 2 S ni. WrfiTi o-Wg! nM

R a d ł o - O d b i o r H i i K

* 4 -

P O Z W O L Ą  
P A Ń S T W O  
S O  b  I E
PPZSOSTAWIĆ.

a
9
la
3
i
k

d o  s i e c i  110-220 V. ostatnia 
nowość, z  dynamicznym głośni­
kiem , zasiąg całej Europy. Do 
próby w domu wysyłamy. Wa­
runki kupna najdogodniejsze sy­

stemem Philipsa 10 rat k m  

De nabycia w firmie 1695
B a rw ik & B o r z e m s Ic S
Lw iw , u l. K o p ern ik a  18. Tel. 1S-60.

f4em plat de tek torow y . ■ • 28 ał. 
W zm acniacz detek to row y  • • 90 „ 
O dbiorn ik  2  lam powy . • • 150 »

ORYGINALNA PROSZKI

5>. KOJĄCYM BOLE

' !.< : ,■»w .O RY C tj« A LWC H, * H

□ KAZJIA
Sprzsdaiu tanio? Salon (ampire, pokój 
kombinowany, garnitur klubowy jadalnię 
p ihsandrow ą wiedeńską, tapczany, dy . 
wany perskie, kilimy ui-az urządzenie hiu« 
rowe oryginalne am'3irykańskiet raglstra- 
tu rę ,  mebelki pojedyncze i  1 ~rwantką

SALON SZTUKI
L y ró w , K lem . T a ń s k ie j  1 , n a p r z e c i w  
k a w ia r n i  G e o r g e 'Ł  1 3 3 /

nowy ultra-selekływny 
3-obw odow y odbiorn-k 
wysokiej k lasy Philips 
3 3  A  M o d e l  1 9 3 5  
o  w ie lk im  z a s i ę g u ,  
z w budow anvm  g ło ś­

nikiem  dynam icznym . C e n a  zL 3 5 0 .  •  
przy ratalnym  system ie Philipsa.

.ICw radoócl ż^c-a «ne« radjo v6a!*
PHILIPS 3LA MODEL IS3S

Wyłączna sprzedaż 1823

F O T O - R A D j O - P A L A C E
Lwów, pi. H a r ja c k i 8  (G m ach S p rtc h e ra )

 F U T R A
da _--kie. m ęski* na zam ów ienia  wy : u j e  
i p rzerab ia  w td lu y  aajn rw szycb  m odeli po 
cenach p rz y stęp iy i h PRACOWNIA FUTER

M o s s u m a ń s k i
 Lwów, Baiiw w 1.________l3 ^

Przetrwają
całe życie

s y p i a l n i e
ja d n ln ie
g a b in e ty
z Wytwórni
EDWARDA

KLE SA N A
Lwów, Csi rnieckiefo J-

te l. 70:45.^ 703

66„HATE -
HALSKI i Ska

L w ów , plac Marjacki 8 
Biura 106-16 Skład tel. 72-71

^ e . I "  ~r. IEL
K O K S i D RZEW O

hurtow nie i i e '»  iez»i# y a  eeaa  
keakareB cyjnycb . — D e  , j  d 
warunki. 1682

I SZCZOTECZKI no ZEBOW
|  „BARWA" Sp. z o.

w i e l k i m  w y b o n ‘0

HOSZOWSKI,

MajwięUszy wybór 
NafniżSfcC c e n y  Si  li

i£ c o fa ie «

Telefon 25-55

lwów, Spęl 29.
Jed n o  o s ło s ten ia  t io  m eż* r>r*ekraci«4 
50 słów. O głoszenia rek lam ow e w śród 
drobnych k o srtu ją  za 1 mm. 1 łam. JO ęi

W ytw órn ia  fe rte ri>  
■ów, p ian ia , fishar-
—enij S7K IE L SK 1,
Lwów, Disolińskich 

jj i  10 tel. 87-23. £ r rze- 
_ • d a r , kupno  in s tru ­

m entów  naw ych, nży- 
w anych — napraw a, najem - 
C eny bardzo  n isk ie. 269”-

Najtańsze, najlepszeItsnsze, najlepsze
ebaw .a  *

M
p e leca  najstarsza  firm a kato licka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telefon 44-70 * 1403

FORTEPIANY
p i a n i n u ,  ns-' 
m oje ap r-eda jr 

:*pnfe,
M\RECKI, Lwót 
B atorego 7 .( ‘

Jióalnię
eah atew g, jed rin ię  orzechow a 

lalnii; Jran tnalcą  drape-m a- 
u i. g ab in e t m ęski erceehow y. 
abin* gdański, re g is tra tr -e  
lurkń razm aite , fa tre  d am sk ir 
z urnę ź rebca, fn tre  m ęskie 
chórze aprzeda ah w y ja ie  zaano 
: solii jneści „DOROT EUM“ -  
.AUFER Lwów, fiłsu d sk ieg r 

12 te l. 54-66 konie) J s te re g o  
.rilji n ie posiadam y. U W A r l/ 
1A A D R ES. 177

Nie wyrzucajcie
Swoich Pieniędzy, kupując 
tandetę ekleoową lecz wprost 
w zródK Ftrma SANDKEH. 
wytwórnia mebli i lapicernt.a 
Laona Sapiehy 34, patera swe 
wyroby suszone na wlasnaj 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
«dtunku. Syplalnts, Jadalnie. 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenla kuchenne. Otomany, 
Bufalkt Krzissla, Tapczany 
t wszelkie tnne wedle najnow  
szych wzorów po cenach baT 
dzo niskich dogodnych sp ła­
tach.. (Jwagal Każdy kupu 
jący korzysta po raku 7. bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga' na firmę SANDKER 
L w ów . L . S a p ie h y  34. 24?

Ceiitrum

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I  TANIEI

kam ie-
m ey d w efree tew ej lieobdłuże1 
n tj  natychm iast sprzedam . C tc a
25000 zł. b liższa w iadom aść Mr- 
R araan G m ranick i adw okat 
Sadaw a W iszn ia  30281

ębaw a, stó ł ro isu  wałny, kre* 
eas duży, b k rz e ie t  sprzedam  
w c» ł* ic i 'u b  pojedynczo. W ia- 
dem eść  Lwów, Żadw órzańs rs 
1A9 p o rte r  3 — 4 D en- 3035b

Płaszcz
zimowy d tu s k i ,  w ełniane sa-knie 
e lrg aack ie , raglan  m ęski sp rze ­
dam. Lwów, C herążczyzay 24/ił 
O d  5 d e  7. 30370

Jedpa SDOsobnnśf!
1 >rtepiany, p ianina już od 600 zl 
pierw szsrzędnych  fab ry k  -ag ra - 
nicznyeb sprzedaje  ty lko  H anak 
Lwów, P iłandskiega 21 p ierw sze 
p iętro . 30367

F u tro
m ęskie m iastow a, znpełn ie nowe 
k sln ie ri w ydra,, apod tchórze 
w ierzch czarny, ik azy jn ie  tan i*  
do sprzedania. W iadom ość Lwów 
Franciszkańska 7 III p . 23 m.

30374

Dama dziś nic niema
ale, człowiek przezorny nie kupi 
wpierw urządzenia dom owego, 

zanim nie eg lądn ie  
.S a lo n u  S z tu k i44 

we Lwowie ul. KI. Tańskiej 
gdzie są okazyjnie do_ nab>cu 
najp iękaieisze  urządzoni* w n hz

D orsze m rażana  cad z ien a ie
św ieżt 1 kg. 1 zt. poleca M. 
W irga ul. S iaak iew iara  3 (za 
H o la lrm  G eo rg e4aV_________ 247

P iece
szam otow a j lyty, re sz ta  katanka  
najtańsze ź roało  R e n tic h a e r  
Lwów, L agjonew  37 4834

M łyrskie
maszyny, M O TO RY, O L E fA R . 
NIE, PO M PY , TURBINY. F O R ­
MY cem entow o, OBRABIARKI, 
TRANSMISJE., PA SY , G a 7E
oraz iane m aszyny, narzędzia  
i m aterjały ,-PL A N Y , K O S Z T O ­
RYSY polec 1 „PIL O T  DRIENT* 
Lwów ul B ato reg o  4. 1246

U suw a
zm ęczenie, w zm aenia system  
aerwow y K G .-A  M1KOLASCH 
wyrobu ap tek i M ikolascha Lwów 
K opernika 1 . 1079

Sprzedam
‘jO sztuk sześcio letn ich  la d ry . h 
srrew ek rai . wy Lwów, K rasiń­

sk iego  31. 30311

Automobiliści
H otO ęyklisci, W arsz ta to w cy ,
kupnjeie  tłok i, p ie rśc ien ie , bolcy 
w entyla w sk ładzie  fabrycznym  
S k lrd n ica  O pon M IC H E lllh  
Lwów, P asaż  M ikolascha teł. 
639. W szystk ie  w ym iary stale  
na sk ładzie  976
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Komfortowy
•łeasezn y . Lwów, S trz e m ił 7/, 

godz. 12—16.
W tcsj rnbrycc

amleszesamo o jla izc r1* •  walnych 
mieszkaniach o ras i szukających 
mieszkań — de 10 słów 1 rasy bez 
płatnie.

Fredry 7

m ę
panienką na w ioolno m iegzksnir 
Lwów, O rm iań ik a  12 II p. «*
prflwo, 30^6^

Lwów, wysoki p a r te r  6 -pokojo“ 
wo m ieszk an ia  do wynajęcia,

30144

3 pokoje
kom fersew e d e  w ynajęcia w
zdrow otnej ekeliey . Lwów,
\P o jto w sk a  2 . W iadem eac « go ­
spodarza . 3Ó',79

j-p o K o jo v e
m ieszkalne od 15 lis to p ad a  wy­
najm ę Lwów, Z ybhk iow leza  41, 
drzwi 4. 30293

Emeryt
państw ow y poszukują dw a duże 
lub trzy  m ałe pokoje, kuchnia, 
kom fort, pery ferie , dam  wy­
łączn ie  chrześc ijańsk i, podać 
ezynsz. Zgłoszenia pod  „Óez- 
d z ie tn i"  d e  K urjera Lw ew , Zi- 
m orsw icza 1 0 ,  -0ż9b

Wałowa 23
Lwów, 6  eekei .!» n a t znych do 
w y ia ię e is  te l. ■2 0 2 . 30224

kachnio półko n fo r t  K opernika 
czyntz 52 zł. Inform ator M teszka- 

iowy Lwów, Sokoła 2. ż.0375

2 pokoje
baz kuchni II. p. 2  pok o ’o baz 
kuchni p a rta r , Lwów, O bozow a 
6  30226

2 pokoje
k ach a ia  frontow o ciepło Lwów, 
D om inikańska 5 do wynzjącia

*"242

2-pekojowe
k a ch a ia  kam fo rt słoneczne wol­
ne 16 lis to p ad a . Lwów, G ro ­
chow ska 27. 30350

Pokój
kn ch n la  p rzedpokó j w oda elak- 
try k a , gaz d<» w ynającia  Lwów, 
T araow skio^o  40.__________30360

Mieszkania
3 -poko jow e komesi s 'o oraz 
pokój z kuchnią  łaz ien k ą  i przed* 
pokojem  d e  w ynającia. w iad o -
aneść a a  m iajscn 14—-16 G r 
chow ska 45 lub to .. 3 7 -U. Sf 161

Do wynajęcia
od 1 g rn d a ia  2  pokoje  na  biuro 
lab  k aw alersk ie  Lwów Kopi 
u ika 42a og lądać 10—11. 302

% 4, 5
lab  7 -pekejow e Jw ą p rzed p e  
koję Lwów. U jejsk ie  go 6 . 30238

Mickiewicza 14
Lwów, do w ynajęcia  5 pokoi 
słoaeeznyeh  z kom fortem  u p 
zaraz 3 pokoje słonoczae z kom' 
fe rtem  p a r te r  od ^ 1  g r i  in ia  
M a i is  „g lągąć  1—2. 302*3

30363

Przyji

Poszukuję
pokoju  z k latk i schodow ej 

osobnem  w ejśc iem , se liday  
p łatn ik . L isty  do K.urjera Lwów 
Z im oiow ieza 10 „P lącą  35 zł*

3035

Kącik 13
Lwów, m. 6  pokój um eblowany 
łazienka jrazown. 303('3

Patzuę
na m ieszkanie przyjm ę Lwóvvf 
pl. B ernardyński 1?» m. 30352

Studenta
przyjm ą aa m ieszkanie Lwó W
pl. c*ern»rdyński 1 2 a m. 2 . 303.11

Pokój

Solidny płataik
szuka pokoju  e leg an ck ieg o  um e­
blowanego. Adm . K urje ra  L w ii 
Z im erow ieza 10 p o i  „W chód 
tylko z k latki*. 30372

Pokój
z kuchnią „m eblow any, Lv ów, 
Pełczyńska 7 t  lj. p._______ 30308

P o k ó j
frentow y um eb 'ew any. Lwów, 
T aatynska 17 p a rte r  w ynajm ie 
aspodarz . 30319

O s o b a
starsza, sp»k«jaa, p a w sin a  b a r­
dzo dobrze  p e iecona  poszukuje 
pesudy  g esp o d yn i-kuchsrk i za 
m iesiączną płucą 30 zł. Łaskaw e 
zgłoszenia n a ty c h u ia s t W ik to r­
ia B odaar N ow osielce k |Z uraw  
n«. 30223

Emeryt
kato lik  przyjm ie za mułem  wy- 
naor dz uiem zarząd realności, 
ta jecie  kauca larv jae  ub iak sse . 
Łask. zgł. do K urjera Lwów, 
Zimer. 10 pod _P»!«k“. 30240

mmmm®. V-£; jT-.V. •:%v; -\t,m'7 v . V J
J?tos>enla w tej rubryoe amlesncza 

my do 15 stów bezpłatnie

Potrzebna
kuckark* porządna, czysta , nez- 
ciwa, bnrdzo dobrze jo tu ją cn  
ójfłoszania w K nrjerze Lwów- 
skim Lwów, Zim or. 10. 28951

Pannę
z m aszyną do szycia odzieży 
ochronnej przyjm ie zaraz szwal­
nia „R ecord* Lwów, S y k stu jk a
10. 30359

Dochodząca
Polka sam odziełuzciw a zw iana 
um iejąca fe to w ać  do wszyet- 
<ie*u no trzobna  zaraz L ia to p ad j
24II!. 30229

Maszyu stka
z dok ładną  zaujam ośeią k sięge- 
wości zu skrom nam  yyaagre 
dzeaiem  putrzebna. O fe rty  pop 
.E rka*  K urjar Lwów, Zimor. 10.

-.0247

Magister
oosindaiący koncaają na a p tek ą  
ożeni siy z p esażaą  panną, 7 o- 
szem a do K urjera Lwów, Zimo- 
rowiczn 10 p ad  „A ptekarz* .

3016

Ważne
dla Pań I W pisy aa  knra krojn 
szycia i m (żelow an i, p r.y jm uja  
K ato lick ie  b tew arzyszen ie  F-raw- 
czyń codzienn ie  od 10—6 Lwów 
Sokoła 1 /II ta l, 97-33. Ceny 
niakie. 30366

2 a z ło te zęby, zło­
to, srebrw, biżu- 
te r ją  płaci najw yż­
sze ceny  „G slw a- 
“lo p ls te r* , Lwów, 
K o p ern ik a  14 na- 
o rzeciw  Kina. 1311

Urządzenia
Jw ietlen ia  e lek try czn eg o  — 

dzwonków, to ,efonów, yrom c 
chrony, u jrkonuje tan io  i solidnie 
„E lektra*  Lw«w P a sa ż  M ikoU- 
scha tek  1 0 8 5 . 1144

Papucre

Szkoła tańców
D asz y ń sk ieg o . L ekcje zbiorowa, 
indywidualno. W pisy: F red ry  6 
„P o lrek *  oraz Z adw ćrzańsk r 47.

79124

Dyplomowana
nauczycielka wyucza azybka 
francuskiego, n iem ieck iego , u- 
dziela konw ersacji tad z iez  p o ­
maga w nauce szkolnej. Lwów,
Długosza 37|II. 30249

Kurs
najm odniejszych ro b ó t szydeł­
kow ych drutow ych tknn c rę k a ­
w iczek 10 zł. Lwów, K arp ia-
sk io g , 15|I. 302o7

Matematyki
fizyki -czy abso lw ent P o litoch - 
- ’.ki. Z głaszania  Lwów, Nad Ja- 

im 7 m. 12 p o p o ładn iu  (lab  p i-
s tm a  o). 3 0 2 ^

Zugary, V- 'z .k i naprnw ia p re ­
cyzyjnie fachow o pod gw aran­
cją W A N D ER  Lwów, Szajno­
chy 1 boczna K o p .m ik a . Ku­
pują złoto ząby, z 'e to , srebro  
m onety z ło te  i sren rn e , karty  
zastaw nicze, p łacą  ceay  n a j­
wyższe 1405

Garsoniera
dw apokojaw ą z łazienką, 1 w iat- 
łem , gazem  au tyckm iast. W ia­
dom ość u dozorcy, Lwów, R o­
manowi cza 9.  30230

D u ż y
pokój do wy»»j*ciie Lwów, O- 
krążn* 116. 30232

Pokój
duży słpno. zny z balkc sam do 
odnajęcia  Lwów, P iłsudsk iogo  3 

i. 7. 30241

Lokal -
bnudlew o-praem ysłow y dw ufrea- 
towy, 4 nbikacjo, kom fortow y 
oraz mały podw órzow y lokalik 
w arsztatow y (e lek try k a ; zaraz 
wynajmie gospodarz  M ilce'ąja 20 
(róg Zyblikiew ieza). 3023<l

B e zp ła tn ie  
*m t  izezam y ogłorzen a e woi- 
my tk  pokejach  1 poszukującym  
pokoi (2  razy do 1 0  wyrazów).

2 ynkoje
um eblow ano, Lwów, Sapiehy
ló , I. p. do w vaB|ę Cta. 302 75

Do wynajęcia
hekój z utrzym aniem  65 zł. 
Lwów, Ł yczakow ska 14 p ra - 
lo*v„ia obuwia. 30291

Wdowa
in te lig eń ta r  w iek średn i, m atka 
jednego ucznia 8  kl- gimn. 
poszlakow aaa, bozw zglądaie "cz- 
ciwa, m atorjalaie  doszczątn i*  
zrujnow taa , posiada  św iadectw a 
jako zarzrdezyai dom u i p stao - 
M ocaictw o 2 folw arków . Zwraca 
sią  d e  P . T. C zytalaikew  
z p re śb ą  e pom oe w zaa lez ieaia  
jpkiegokolw ick znjącia. C hątn ie  
aa  p robostw ie  lab  wa dworze. 
Nie w stydzi sią  p rae -w ać . Wy 
m agaaia  skrom no, Łask. listy 
K nrjer Lwów, Zim orow icza 1C 
.S . F . 31U. ~ 30371

B U D U J  D O M  W L A 1 D N Y
TERMOPŁYTOWY, OGNIOTRWAŁY, z CENTRA4.NEM 
OGRZEWANIEM SUFITCWEM z ao szc zę d z isz  co d a jm n ie j 
2 0  p ro c . o g ó ln y ch  ko sz tó w  bodow y t rw a ją c e j  n a jw y że j 
t r z y  m ie s ią ce  i  b ę d z ie s z  m ia ł  dom  z u p e łn ie  su c h y  i dwa 

ra z y  c ie p le jsz y  od  dom ów  m u ro w a n y ch  z  ceg ły . 
Dom tak i, pierw szy aa  św ieeia, wykończony zesła ł 

wo Lwowie, przy ml. K itd y to w ej 3 r a  t. z w. F ilipów ce, 
(pod P o h u lanką, w e iy  tram w ajow e i  w ysiadać a a  rogu 
Z ielonej i Szew czenki;. W szystkieh zain teresow anych  
zapraszam  de eg ląd a ięc ia  d em u, w dn iach  7 i 8  l is te p a aa  
W. r. ed  gedziny 8 *mej de  20-Łej.

* A rc h ite k t J a n  N O W O R Y T A
3 0 3 5 ą Lwów, Z ianerew icze 17 tel. 7-t

Naprawę
zegarków  i b iżo terji w ykonuje 
precyzyjnie, taa io  A lbin , M atko 
Lwów pl. B ernardyńsk i 3 , Z aba- 
9o . au:s O O . B ernardynów . 2680

Tel. 51-89.
Lwów, nl. Zyblik iaw ieza 2 1 p. 
irzw f 2. P /zep isyw am e n a  m a­
szynie. S tro n a  20 gr. K opje 5 gr. 
również w języku niem ieckim  
i fin ac . 1106

Rozłucz
peasjonat „Jan in a 41 polaca a a 
sezon zimowy pokoje z * trzy “ 
m sniem  aeny aajaiższo* 26327

Trusk?.wjecki
G rahnm  K uracyjny z p iekarn i 
K ra fta  ■ w O rohobyeza, Skład 
H urtow ay Lwów, A kadem iaka 
15. 3037

Pokój
•m eblow any a iek rąp n jący  p o ­
w ażnem u zaraz w yaajm ę. Lwów 
Z blikiew icza 4 i drzwi 4. 30291

Pokój
nm eblaw aay  aaobne w ejście 
z  k la tk i sc h e d rw ej d e  w m a ją - 
e ia  Lwów, Łyczakowek.r 5 p a r­
te r  Łapczyuska. 30300|

Jasuowidząca
G rafeiogin l udzie la  w szazew ek  
w trudnośc iach  życia przyjm uje 
ty lke p a rą  dni e d  11 — 1 I ed
5 — 8  Lwów, M ikełaja 11 " 3  
z f rea tu . ___________ 30341

Poszukuję
posady  jukę dochodząca z ge 
tow aniam  Listy K urjer Lwów, 
2.imor. ] 0  sod  „M. M.“ . 3036!

Gospodyni
kach srk a  posiadająca d o b re  po 
lecenia, ew. d e  w szystk iego  — 
poszukuje m iejsce — najchętn iej 
na p robostw ie . Łaskaw e listy 
Julja G rześków , Lwów, Rutow - 
sk iago  5. dozorezyai. 30317

Chleb w iejski najlepszy  u  T ir e  i 
S ienk iew icza 3 (obok  Hotolu
Goorgo‘uV 247:

1 obraz
w art jest 1 .0 0 0  słów - ta k  m ówi 
chińsk ie  przysłow ie. O  tem  n a­
leży zaw sze p a m ią tsć !  Umysł 
ludzki szybciej zap am ię ta  ebra*, 
aniżeli sław a. D la tego  każdy 
d rak  rek lam ow y— a u i ą c i  ogło­
szenie —  pow inien m ieć kliezą.

26116

Tanio.

lu c ik i  na rc ia rsk ie  a a  padw ói- 
aaj n iep rzem akalne ' skórze WjL 
te rp ro  f z błona ryb ia  w ykoauir
F-* „ A  R  -  HC A "
Lw*w, ul. Z im eraw icza 17, g w a­
rancja  4 -l« tn ia . 425

Przep;sywaa*fi
m aszynow e po polsku, n iem iecku  
francuska rów nież za dyktandem  
stro n a  z od b itk ą  25 gr. K ar­
p ack a  5 boczna S eb ińsk iego
m. 8  ed  8—4.

suknie, bluzki, spódn ice , szla­
froki, fartaszk i, sw otory, kam i­
zelki m ęskie, pcńezoi hy, reform y 
poleca Szakalska Lwów, K s- 
iieka 12 I p ię tro . 1659

Meble
do wszelkieh po- 
koji najkorzystniej 
nabyć można W WY1 
rw óR N I MEBLI r -
Zielińslriege, Lwów, 

Kołłątaja 5 w p zdwórzu. S tale 
a«  sk ład . ie. W ielki wybór
IANTYKo W . 848

i pan to fle  w sąe lk ie g . redzalu  
po leea i w ykenaje — „IB!S“ 
Lwów. M ickiew icza 26. 1457

Nowoczesne
lam py e lek try czn e , s te jąee  i wi 
sząco sprzedaje  za  bezcen. 
Luz Lwów, A kadam ieka 15. 1785

25 groszy
strona —  p rzep .sa ia  na m aszy­
nie i pow iela W iorzbicka, Lwów 
Piłendek ie^o  1 1 jll p. 185-3

M agazyn P ap ie ru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, te l, 34 - 30 
poleca druk i g o tp o d are se . 406

Prawdziwe
rydze kiszone, benzu 'ka  5 kg.

zł. m arynow ane 9 zł-, grzyby 
saszene ładna  p> 6  za 1 lig. 
b ryndza praw dziw a ew cza b e ­
czułka 4 k g  8  zł. wysyłe franco 
za p ab raa iem  poczt. R iak as M a­
na er, Kosów, k/K ełem yji. 29131

Bańki
pijaw ki staw ia  łp e o ja lL ts  

Jezuf M ichalski, ul. Zyblikie- 
w icza 49. 303O4

Szybko i uiedrogfo
Codiiennie specjal­
ności po 4 0  i 6 0  gro- 
izy. Obiady domowe 

z 3  dań p o  z l. 1 ’2 0 . 
Ceny z obsług-ą. 

“ okoje do śniadań
H U B E R T

Lwów, C zarnibuklegn 3 
O jo p n e  f .b i - a ty  aa  eb-
ehody, I a lan iny  itp . uro. 
czyatośei 28716

Karoserje
starych  faso. ó <r p rz e ra b ia  na  
now ą firm a L ickendorf, Lwów , 1 
ul. W aaka 3. ■ ’ (/207

Kroj: i

J e  w s»ysłkich m odeli wszelkicll 
żurnali ściśle w edle m iary w yka, 
naje d e  24 godzin „Zurnal, 
Lwów, pl. B ernardyński 2. 1655

Obia ly domowe
sm aczne, ab fite , w yłącznie aa  
m aśle, m ięsne, albo ja rsk ie  
w cenią ś z l o t y .  W vdaje  sią 
ró yn itż  do m anażak Zalińakiego 
11 II p. na Iowo. 30353

Wszelkie
ra b a ty  zegarm istrzow sk ie  te  a le  
pad  gw arancją  u sk u teczn ia  k x e- 
czoznaw aa sąoow y L aap e ld  T ar- 
galskl Lwów, p łae A k adem ick i i

30206

Jut od z!. 19
ie s tn a le sz  ręczn ie  w ykezaz*  

• b u w it  urn firm ie
JA W  -  “ 1 A
Lwów, Zlm orowlaza 17, 42?

Odzież
->e reanę d la  izk ó ł teehnieznyeh 
i d la w szystk ieh  zawodów w y­
konuje tan ie  eh -ze ic iju ó łk a  
•zw alnia „ R e to ra*  Lwów, Syka. 
uaka 1 0 . - — " 28673

 W  <
Niemi kryzysu!

bo w firm ie P io tra  łe / iu s k te g o ł  
Lwów, R ynek 26. W ydaje się  
śn iadan ia, k e 'ac ;e , piw o okap 
po cen ie  rek lam ow ej 30 gr.

— "" 26149rSSlS- .

P o m o c  l e k a r s k a  f
S p e c ja lis ta  ohorób w e n e ry c z n y ch  I sktórnych o ra z  'k o sm e ty k

D r .  F I S C H E R
b. długoletni lekarz (I a sy s t)  k linik derm ato l^  ieznyck

w B erlin ie, P ra d z e  I W iedn iu  ord. ed  9 —1, 3—7 ,*  2663
LWUW, PLAC  M A R J A CK F  10, II. piętro

drugie w ejście z nl. Sob isek iego  2. —  T el. 51-68.

Z ak ład  tec h n icz n o - 
d e n ty s ty c z u y

i Lwów, ul. św. Z o fji 15 1 p ię tro
N 3 ? .E E ftT  S T I ł R K f t E T N

2918

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE

30349tic“ .

iliibertusy (jeslonkit
dam ekie, m ęskie  i J z ie e in te  we 
w szystkich k e le rach  już od zł. 23 
wyłącznie w w ytw órni ,,CEN- 
TRUM“, Lwów, S k arb k ew sk r % 
te l. 72-84, naprzeciw  k iaa„A tirfc

1769

d o  kuItural^aft,o i m od«

hia urządzonego - mie­
szkania i biura są nie* 
sbądne, bo proste i tanif

/  J! t

za?. 1 9 0 7  L w ó w , p l a c  E e r n a r l y t f s L J  1 3 . ł e ł .  4 7 -9 9

C E N N I K  ( G G L O S Z E N
J te k la m y  w te k śc ie

• *>: *1** * a a
Ni 1 -szej stronic 
Cała 1-sza strona .
Na 2 -g iei i S.ej s tron ie  ? .  
C a ł- ° r r. lub 3-cia strona 
ne < , '/} c h  stronach  tek s tn  
Ca - i lro n , • . * . • • ,

zł. ■< 1*50 
„ 1.20,/— 

0*80 
B 80L 
„  0-70
„  60C—

R óżne'' re k la m y ^

ZLK óm usIkaty  I e r ty tu ły ' reklam ow e 
Na stron ie  k ron ikarsk ie j . . .  . ,  „
W  d odatkn  lit racka-naukow ym . . . * 
N ekrologi do o 0 0  mm.

‘• i  - P*’vY i ei 3 0 0  m m - { 1

1 .—
0*80
1 -—
0*50
0-80
1*—

O głoszen ia  d ro b n e :

O głoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0*30
Na o s t  stronie i w śród d rob . ( 6  łam.) „  0*30
O głoszeni d robne  za słowo . . .  „  0*10
M a try m o n ia ln e ..............................................* 0*20
. d a  p oszukujących pracy za słowo „ 0*03
D robne ogłosz. przyjm uje się  tylko za gotów ką.

P c . ? ‘awa ohliczeniL. jest 1 m|m w 1 łi mie. Podw yżka een ogłoszeń może nastąp ić  w każdym  czasie i obowiązuje także  te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
Zam ówione poprzednio , a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza aią 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza sią 50 proc. 
O g l^ T ^ ria  w num erach św iątecznych i niedzielnych kosztu ją  o 2 0 ° |0 drożej.

Ili
UW A G r ,

Omyłki, k tóre  zasadniczo nie zmieniają t r e ś ć  
ogłoszenia, nie UDaważniają do żądania zwro': 
gotówki ani też  nie obowiązują A dm lm str  - 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Kom" 
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniż 
nieurlziela sią. Reklamacje miejscowe uwzglą- 
nła sią do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mć 
od daty ukarania  aią ogłesreaia .  Za egzem 
, larze dowodowe liczy eią 25 gr. Ogłoezenie 
do numeru bież. przyjmuje sią do godz. 16-*.,

V\vciu*ca: Mzr. D, Madeiku* Ez—łem k am i - DfiUKARNI : KffRSOWF-.I S d .  2  o .  a .  Lwów, Mochnackiego 43, Odpow. red. M arian O strow sk i


